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D w ie  p o ls k o -n ie m ie c k ie  

u m o w r -
EERLIN, 29. 10. (Pat.) Daia 27 bm. 

pełnomocn oy rządu pc Jik ego i niem eckie- 
jo  podpisali w  urz^dz e spr. zagranicznych 
n  Berlinie dwie (.olsko n emieckie urr.owy, 
jedną w sprawach spadkowych a drugą na 
przyjęcie re estru stanu cywilnego.

W  imien u rządu polskiego podpisał 
umowę dr. Pądzyński członek ko uisji ko­
dyfikacyjnej Rzec.ypospoluej Polskiej, w i* 
mieniu zaś rządu niemieckego dr. Karok, 
tajny iadca leg .cyiny w niemieckim urzędzie 
SDraw zagranicznych. Obie te umowy za 
mykają szereg ukła ów opr cowanych i pod­
pisanych przez pełnomocników dei gacji 
polsko-niemieck cj.

L w ó w  o t r z y m a ł  6 0 . 0 0 0  z ł
LW Ó W , 29. paźd, lerniua. (P at). Mi­

nisterstwo robót publicznych asygnowało

Spninie miasta Lwowa 60 000 złotych, tyiu- 
em ostatn.rj raty pożyczki, pry/znane' je 

przez Radę ministrów w  wysokosc 600.000 
złotych na ruboty inwestycyjne, ccen  za­
trudnienia bezrobotnych. Kwota zosta‘a już 
przez urząd wojewódzki pizeka^ana magi­
stratowi miasta Lwowa, który będzie m jgł 
dokończyć rozpoczę e z funduszów tej do  
życzki roboty.

M a e  u l a ł . ,  M ATERJ«ŁY ,/lĘSKIE I DAM
S p i d l j  SK iE  z fi_bry< Fn.Lk.ch, o,az 

Welwety, plutzc, z iry. płot ,a, kol try itp. —  udziela

F-a Lublin i Yolk, Lwów, Sobieskiego 8
z90 j

Kezu.taty n a u k o w e }
e k s p e d y c j i .  ,

M O SK W A. 29. 10. (A  W.) P  asa ogła­
sza wynh.i wie kie naukowej ekspedycji 
geologó-/ na Sachalin. Enspedyc a badała 
teren wyspy, odnajdując niezwykle bogate 
źródła naftowe. P. la naf owe z<* mują we- 
Hag i j iny 'h oblic/eń o oło 6 tysięcy ki 

lome>rów kwadratowych.

Z  wczorajszej premjery operowej.

Zdięcif powyższe przedstawia s enę z wy.tawione, wczoraj w  Teatrze Wiel­
kim op ry komicznej Nico!ai‘e ,o  ,,We? le kumoszki z W .jdscru“. Na scenie stoją 
l ;rancisz<a Piatówna i Helena Lirten Skazów a, dwie główne przedstawicielki partji J 
k biecycb.

W  czw£.rC2̂  r o c z n ic ę  
r e w o lu c j i  fa s zy s to w sk ie j

RZYM, 29. 10. (Pat.). Na obchoia'h  
w całych Włoszech z okazji rocznicy rewo­
lucji faszystowskiej członkowie rządu i wy­
bitni przedsta viciete władz faszy towskich 
odczytał orędzie Mussolmiego do narodu 
włoskiego.

I Na począt .u tego orędzia Mussolini 
zaznacza, że w  czwartym roku ustroju fa­
szystowskiego osiągnięto olbrzymią potęgę 
wewnątrz kraju i wielki presbge w  całym 
święcie. —  Nast.;pn e wylicza szereg ustaw, 
które zm en ły całkow cie fizjogn mję pąń- 
stwa.
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W rm p ic g  walh
listopadowych.

1918 — l.llstop.— 1926
I  znów rocznica ! A  z n ią <’a ly  łańcuch 

wspomnień o tej w ie lk ie j a tak krw aw ej e- 
połpeji w alk i zmagań sio, która taką aeroi 
bohaterstwa, poświęcenia i o fia ry  gród 
nasz okryła  l .Któż z nas n ie pamięta, jak 
to było la t temu ośm 7 K to  nie pam ięta te- 
g i bohaterskiego Czynu, k tóry  zrodził się 
w h istorycznym  dla Lw ow a  dniu 1 listopa­
da 1'JlS roku? Z  go łem i rękam i podjęte, w te­
d y  w alka o polskość L w ow a  —  to jedna z 
na .i oh tu Lm ejszych kar., w dziejach n iety lko  
samego Ijw ow a  n ietylko  v dziejach całej 
Polsai, lecz w  dziejach całego świata. 
i B y ło  to jedno m e w w rw a u e  pasmo po­
świecenia. Bez broni, gołem i rękam i zdo - 
bywano na wrogn karabiny, aby iść z nim i 
następnie na ku lom ioty i arm aty. Szalona 
odwaga, wspierana żyw io*owcin nkocha- 
nicm  rodzinnego grouu i niezłom ną wolą 
w ydarcia  go z rąk nodstepnego najezdnika, 
aby zwrocie go  odradzającej .nę z n ie voli 
Polsce, dokonywała czynów, które w  zdu - 
m ienie w p raw iły  wszystkich.

Z  hasłem na ustach: n ie dam y L w ow a ! 
poszli w bój ci wszyscy, w  których  sercach 
nie było n i lęku, ni egoizmu górow ał nad 
wszelkiem i innem i ucziu iami —  ideał w ol - 
ności i n iepodległości. Posz li aby w alczyć 
i  k rw ią  swoja zadokumentować, że Lw ów , 
jak  polskim  by ł od w ieków , tak polskim  po 
zofitanie na zawsze.

W  im ię tego świętugo hasła, w im ię te­
go ideału poszła w  bój n iety lko  dojrzali, 
poszły dzieci. Obok ludzi dojrza łych  i w.y

Dnia 2-go listopada o godzinie 10-te j rano odbędzie się za dusze 
poległych w obronie Lwowa i kresów Wschodnich

« W cy o  m m  Bbroieic L i w a  Pisza iw.
na którą zaprasza Rodziny poległych i patriotyczną publiczność

Straż Mogił Polskich Bohaterów

trawnych —  niedorostki w mundurkach stu 
denekieb chłopcy, a : dzie\vezątka także 
W szystk im  im  przyśw ie ała ta  i,ama idea, 
ten sam cel —  uw )lnić Lw ów  od najeźdźcy 
i oddać zm artw ychw stałej O jczyźn ie we 
w ładanie wieczne. 1 piędź za piędzią, k rw ią
i poświeceniem „O rlą t“  lwowskie^ w yryw a- 
■ y  z rąk -vroga, w raca ł ten polski Lw ów  
do swej M acierzy.

Trzytygm in iow e, nieporównane w swem 
bohaterstwie boje o polskość L ,vow a z  prze 
m agającem i w ielokrotnie silam i n i° przy ja­
ciel skiemi, zakończyły się w  dniu 22 lis to ­
pada Avypędzeniem najeźdźcy z murów Lw o 
wa. B y ły  w  tym  okresie m om enty napraw  - 
dę krytyczne, chw ile tak ciężkie, że najod­
w ażn iejszym  nawet opaść mógł? ręce. T y l­
ko nie im — „Orlętom* . One b y ły  tą iskrą, 
która elek tryzow ała wszystkich ; btidzdy 
entuzjazm, n iec iły  zapał, daw ały przyk ład  
bohaterstwa i pośw ięcen ia  pod trzym yw a ły  
ducha odwagi, budziły w iarę  i pewność zw y  
cięciwa. I  jeże li Lw ów  w  tych ciężkich <r - 
swej egzystencji dniach listopadowych n i ; 
zw ątp ił ani na chw ilę w zwycięstwo, jeże li 
to nadludzkie zaiste zm aganie sie garstki 
bohaterów z ogrom nym i zastępami w ro g a .

p/zyniosły w  ostatecznym  rezu ltacie uprag- 
niuue zw ycięstw o, a w  siad za nienc, da Iszo 
późniejsze sukcesy oręża po lsk iego i  zupeł- 
T e i yparc ie n iep rzy jac ió ł z te j połaci kra­
ju, dla k tóre j Lw ów  od w łoków jest g łó ­
w nym  bastionem poiskości, to zaw d zięcza ­
m y  to przedewszystkiem  im, „Orlętom** 
lwowskim .

I  dziś, w  ósmą rocznice tego w ie lk iego  
Czynu listopadoAvego, Czynu, k tó ry  -i wyrósł 
z bezgranicznego entuzjazmu dła S p raw y  
o jczyste j " bezinteresowności o fia ry  krAvi 
i  życ ia  dla dobra O jczyzny, wzrok nasz 
i  m y il nasza biegn ie tam, na Cm entarz 0- 
brońcÓAV uavc wa, gdzie wśród setek m og ił 
spoczyw ają  Oni —  ci p ierw si bohatcroAvie 
w  walkach o polskość naszego prastarego 
grodu i  przynależność jego  do R zeczypo­
spolitej. Tam  snem Aviecznym ujęci, spoczy­
w a ją  Ci. których  serca b y ły  p rzejęte jednem  
pragn ieniem, jedyną  n: ilością i  tęuknotą — 
Po lsk i wolnej i  n iei»odległej, w ie lk ie j i  z je­
dnoczonej. Vtłuchajm \ się w  głosy, idące 
z tych  in<W£ bohaterskich, a usłyszym y AVola 
ją c e z n ic li  ku nam  potężne memento, że n ie 
w olno nam zmarnie6 dzieła, za które Ci, * o 
aa nichs poczli, życ ie  SAvoje tak o fia rn ie  od-

M ity  ze iW Is y .1
' Warszawa, dnia 27. października, I 

(Szal jesienny. — Melodja de izezn i błota. — 
Hi tor ja zbrodni. — W ielbic;el< Zielińskie­
go. — Dzieji Grzechu. — Pech teatralny. — 

Zew na Olimpie. — Słodka nadziejol).
N ie mogą się skarżyć ludzie o |tępiąfypn 

nerwach, by życie w stolicy płynęło leniwą 
strugą.

Zgniła jesień, klaszcząca baj jrain i biota 
na drogach polskich, zła, zgryiliAva i ohydna 
swą zachmurzoną szkaradą jest zawsze nie­
przyjazną porą dla Polaków. Podczas, gdy 
Anglik o tej porze zaczyna systematyczne 
pijaństwo, Skandyaawczyk nkłada się do zi­
mowego snu, a Niem iec z rozpaczy pracuje 
s.a trzech aby zaobyć oszczędność na lato — 
Polak szaleje w rozterce, że. mu zimno, wil- 
golno i mgliste na duszy. Z kalendarzem w 
ręku udowodnić można, iż wszystkie szaleń­
cze czyn?, Polaków rodziły się w jesieni, w 
L ik iej "laśn ie. gd> gryzła ich mgła i deszcz 
olilimał ciągle pod stopami.

Warszawa nzalcje na swój .sposób. Niema 
dnia. aby ki oni ki nie notowały jakichś obłęd­
nych czynów i wielkich sensacji krym inali­
stycznych. Co cliAvila n ovr jakaś wstrząsa 
jąca zbrodnia, a ciekaumść jątrzą procesy, 
toczące się uaprzemian przy „zamkniętych** 
i otwai-t' ch drzAviach. Czuje się, iż Warszawa 
jest wiel.kiem miastem, w  którem mieszkaj 
obok w ielkiej cnoty ’i  ogromny Avystępek. |

Czyż_ pospolitym jest widok sali sądowej 
w której obok obwinionego i ogromnego są­
dowego aparatu, znajduje się szklanna tru m -1 
na, mieszcząca poćwiartowane zwłoki ko- 
oiety? Polski Landru, korowód niesamowi­
tych postaci żyjących na wielkopańskiej 
“ tonie, niewiadomo iakim  sposobem, obdarta

i brudna nędza, rutynowane rzezimieszki, 
aferzyści i biedne, niewinne o fiary  pomyłek 
życiowych — oto ga lerja  li dzkiej menażerji, 
przesuwającej się przez sale sadoAve. W ar­
szawa zadrżała dopiero i uświadomiła sobie 
należycie, iż w mnraeh je j żeruje straszliwe 
ludzkie robactwo, gdy zjaw ił się na ulicach 
n iezwykli tłum, ciągnący za trumną bandy­
ty Zielińskiego. Takie twarz, w iduje się cza 
ami na film owych obrazach i długo potera 

śnią się one wystraszonej wyobraźni,
W jednym z ostatnwh numerów ,,H eral­

da* zastanawia się publicysta amerykański 
nad tak zwanym romantyzmem bandytyzmu, 
który av ostatnich czasach ro: szerzą się w A- 
meryce i z pospolitego zbrodniarza czyni bo­
hatera ulic>.

Piękne kobiety kochają się av ..krwawych 
Dżekach**, sznki.ią ich znajomości i zdarzały 
sie tak ie wa padki, iż córki szanowanych ro- 
dzm uciekały do gniazd bandyckich j stacza­
ły  się na dno życia, pchane chorobliwą żądzą 
sensacyj.

H istorja  ostatnich dui poucza nas, iż 
Warszawę opanowuje ów niebezpieczny ro 
mantyzm, na który narzeka publicysta z 
„Heralda**. r/a trumną Zielińskiego szły bo­
wiem nietylko szumoAvin> w ielkiego miasta, 
mieszkańcy zbrodniczych melin i ich ko­
chanki, ale postępował za zwłokami okrut­
nego zbója tłum rozhistcryzoA\anych kobiet, 
rekrutujących się ze nter półintoligencji, a 
poczciwj m wm szawskiem gryzetkom towa­
rzyszyli ich młodzieńcy, upajając?’ się sławą 
„bohaterstwa**.

**> b .ln  jedna z najniemoralniejszych 
clnvil, jakie oglądała Warszawa, zdemorali 
zowana lichą prasą, lichom kincin i podnie­
cona coraz trudniejszą walką o byt.

W  tych właśnie bandj eko-zbrodniczych 
nastrojach ukazanie się w „Teatrze Polskim** 
nrzeróbki scenicznej z „Dziejów  Grzechu** Że- 
omskiego było — mówiąc delikatnie — pe 

ehem.

i Gdyby dyrektor Szyfman poknsił się na 
ten eksperyment w im iej porze, byłby nie­
zawodnie mógł mówić o powodzeniu kaso* 
wem, chociaż artystycznie rzecz biorąc, prze­
róbka „D ziejów  Grzechu** 5 jes niepotrzebną, 
a zatem złą.

Zło zaś polega na tej jedynej a niezmier­
nie wa żnej drobnostce, iż uwzględnia na j- 
brutalniejszą sensację kryminalną, islue 
panoptikum okropności, których nie jest w  
stanie znieść człowiek, pogrążony w mgle, 
w ilgoci, emanacji trumien z poćwiartowane- 
.ni zwłokami ulicznicy i uroczystego pogrze­
bu bandyiy, któremu ac hołdzie składali 
wieńce „rodzina i przyjaciele**.

Przerażający upadek życia intelektual­
nego stolicy tłumaczą ekonomiści zubożo- 

I niem kraju, pedagogowie spychają Winę na 
irogram y naukowe i ininislra Łopuszań- 

’ skiego który podjął walkę , humanizmem 
w szkołach a moraliści biadają, nad roziviel- 
możnienicm się grubej sensacji,’̂ zab ija jące j 
wrzniosle idee arystyczne.

Warszawa jednak nie jest jedynym  mia­
stem na świecie, av którem odzywa się co 
chwila jęk nad upadkiem umysłowej kul­
tury.

W  ten san. sposób żali się Londyn i Pa ­
ryż, Berlin i Now y Jork, Avszystkie miasta 
i ki aje przez które przeleciała wichura avo* 
jenna.

W ięc te ostatnie placówki, które jaszcze 
ocalały z ogólnego potopu barburji, wislu-. 
g u ją  na szczególną opiekę i Avielką d e lik a t ­
ność w AvydaAvanin sądów k rytyczn ych .

Sztuka i literatura poLka pogrążająo 
się w eeraz aikczenmiojszcj bezwładności, 
nie straciła jednak nadziei i oczekuje lep­
szego jutra.

Pantollową poczta, która jest jedną z 
najswietn iej zorganizowanych instytucyj 
stołecznej W arszawy raz po raz przynosi
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Akii Nie "ołro — uod naprzepaszc se 
aia  tej rwiętej idei. -  której imienin Oni 
walcsyłi i zwyciężali! H. O.

P« egłin M it ra
T  wam* cicho na słocie, na mrozie, na śniegu 
Na wiecznym odpoczynku, w dostojnym

szeregu

Nikt w aa juz nie pocieszy, nikt was nie
przytuli...

Ptmłul wam pocałunek, pęd stalowej kuli.
.WriaUit nrew amaranum bezcennym do

ziemi.
Placue matka za synem r aml mokremL

Zamilkła raz na awsze żołnierska Dobunk" 
wichr jakoś smutno, swą melodję

utka).

Kwiaty żywe położą pod krzyż, czyjeś ręce... 
Pomodli się przechodzień inaczej, goręcej.
Pan komendant nie wezwie więcej do ataku. 
(U  Begaś jest na w lecznym nieb!e skin

biwaku)
W  postrzępionym mundurze z krzyżem

„Zp waleczność" 
Idziesz w drogę daleką, nieznrm, we 
f  r.tu  Wieczności

Jlraewt spadaniem kiści rzewnie się rozżalą 
N a  mogiłach woskowe gromnice zapalą!
Po kościołach żałobnie dzwon jesrcz

zadzwoni
Przyjdzie Polska żyjąca, nisko się pokłoni!
K w iatr ż>we połcfc” pod krzyż ezjjeś ręce .. 
Pomotli się przechodzień. inaczej goręcej!...

Zygmunt ZywiekŁ

wiad&moM, iż na Olimpie odbywają się 
w>elkie narady.

3tary Zeus. mezauowulony, iż nikt nie 
składa poruszających ' duszę piesi ii, a inne 
M ury wyschły na szczapy i poszły na służ­
bę do szpetnych kramów — postanowił zm ie­
nić muh* h.iczo bieg przeznaczenia.

1 otn m ają być wprowadzone nowe pra­
wa, regulujące żywot artystyczny w Polsce.

Powiekrzone zostaną nagrody państwo­
wa za dzieła literackie, malarskie, rzeźbiar­
skie i im zyczne, rząd ufunduje szereg sty­
pendiów  dla literatów  i plastyków, nieś to­
ry  m tasłużeńszym artj storn wypłacane będą 
pensjo, a w najb liższej przyszłości powsta­
nie instytut wyda wniązy; który ogłaszać bę­
dzie drukiem dzieła, drzemiące dotąd w te­
kach,

A  zatem uśmiechnie się dola artystom!
K ied y  to nastąpi, Zeus tylko wie na 

Olimpie.
N a  razie jeszcze trzeba poczekać chwilkę.
Są bo1 nem ważne, bardzo ważne sprawy 

do załatwienia.
Sk< ro spadnie na Polskę deszcz ordyna­

ckich nukaiów, pochowanych w skarbcach 
zagranicznych, gdy La-mnzyni, zjednoczeni 
w  nowy związek, zhliżą sio do spraw łtzeczy- 
pcrspoiite; i zerwą z dotychczasowem „bplen- 
did lsolation" w swych zaczarowanych pała- 
caoh, zmie ni się nanewno bieg twórczości ar­
tystycznej.

D wory kochają się w- sztuce.
•Fui dzwonią z cicha strojone l ir y  i za­

chmurzają się oosępnie oblicza przyszłych 
Cyncyiatów . *

Zdar.
W

uciłzębów
w i e c z o r e m

fest równie ważne fak rano. W  noo/ 

icwiem wrogowie waazych zębów  prn* 

cują niezmoidowanle nad ich Hnucze* 

nlem. Ochraniajcie swe zdrou łt przez 

staranną pielęgnację zębów przed uda* 

nlem się na spoczynek

iWWJ^ ______   < k   (

ŃTEM
S A R  G A

aniysepfycznej pasły do zębón*
oS

Niepokojące pytan!e.
Zjazd w ftiesweżu -  Wzrost sił zachowawczych 
w Polsce, • „Słowo w łebskie1* o kom Piłsudskim, 

Monarchizm litewskich konserwatystów.
Wjazd w Nieśw ieżu , chociaż w samych 

naradach pohtycznyeL zjazdu marszałek 
P iłsudski udziału n ie brał, jes i

zdarzeniem polityemom miary nie­
pośledniej.

M ożna je rozpatryw ać z różnych punk­
tów^ w iu*;ei ia.^ Przede wszystkiem  w ię c :  or- 
ganizac » żywiołów zachowawczych w pań­
stw ie. j  Iziejp naszych g i up konserw atyw ­
nych  pod trzem a zaboram i n ie ob fitu ją  w 
m om entr budujące, przezorna ugodowość 
cechowała na ogół tych ludzi, i  i g łów n y  
mąż zaufan ia marszałka Piłsudskiego z tej 
ą łaśnie p m p y  w  obecnym gabinecie by ł — 
jak  w-'- dom o — go rliw ym  „K a ta ryn ia ­
rzem ". N ie  m n iej jednak przyznać tr 
że w  obozie konserw atyw nym  obok zdege- 
n erouanyeh  kretynów  z arystokracji, trud­
n iących się zawodowo kartołupstwem , b y ły  
i jednostki bardzo wybitne, dalej, że te je d ­
nostki p o tra fiły  skupiać obok siebie ludzi 
zdolnych i dzielnych  z poza arystokracji, 
w reszcie — i to najw ażnie jsze że ci ludzie 
m ają oiimądze....

Radykalizacja powojenne społeczeń­
stwa — wszak z  jednej strony nacjonalizm, 
z drugiej komunizm — napędziły mimo-

woli “poro zwohnników do grup zachowa w 
ozyeh, w ielu  ludzi ze s fer in te ligen c ji śred 
niomożnej.

W  różnych  dzieln icach Polski rozmaicie 
się te elem enty zachowawcze .kładały. —  
Najw iękbzą "uchiiwość -w ykazali ostatnio 
konsei walyści - zi imiaiie litewscy, t, zw, 
żubry. Ich  organ  „Słowu wileńskie" w  cha­
ra, li tcrysfyczn y  sposób oceuia obecne stano- 
wisi,o polskiego ziem iaństwa.

„Z iem iąństw o dziś w idzi* —  czytam y 
w  „S łow ie  w ileńsk im " —  „że Piłsudski jest 
w Polsce jedyna  sUa polityczną, zdolną do 
spowodawi’ja  słebszych, realn iejszych  a 
niezła dnyca reform. Jedyną siła. zdolną do 
zastąpienia, pustki, k tóra się w y tw orzy ia  
przez bankructwo parlam entaryzm u. Z ie -  
m iaństwo rozumie, że skaptowanie te j siły 
dla c oozu rów now agi spoh eznej i odeb ra ­
nie je j znaczenia s? fan dar u lew icy , jest nie 
ty lk o  pożądane, lecz to jest konieczność 
państwowa polska.

Z>emiaństwo oh pozwoli inż sonie dziś 
wmawiać, że i irszałek Piłsudski jest .uta­
jony bolszewik *. Bardzo zatem widoczne 
przyznanie się do polityki marsz, Piłsudskie­
go. co znalazło wyraz w toastach nieśwież-
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kicL [ w ■maści marszałka la cześć rodu 
Radziwiłłów. Cóż ma powiedzieć na to nie- 

den stary robociarz ł Ewolucja. E u  zo - 
mu ona zmierzał Oto niepokojące p: toni* 

Redaktor „Słowa wileńskiego” p. St. 
Mackiewicz udzielił wiadn koresponden­
towi „Kuriera Por.“, który zapytał go w  
drażliwej kvebtji monarchlot>czny« h >n - 
dencyj wśród uczestników Zjazdu. P. Mac­
kiewicz wyznał otwarcie, że „Organizacją 
zacho wr wezej pracy pańtł wowej“ (taki 
tytuł oficjalny) „uznaje za legalne * 

łażenie do zmiany ustroi i republikań­
skiego na monarcbiczny".

Jaaoź istotnie Zjazd Siieświezki oct>u _‘ 
się jako rewje sił monarchistycznyck w 7*ol 
see. 0  ile wystąpienie arystokracji do ro^c 
ty państw ow - tw órczej m Pgłoby mieć 
pewne walory, o tyle przyzna/ trzeba że 
wszelkie pomysły moi irchistyczne w ior- 
mie regencyjnej są dziś igraszka bardzo 
niebezpieczna i niepoważna >

0
Pr: 5z cześć dla b ihaterskiej pamięci po­

ległych )brońc iw Ojczyzny — spełniamy 
liezwykle celowo obowiązek patriotyczny 
budź >nia serc i umysłów żyjących — ku nie- 
• .stającej prroy dla Polski, 1 ze!! ust wiczną 
trosk; o i ależy ty pietyzm dla mogił pole­
głych boht erów — okazujemy również wy­
soki stopie i naszej kultury, wbrew ut łu_a 
warnom malkontentów, i tórzy uznają jaw­
nie pomce dla żywych zr szyn patriotyczny.

Opieka _etd Grobami Bohaterów ponadto 
łączy w sobie uiotylko c bo wiązek pamięci 
dla zmarłych, ale i żyjących, gdyż za zebra­
ne na cele tej opieki fundusz? podejmuje 
Bóg szert g prac, które właśnie dają zajęcie 
i zarobek licznym szeregom bezrobotnych. 
■Jarem grosz złożony w ofierze na rzecz Opie-

Pierwsza ofiara.

śp . A n d r z e j  B attag l)a
zginął na wywiadzie w  nocy z 3 i paź 

dziennika na 1 listopada 1918.

.o ofiara nap.awdę parrjotyczna i w te, my 
sli dziś apelujemy do ogć 13 Społeczeńi twa, 
by lamięt. ł o zbliżującem się Święcie Umar-i 
łych, wśród których w pierwszej linji pa 
mięć Polskich żołnierzyków powinna zostać 
godnie ..czczona. "V. tyr. celi u s adzu ’ol- 
skie Towarzystwo Opieki nad Gronami Bo­
haterów zbiórkę publiczną w dniach 1 i 2 
listopada br., która musi stać sie minifesta- 
cją dziękczynną polskiego, ftierneero swym 
tradycjom Lwowa la eieniów ' swycn ul ^ 
chanych Dzieci - Orląt, co w zaraniu tycia 
swego rzuciły swą młodość 1 swe m ir enia 
dziecinne na szańce .. ony tego miasta, -  
piz,ed nawałą wrażą. W  dniaci tycL niechaj 
hojne popłyną ofiary, by z nich urosły nowe 
widome dowody faktu, że Społeczeńsl w o n  
sze w tym bohaterskim grodzie przez cześć 
dla Tamtych, przez zapatrzenie się przez da­
ny nam przez nich szczytny przykład krzepi 
w sobie nadal duchj patrjotyzmu i wiecznej 
zawsze tradycjom ofiarności.

Puszki i legitymacje wydawać ei« będzie 
w sobotę dniu o. bm. w godzinach 5--8 Wie­
czorem w lokalu M. S. O. przy ul. Zi morowi- 
« za 1. 8 I. p. (gms eh Sokoła Macierzy). Ape­
lujemy do osób chętnych, by zechciały się 
zgłosić oo odbiór legitj macji i miszek na 
ceł powyższy

ki nad Gio ii naszych poległych Rycerzy, 
ofiaruycn Orląt, który u wszak zawdzięcza­
my nasz dzisiejszy suokój i byt niepodległy,

M i  ą i t y i  zmianom
p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h .  1

n i e t i M  u e ^  o p r ę  w i e .
(!!) Częste, wprost blyskawiczi j umiany 

podręczników szkolnych i lietrwała oprawa 
(forma broszury) stanowiłv temat wspólnej 
konferencji, jaka Się odbyła z inicjatywy ce- 

u introligator-kiego z przedstawicielami 
Kół rodzi? lul-k' sh dnia 27 bm. wieczorem w 
sali Izby Rębrdziełni sej.

Konferencję zagaił przełażony cuchu in­
troligatorskiego p. Jan Hewak, poczem wy-
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W ACŁAW  SIEROSZEWSKI.

Wmft Kosmatych 
ludzi.
(Ciąg dalszy).

Nawet ceny na nie zmalały. Sława nasza, 
rozbrzmiewała szeroko. Korzystając z niej 
tw iedeuliśmy sąsiedme wioski Si-kiju, Sataj, 
Micibiki. Ksun, Otukambet. W szędze tow arzy 
szył nam Spańram Kontur a, albo posyłał ko­
go ze swoich, m eszc ie  polecał iakiemu krew  
nemu swojakowi „dobremu człow iekow i” . 
Przebywaliśmy w ięc , rciąż w atmosferze 
przyiaźni i zaufania. W prawdzie tow arzyszył 
nam zawsze w  tych wyprawach Kaku-soug- 
kocio, lub jego pomocnik, co nam bardzo psu­
ło humory, lecz ajnowie umieli się zawsze go 
jakoś pozbyć, tak że choć parę godzin praco­
waliśmy bez nadzoru. W tedy  otw ierały się 
gęby . serca. Notatki nasze rosły jak na dróż 
dżach, B. Piłsudski skwapliwie zapisywał za­
gadki, pieśni, bajki i legendy, ja rysowałem, 
fotografowałem, kinemątografowałem, prze­
prowadzałem badania rodowe, ekonomiczne, 
opracowywałem  tablice pokrewieństwa. Jed­
nej rzeczy nie mogłem tu przedsięwziąć, gdyż 
nie miałem warunków odpowiednich —  nie 
mogłem robić pomiarów antropometrycznych 
raraz badań uwłosienia Do tego potrzebne by­
ło oddzielne pomieszczenie, gdyż ajnow ie, któ 
rzy  wcale me wstydzili się nagości, uważali 
za brąk wychowania i ujmę dla gospodarza 
zdjąć szaty w  cudzym domu. Musiałbym 
więc nosić przyrządy z chaty dc chaty i to na

niepewne, gdyż lada kaprys dsuI nastrój 1 o- 
soonik już przekonany nie chciał się za żadne 
pieniądze, .;awet za wódkę, rozebrać- P o  pa­
ru próbach musiałem się w yrzec  zamiarów, 
gdyż otrzymana raz odmowa lotem błyskawi­
c y  rozeszła się dokoła i srworzyła .odmowną 
modę". Każdy chytize napraszał się, żeby go 
m ierzyć a gdy przyszło co do czego, nagle 
stawał dęba. Zresztą niebaidzo nastawalem. 
Okolica oyła mocno zjaponizowana nietylko 
pod w zględem  o b y c ^ jć W  w ierzeń, ję zyk a  
lecz i co ao typu. Nie było rodziny, gdzieby 
nie było czuć domieszki krw i japońskiej, w iele 
z nich chlubiło się pochodzeniem od japonczy 
kćv Małżeństwa mieszane b y ły  baadzo licz­
ne. Z  drugiej strony podanie głosiło, że w  cza 
sach pańszczyźnianych, nie tak jeszcze daw­
nych, w ioski ajnowskie musiały dostarczać 
przejezdnym urzędnikom japońskim dziewcząt 
na jednonocne kochanki, zupełnie tak samo, 
,ak to miało miejsce megdyś na Syberii. 
W szystko to kazaio nam dla lepszego zbada­
nia rasy przenieść się w  głąb kraju do osad 
leżących zdała od morskiego brzegu i staro­
dawnych dróg handlowych. Postanowiliśmy 
zacząć od doliny rzeki Saru, od sioła Piratori 
jednego z większych ośrodków ajnoskich.

—  Tam już zaczyna się „gospodarstwo 
leśne" naszych przodków Ale mieszkańcy 
Saru s zbóje i najwięcej ich siedzi w  w ięzie­
niu w  Sapporo! —  poucza! mię w ójt Ekastep. 
W ieść o naszym zamiarze wyjazdu, w j w ola­
ła powszechny żal. Neutasik, Isinci i wiele 
innych kobiet otwarcie w yznały, że się na nas 
zawiodły, że myślały, iż ożenimy się z  uórą 
z ich córek i zostaniemy na zawsze. — Scan- 
ram podrapał się w  głow ę i powiedział, że 
jeżeli tak już ma być i mamy go opuścić, to 
jednak nic może się to stać tak „poprostu",

musi się odbyć pożegnania uczta. Z  tego po­
wodu proszono nas atyśim- odłożyli nasz w y  
jazd na kilka dni, gdyż trzeba przygotować 
trochę „sake" własnego wyrobu. Nie w ypa la , 
aby tak wielka uroczystość odb iła  się w yłącz 
nie kupionym od japończyków trunkiem.

—  Bogow ie wolą „sake" ajnoskiege w y ­
robu —  tw ierdził stanowczo starszy brat 
Spańrama.

Czekaliśmy więc wyznaczonego dnia, nie 
przestając zw ieczać okolicznych wsi. Byliśmy 
na łowiskach ryb i oglądaliśmy niewody, skla 
dy oraz budki strażnicze na wysokich slu­
pach, skąd w p t r y  „a-ize śledzą ża przy by ­
ciem ławic śledzi lub sardynek (iwas), z któ­
rych przyrządzają głównie wyborny kompost 
do uprawy pól.

Nadszedł wreszcie nieunikniony dzień w y  
iazdu W  wilją oa południa już nikt nie w y je ­
chał na łow y  i w szyscy zebrali się w  najwięk 
szym w  wiosce domu —  Ekas-tep‘a.

Co to hyło za pijaństwo! Jestem przeko­
nany, że legenda o niem żyje  po dziś dzień 
wśród mieszkańców południowo-wsc lodnie- 
go w ybrzeża Jesso. My sami sprowadziliśmy 
wódki za 25 jen (5U zł.) a ajnowie na?, no sili 
jej całe morze. Co chwila zjawiała sie gospo­
dyni albo gospodarz z  wiadrem białej, ryżo ­
wej „samogonki" obrzydliwej w  smaku ale 
AYprost oszałam iającej wskutek obecności w 
niej fuzli. Brodacze i gospodarze dosiedli w  
około ogniska, nas posadzono rozumie się na 
pierwszem miejscu; za tem kclem umieściły 
się zaTaz kobiety i młodzież, a poza niemi 
przewijała* się nieustannie ruchliwa i śmieszli- 
wa girlanda gołych dzieciaków. Krzyczano na 
nich co chwila ł z  początku było dość poważ 
nie i ci

(C. ć. u.) -
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głoszono re fera ty  dii temat: „Sprawa oc’
r< i „ników SŁŁoinycii ^ obecnym stanie" i  
.Ślojd i oprana książek w szkołach".

W dyski”  j i  zabierali glos pp. Andro- 
showskl, Solak (prezes K o la  rodzicielskiego 
■K gimn.), prof. I I I  gimnazjum Czuruk, Po­
lański (prezes K o ła  rudzicielskiego), pp. Z i­
mny, K rzyw ick i i inni. Wszyscy mnwej po­
dziela li zapatrywania referentów, że podrę­
czniki szkolne powinny być wydawane ta- 
n iej, ;e powinny być w użyciu przez czas 
dłuższy, że ze względów pedagogicznych 1 
praktycznych powinny mieć oprawę trwałą, 
zwłaszcza, że w obecnej wygórowanej cenie 
podręczmków łacno zmieścić się może koszt 
oprawy.

W przedmiocie nauki slójdu wypowie­
dziano się za tern, aby slojd trzymano w ra­
mach nauki zręczności a nie przeistaczano go 
na rzemiosło.

uwagi na doniosłe znaczenie spraw, 
przedmiot konferencji stanowiących, zgodzo­
no się na to, v  n „ 'e !y  poczynić starania u 
prezesa zrzeszenia K ó ł rodzicielskich p. inży­
nier* rtluma, ab: zwołany był wiec ogólny 
rodziców, ra  którym  to wiecu możnaby 
rzec 5 omówić szerzej i szczegółowiej i  po­
wziąć wiążące uchwały.

I I T a W A  R 1 E D L . A .  |

Deputaty zimowe dla 
bezrobotnych.

M  n s^erstwo pracy i opieki społecznej 
w ypracow ało  w m o < k o  wyasyg nowanie 
kred tów  pć, orga izac‘ę akc i żyw nościo­
w e ' d 'a  be*robotnych na zimę Jeże,i od p o ­
w iedn ie kredyty ^ostaną ucliwaione, bezro- 
boti i otrzym ają ednoi azow e zim owe depu 
taty, .łożone z porcyj kartofli, mąki żytn ej 
i węgla.

Akcja łep u !a ‘ ow a  ob ję ’ aV;y głównie 
bezrobotnych nie pob era;ący h z& słków  
pańsiw ow ycb. Bezrobotni, ob a rtzer i rodziną, 
o tr ? y n fją  w icksze porcje, kawalerow ie zaś 
mniejsze. W .elkość deputatów  ok-eślona' 
będzie po us al* niu wysokości kreJvtów .

V. TYDZIEŃ AKA EiblKA.

ftjiiad i p rM rt i, I M
Nasz sprawozdawca, chcąc zasięgnąć 

bliższych in form acji w sprawie przygo­
towywanego V. Tyg . Akademika, udał 
się z  wy w adem do u. prof. dra N iem ­
czy ckiegu St., prz< wociniczącego Kom ite­
tu wykouawezego T. A .

Słysz/ się ciągle tu i  ówdzie o gorąozko- 
wem przygotowywaniu do'ocznego święta 
akadem r.a  na czas od 6 do 14 listopada br. 
Clnąc 31 lżej poznać cole i zadanie Kom itetu 
W ojew ódzkiego Pom ocy M łodzieży Akad 3- 
m ickiej, dla zaznajom ienia szerszego ogółu 
Publiczności lwowskiej, udałem się do prof. 
dra St. N iem czyckiego z prośbą o udzielenie 
m : ryw iadu. Zastałem do w Domu Akade­
mickim. ui-zy ul. Łozińskiego 7, gdzie m ie­
ści się W ojewódzk' Kom itet Po lsk ie j M ło­
dzieży Akadem ickiej. Siedział w otoczeniu 
młodzieży del atuiąr nad ustaleniem proje­
ktu pawilonu L o te1- i Kantowej, którą przy­
gotowuje Kom itet T. A .

Widząę, iż na chwilę przerwał dyskusję 
ze swo!mi współtowarzyszami, zagadnąłem 
go u prze Jrole: , Jak P a r  P 1 ofesor zapatruje 

się na celowość akcji W ojewódzkiego Kom i

Konferencja wleZkobrytyjska 
vr Lond!.. me.

Na wie'kobrytyjsk^ej k r nferencji w L* ndynie pojawili się pren, erzy wszyst­
kich orytyjskich dcmmjów. Dominja (Kanada, Nowołun andja, Po udn owa Afryka, 
Australjo, Nowozel* ndja 1 Ir andja) nie są ko'o ami r.ądzui imi przez Anglę, ale 
krajami nio-trzanemi, nie-awisłemi w  swej :] we, mę .zncj polityce i handlu od An* 
glji. Jeoynie politykę zagraniczną prowad? w ich imieniu ministerstwo spraw zagr., 
w  Londynie, 'X ostatnim jednak etc ■ «  lała się zauważyć w domiujach ais a ten- - 
Jeńca do rozszerzenia niezawisłości. Kanada żąda własnego posła w Waszyngto­
nie i południowej Afryce, w  k tó r e j przeważa ą Auglcy i własną flagą, W.aikobry- 
tan,a znajduje s ę więc w  przededniu ważnych rozstrzygnięć.

Ryc na nasza przedstawia premierów don, ijów (od lewej) J. Hertzog (połu­
dniowa Afryka), Mackenz e King ^Kan-da), S. M. Bruce (Australja), W . T. Cos- 
grs v ' (Irlandja).

tetu ?“ I  otrzym uję bardzo wyczerpującą od­
powiedź:

„Cele i zadani" W oj swódzkićgo Komite 
tu Pom ocy Polsk iej Młodzieży Akadem i­
ckiej są omal znane wszystkim, k tórzy choć 
trochę zajm ują się życiem polskiej ml odzie­
ży akademickiej, studjująeej nie rzadko W 
bardzo trudnych warunkach, materialnych, 
a co za tern idzie i moralnych. Ulżenie doli 
temu pokoleniu, atóre w najbliższej przy- 
slości ma się stać budowniczym świetności 
odrodzonej Ojczyzny, poparcie na duchu 
tych, którzy zagrożeni niemożliwością kon­
tynuowania studjów, muszą wyr sec się 
wszelkiej pracy sad rozwojem inteJ«ktu pol­
skiego, jest jednem z najgłówniejszych i 
najświętszych zadań całego społeczeństwa 
polskiego. To też iie dziw, iż znalazło się o- 
becnie wielu, którzy "ozumiejąc ważność 
kwestji, z całą gorliwością i p i ychylnością 
jdobru śp iew y oddali wszelki swój drogi nie­
raz czas. Do tych w pierwszym rzedzie mu 
szę za licz jć  pana wojewodę Garapicha i wi 
cewojewodę Eckhardta, a dalej niezliczone 
rzesze sympatyków naszej m łodzieży akade­
m ickiej. A  owocność orscy okaże się już 
wkrótce i tegoroczny V. Tydzień Akademika 
stanie się istotnie wielltiem manifestacyj- 
iem świętem, w lctórem nieograniczona o- 

fiarnośc wszystkich instytucji rządowych, 
samorządowych, handlowych, przemysłów., 
a w w ielk iej mierze P . T. Ziemiaństwa przy­
czyni sic do ulżenia ciężkiej doli polskiego 
akademika.

Pytam  di le j: „Czy nie zechce Fan P ro ­
fesor oojaśnić mnie, jak wygląda technicz­
ny podział uzyskanych funduszów ł “ .

„Rzecz prosta i utartym sposobem od 
długiego już czasu udatuie rozwiązana. 
Istniejące m termiie całe i Rzeczypospolitej 
Poislci j W ojewódzkie K om itety  Pomocy 
P ils k ie j M łodzieży Akademickiej grupują 
akeję pomoc, na okręgach swoich w oje­
wództw i zdobyte fundusze przekazują aka 
demickim Centralom samopomocowym znaj­
dującym się w środowiskach uniwersyte­
ckich, które kwoty należne poszczególnym 
towarzystwom samopomocowym akademi­
ckim. stosownie do podzielnika według ilości 
członków, przydzielają a te ut rzymu jąo ku­
chnie i domy akademicki'', udzielaj ąó poży­
czek, niosą ulgę tym nalb, rdziej potrzebu­
jącym  doraź .ej pomocy. W części spieszą z 
pomocą komitetom wojewódzkim Senaty A ­

kademickie, które część opłat uzyskanych z 
dorocznych wpisów na wyższe uczelnie, prze­
kazują poszczególnym Bratnim  Pomocom do 
rozporządzenia*1.

„A  teraz pozwolę zapytać się, jak prze 1- 
stawia się same, akcja przygotowawcza V. 
Tygodnia AkademikaT“ .

„W ie  T^an Redaktor, że sprawa to zaiste 
wielce trudna, wym agająca poświęcenia cza­
su i szczerego zajęcia się nia przez poszcze­
gólnych referentów przewidywanych poczy­
na ń.przedsię zięć, imprez itp. W  tym roku 
bardzo szczęśliwie został zgrupowany cały 
Kom itet Tygodnia Akademika, a poszcze­
góln i wyŁ ,nawcy zleceń, wywiązują się z 
poi uczonych im zadań lobrze, rokując na­
dzieje udania się projektowanych przygoto­
wał'.

Tak oto, projektowana loterja  fantowa 
naprawdę stanie na właśi iwej wysokości za­
dania, a wykona rcy je j przygotowali już 
rozdział wszystkich w ygrać się mających 
fentow na teren trzee.h wschodnich w oje­
wództw, co nie matą daje pracę, jeśli zważy- 
m , ze liezua wygranych dochodzi około 
25.000 W artość poszczególnych fantów w 
stosunku do widzianych niejednokrotnie na 
różnych podobnych imprezach, jest napra­
wdę zdumiewająca i spodziewać się należy, 
że zainteresowanie nia będzie ogromne, — 
zwłaszeza, że eksponaty będą m ogły być 
przeglądane v specjalnie zbudowanym pa­
wilonu na Planu Akademickim. Paw ilon  ton 
buduje zupełnie bezinteresownie p. inżynier 
Krzyżanowski, dostarczając materjaln, ro- 
Dotnika, czyniąc tern ze swoje strony wybo- 
kotysieczną ofiarę.

Pozatem serja irńprez artystycznych, 
jak w Teatrze W ielkim , Konserwator jum, 
dalej reprezentacyjny raut w KabT nie, uroz­
maicą fćn niepowszedni program. Jeśli tyiSo 
pogoda dopisze to jertem  pewny, że akcja 
uda się znakomicie, a skromne undusze K o ­
mitetu obficie zostana zasilone".

Serdecznie dziękując Czcigodnemu P ro ­
fesorowi za udziolone mi informacjo, że­
gnam się z obecnymi przy tej rozmowie 
współpracownikami Kom itetu i w miłym 
nastroju ducha opuszczam ten gwarem i 
pracą irze ję ty  zespół gorliwych pracowni­
ków dla dobra samopomocy całej rzoczypo- 
spolitej akademickiej.

W . Ł
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Straszny dramat rodziniw w Anglii.
syn a  ł s ieb ie , p o łe ia  p o d -  
dom .
nafty, tszedtar* na Lu y lm  m’ody p. Wray. 
zobaczy rchody, prow idzące na pierwsze 
piętro, prawie zupełnie 'palone. Podeirzy 
wa.ęc. jakąś zbródn ę, zawezwał polic ę. 
Skoro inspektor dc tal się przy pomocy 
dfttbirty aa pierwsze piętro, cna.azł w  łóż 
ku młodszego syna pułkownika, straszliwie 
iniekształconego. Obok niego stały dwie 

bańki z naftą i rewolwer. W  sąs ednim po­
koju leżaia okropnie zeszo**cona pani Wray, 
z głową przeszytą trzema kałami. Obok  
ni :j leżał trup pułkownika w  pyzami; 
i płaszczu. Zastrzelił się prawdopodobnie 
sim, zabiwszy poprzednio syna i żonę 
i podpaliwszy dom.

Ciało je?o upadło w  ten sposób, że 
uniemożliwiło rozszerzenie się ognia.

P u ł R o w n ł R  x i . s t r z e l i ł  i o n ę ,
p a l i i

/b) Straszny dramat rodzinny, któtegc 
przyczyny są ie zcze n:eznane, rozo tał s ę 
onegdaj w  ma ej wiosce West - Burron, 
w  pobliżu Londynu.

W samotnei willi, oto zonej ogrodem, 
mieszkał pułkownik Wray, liczący lat 58, 
z żoną i jednym z synów, liczącym 21 lal. 
Małżeństwo żyo w  zupełnej zgodUie i at r- 
szy syn pułkownika, który odvredził nie­
dawno rod iców, nie zauważył nie anor­
malnego. Przed kilkoma dniami u tał się on 
powtórnie w  odwiedziny do .odzicćw, ale 
zastał arzwi willi zamknięte na klucz. Okrą 
żywszy więc dom, w laJ do wnętrza przez 
oknc w  parterze.

Podłoga pokryta była w  zupełności 
słomą, a d ikołe rozchodziła się silna woń

Podwóintr mord ii samobójstwo.
Z a g a d k o w a  t r a

(?) Z Berlina donoszą pod datą 23-go 
b. m.:

W  willi w  D  ihlem, pod Berlinem, ro­
zegrała się dziś rano straszna ragedja. Fa 
brykant Wurmbach, luzący at 60, zastrze 
lit swoją o dzies ęć lat młodszą ionę i bra­
ta jej, '-'czącego lat 55, puczem sam o Je- 
b at sobie żvcie.

Pierwsza usłyszała strzały dozo-cowa. 
Z-a'armowano po cję, która przybyła na­
tychmiast. Wurmbach st-zelił sobie w  skroń; 
kula trafiła tak celnie, że odrzucił r-wol- 
we1, kb ry m ał jeszcze pięć nabo i. W  sy­
pialni na łóżku leżały zyrfoki jego żony 
z przestrzelona skronią. W  drugim pokuju. 
również na łóż u, znaleziono szwagra 
W u rm b a c h T e n  zamordowany został s e- 
kierą.

Dozorccwa zeznała, że po Dierwszych 
strzałach pobiegła do mieszkania Wurmba-

£ e d j a  r o d t i n n a .
chów i zastała Wurmbacha przy telefonie 
Gdy ia zobaczył, zawołał:

—  Proszę s ;ę nie przerazić, zabiłem 
żonę i szwagra i wnet siebie także za­
strzelę.

Prze-itras ona dozorcowa pobi gła po 
nęża, a gdy oh je przybyli na miejsce, 
Wurmbach już nie żył.

Jakie s i  powody, k‘óre popchnęły fa 
bryl< anta VT rmLacha do tej strasznej zbro- 
dni, newiadamo. Znajomi twierdzą, ie  
w ostatni h paru mi siącach wyrażał paro- 
k<otnie obawę przed zubożeniem. Zostawił 
też list do krewnych, dono-ząc, że ra-em 
z żoną zgodzili się odebrać sobe żvcie. 
Ale i ten list n:e wyiaśnia wszystkiego, a 
przeaewsjystkieni nie wie jię, dacz go tak- 
że zamordował szwagra.

Śledztwo w  tej sprawie odkryje może 
ta'emnicę te) tr gedji.

Proces ”» sąby ^  ewaczkP,
Bukareszt, w  październiku.

W ybtna śpiewaczka op-ry w  Cluj 
(Rumunja), pani Lia Popp zaskarżyła za- 
rzą I kolej- o grube odszkodowanie. Miano­
wicie przy sposobności jednej z tak czę­
stych w  Rumunji katastrof kolejowych po 
strad la większą częśc ząbków, ta r, że dal 
sze wykonywanie zawód i śoiewaczki stało 
się dla niej niemożliwe. Ponieważ kolej od 
nówiła odszkodow nia, pani Popp wniosia 
skargę sądową, żą ając 27X00 lei za wpra­
wienie sztucznego uzębienia, cr.°.z pensji 
11 000 W  ocznie ąż do 50 ■-oku żvcia.

Skargę swą mn ywuje primadonnu 
tem, że wyb cie zębów uniemoż iw ło jej 
daLzą kar erę. Jako św adka powołuje 
b. ministra Lepadatu, który przyrzekł, że 
ją wyś.e na dalsze studja wokal ie do 
Francp, co obecnie wskutek ovrego wy­
padku stało się niemożliwe

Rczprawc odroczono, celem przesłu­
chania dais-ych świadków.

Proces ten budzi w  s erach artysty­
cznych i prawnczych wielkie zaintereso­
wanie.

Z M l i  l a l i i i .
Sublokator i I ikatorka. — Aa do uprzy­
krzenia/. — Chcą zadręczyć ją na śmierć 

i zagarnąć mieszkanie.
O ) Fani A . M.f staruszka siemóziesie- 

cioletnia, wdowa do urzędniku naftowym, 
wynf jla po śmierci męża przed dwudziestu 
laty :."den pokój i kuchnie przy ulicy M i­
sjonarski: 1. 7. Bieda zmusiła ją przed 
. sterema laty do odnajęcie pokuju. D la sic­

ie zostawiła kuchnie. Jej sublokator Aron  
Barns i żona jego Elstera, za* howywali sit} 
w pierwszych dwu la.ach spokojnie, uiszcza 
li reguł” nie cz- isz i st iruszka była "ado- 
wolona. Ali pie Baiasowie rozzuchwalili się 
z i^zasem. Zaczęło sie ?td dobrze pov7odzić, 
w>ee zi.i agueli rozszeizyc mieszkanie. Jak 
po! yć hie sta- aszki t WyEżućffc jej nie mo­
gą, )u właściwie una jest lokatorką, a on? 
sui loks torami. Chwycili sie wiec sposodu , 
pi aktj Iłowanego teraj niestety coraz czę - 
ó c‘ w wojnie lokatorór. z mblokutorami 
i kamienicznikami : zaczęli dokuczać i wy­
prawiać psoty, aby zadręczyć staruszkę 
i zmusić Ją do wyprowadzki.

Udręka ta trwa już dwa lata i przybra­
ła w ostamich pa™\ tygodniach tak "wał- 
towne eeehy. że pani a  M. nie *na spokoju 
ani za dnia, ani w nocy. Onegdaj zniewa - 
żyli ja czynnie,, gdy-prosiła, aby ją zosta- 
y , m w spokoju. Wypowiedziała Barasom 
w sw ,,-n czasie mieszki ni 3, łecz oni uzy- 
kali zwłoką w sadzie. Współżycie pod je ­

dnym dachem dato sie piekhm. Dzii ;stnie 
je ODawa, że złośliwi suhlokatoj iwie nia 
cofr. sie urzed ostatecznością. Nienawiść 
jest złym doradcą. A  oni znienawidzili sta­
ruszkę, która jest im za lorą w otrzymaniu 
całego mie szkania. Trzeba wiec, aby wła­
dze wdały sie w tą sprawę.

3498o

Z i r»eciei SfeKciiu
PANOWIE KONKURENCI Z PL. KRAKOWSKIEGO

Na pl. Krasowskim mieszczą się obok siebią 
dwie lirmy z kontekcją męską, pod nr. 9 spiztdaję 
swe rowary p. Bensz Sanuborg, tuż upoaal px i 5 
jego srogi konkurent p. śymche tioldbe-g. Każdy 
z n.ch życzy sonie sprzedawać dziennie po 100 sUf 
duiów, spooni j kamizelek, konkurentom zaś, by 
irzez ten czas miał buu gości w skiepie i żeby z .icb 

żauen me kupi! Dawet kam-zelki.
W czas-e wolnym od usługiwania gości stoi każ­

dy z r.ich na progu swego skleDU i patrzy pilnie, ktQ 
web^dzi i kto wychodzi ze sklepu konkurenta. I zda­
rzyło Się n.ecawno, że p. Symche Goldberg, stój ,c, 
lak szyldwach na posterunku, spostrzegł, że do ? 
pu p. Berischa Sai dberg, wszech gośc. Ostatecznie 
przebolałby, że jak.ś gość wszedł nie Jo ^go  skle- 
pu, -ile do konkurencyjnego, gdyby nie to, że w go­
ściu tym. o zi rozo. poznał swego długoletniego od­
biorcę, nie. ikiego Antoniego Szymk ewicza, zam. 
przy ul. Dąbrowskiego i2. „Ja ci pokażę, c< to zna 
czy ->db:erać mi gości.il“  —  pomyślał i -apa?-,! fro- 
gą zemstą Nie mógł się wprost doczek -: chwil?, k 
której Szymkiewicz opuścił konkurenta. Pobieg' z .  
nim.

—  No ł e-o? —  zapytał naiwnie —  czy pan co f 
u Sandl erga ku pil?

— Pewn I I to bardzo dobrze! Kupiłem za bez­
cen śliczne ibramc, tylko mała popraweczka, zą 
godziną .nam je odebrać. Leży, jak ulane.

—  Mni< wcale nie dzUłł, że Sandberg ta tania 
sprzeda e. Ja przynajmnfe1 nłe mogę towarów da* 
wać za te pito ędze, co on.

—  Jakto? — zapytał Zdziwiony Szymkiewicz,
—  Bo u mnie towar n!ę jest „lew y1* I gość, |a»i
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coś kupi. to nikt nie może go czepiać, ani nie nara­
ża się na żadne nie® rzyjemności. U Sandberga jest 
akurat przeciwnie. Tam wszystko jest ..podejrzane­
go pochodzenia". Tylko, że mnie to nic a nic nie 
obchodzi i is nie chcę jemu psuć interesu i nikomu 
o tern nie lubę opowiadać. Me pana tyle lat znam, 
to patiu to w sekrecie mówię...

Szymkiewicz wrócił natychmiast do sklepu 
Sa.idberba i uświadczy! mu, że ubrama nie chce 
odebrać, bo się boi kupować rzeczy „podejrzanego 
pochodź inta".

Lódwo udało się Sandbergowi wytłumaczyć mu 
że to intryga konku-enta. Obur » r y  nagadał też 
ostatn:ch głupstw p Symche Ooldberg./wi i zapo­
wiedział mu, że zaskatży co o obrazę honoru.

Pan Sandbnrg zaszarżył też Ooidberba o obra­
zę czci z powodu rzuconego ńafi podeirzenia ,ż na­
bywa i sprzedaje rzeczy, z kradzieży pochodzące, 
równocześnie zaś zaskarżył p. Goidberg Sandberga 
że go publicznie słownie znieważył.

drogie te obop Flne zniewag, rozsądzić miał o- 
nogdaj sęazią dLr. Sander. Oba' konkurenci nie zja­
wili sie jednak na rozprawie. Nie wiadomo, z jakie­
go powc du. czy może z obawy przed prowadzeniem 
dowodu prawdy, czy też i obawy przed surową 
Kirą. Najwidoczniej pcgoazi'.; się przed rozprawą. 
Zostali nadepszymi przyj £ óh.ii i życzą sobie Jak 
najlepie' I nadal życzy p. GoMberg p. Sandbergowi 
żeby pr^ez cały rok nie sprzeda! ani jednej nawet 
kamizelki, ten zaś jemu nawzajem to samo (R)

Zdziczeń e cbyczalów.
S yn  ch c ia ł O grab ić  matKę i c ię iK o  ją  z ran ił.

(?) Paryskie d z ie n n ik i donoszą o po­
twornym czynie, któro wydarzy! się ubie­
g ł ]  niedzieli w  Lasku Bulońskim.

Jakąś Angielkę napadł z tyłu pewien 
osobnik i z dał jej kilka pchnięc nożen.. 
Gdy kobr ta zaczęła się bronić, pchnął j« 
do stawu ii ociekł, zobaczywszy zbliżających 
się przecnodniów.

Ura owano n eszczęśliwą i odwieziono 
do szpitala.

reszczc tesjo s; mego dnia, nad wie­
czorem, udało się po lic ji uwięzić sprawce 
naoadu. Okazało się, że jest to rodzony 
syn napadniętej. Młodzieniec ten, liczący

lat 19, przyznał się, że listem anonimowym 
zwabił matkę do „asku R"lońss:ego. Ńie 
mał zamiaru jej zabijać. Chcał ą tylko 
>gołocić z pieniędzy, które zawrze nosiła 

przy sol e w woreczku na piersiach. Matka 
wygnała go z domu za złe prowadzenie się. 
Od tygodnia był bez pracy zarobkowej. —  
Rozpacz pchnęła go do tego czynu.

Czyta się o tein wszys'kiem i przera­
źliwy smutek wsiąka w  duszę, myjemy zai 
ste w strasnych, powojennych czasach. 
Epidemia zbrodniczości nawiedzi a ludz­
kość. Jak z tą t pidemją wałczyć ? Co czy­
nić, aby ji, umniejszyć i zwalczyć ?

wy została obliczona «r %k >b należyty, 
ti dno powstrzymać sic od pytania, czy o - 
płaciło się władzom dla owych pięciu gro- 
SŁy _atrndL lać t*. sprawą referentów, wy­
gotowywać koncept, przepisywać go na ma­
szynie .rzeprowadzać g< przez szereg Tan- 
oelaryj. Może lepiej było odpowiedzieć pe­
tentce krótko, iż poprostu nie dostanie ża­
dnej odprawy. Nie dziw. iż sprawy tak za­
łatwiano wyglądają na kpiny i powodują 
zrozumiałe rozgoryczenie.

Piąć groszy odprawy 
dla v dr*uy po mwe-

E i d z i a .
(charakterystyczny dokument biurokra­

tyczny.
(o) W dow a po inw alidzie . Zuzanna K ie ł-  

k< v  si.r wstępująca pow tórn ie w  zw iązk i 
m ałżeńskie, zw róciła  sie do odnośnej w ła ­

d zy  o j>rz. m anie je j jednorazow ej odpraw y 
w dow ie j. Obecnie o trzym ała  ona —  po roku 
^ ./czekiwonią — odpis orzeczen ia Izb y  
.Skarbowej w  K rak ow ie . W  orzeczeniu tom, 
powołu.iącom sic i i i liczne p a ra g ra fy  i u sta-' 
w y, przyznano K ie łk ow sk ie j jednorazowe 
odprawo w  kwoeic... p ięciu  groszy  ! D oku­
ment datow any 23 g i idnia 1925 r., doręczo­
ny  został adresatce 13 w rześn ia br. w  liście 
poleconym.

P om ija ją c  kwestie, czy wysokość odpra

Wytława o g r e d n i c z o -  
d r o b ia r s e t  a

w  O z o r t t k o w l e .
(Do rycin w dz^ieiSTej „Kron!ce ilustrowanej” .)

Po Lwowie. Poznaniu według :,.ów p. wojewo­
dy tarnopolskiego dra Lucjana Zawistowskiego, 
przj szfa "  reszcie kolej na skromny kresowy Czort- 
ków, któiy pokusił się na 3-cią z rzędu wystawę 
rolwczą w Polsce, tociatorem i wykonawcą te] w y­
stawy jest Okr. Tow  Gospodarcze w Cz; "ko wie z 
jego prezesem p. WI. Geringerem w czele i p. inż, 
UromrKkm, jako dyrektorem. Wiadomą stwier­
dzoną jest rzeczą, że roln ctwo jes. nr ważniejszym 
motorem Polski a wsze’kie, choćby najskromniej­
sze demonstracje rozwoju rolnictwa dr >ą . nększy 
efekt aniżeli najlepsze artykuły, e r "  referaty.

Wystawa, zorgan’zowana pad protektoratem 
wojewouy i kś. Witolda Czartorysk e/o prezesa T. 
fj w Wsch. Malop. odbyto się w dniach "d  -e 
bm, na boisku glnuiazialnem przy poparciu staro­
stwa gminy a pyzedewszystlaem inspektora szk o - 
nego p. Butykowskiego i oiiamego niezwykle nau- 
c; _'eistwa. Uronysto! ć rozi -wzela su śnlai em 
cn’ a 3 bm. w sali Rad" powiatowe; pizy wspój- 

dzhłe pp wo.-ewodowstwc licznie zebransg o- 
bywatelstwa i i eprezentantow wo skow oso, oraz 
czorth' ckich wte Iz. P o  miłym przebegu n W y  
kle gościn neg< i przyjęcia ze '.trony O. T. O. towa­
rzystwo uda1 J sie na miejsce w Ustawy, gd z isp o  
prom ów  en’ach prezesa O. T. li. n Geringera mar 
szatka powiatu p. Potocklesro i p. wo^wody 
stąpTo przecięcie t-.Smy, którego dok -lata p. wo­
le/-odzma Z eksponatów na pi ct wszy plan wybija 
‘ą s T o w o ce  , nasiona p ,n . !wow yd, ząkk d „w o- 
'cro iiczi ch w Zaleszcz rkach. * re >.dobnie j a  
1 p knna Nienrrowska z Ko^zy dwiec za ??* . . '
two zostali udznac ;er. złotym medalem. Następ me 
3vrekcia dóbr w faglebiicy i zarząd u.ibr „Adol- 
fówka”  otrzym 11 rebnre r n e W  ̂ 7̂ n«. prz;c _

® s s w s  r%
rJnnLff >d“  hodor li O r. G., przeprowadzanej sv c 
w zo ro w i k o K  - L W  U w oko l® , i M ;  
śniatyfi > również srebrnym medali m odznaczonej.
“  * w 5  m y t!  i » * y * .
wartościowych kur prooague oddawna P- dr. b z i 
kewsk-; w W-nnikaih. Podobały się^owm eż kury 
o Doszota i P. Szatowskiej z Przewłoki.

■)a- dział gołębi mwztowych wra ze specjal­
nie 5 oi Śfuowanytn gołębnikiem. wedKig własnego 
p L y ftu  wystawi ta IV brygada Korpusu Ochr^ 

V an'cza oraz znany p. F^cWer ze Lwowa 
nrzysfal swoje piękne okazy. , , .

Interespiąco przedstawiał się dz.„. -liercgaciz y, 
mebli v gronu stolarń przy zarządzie dóty Jana 
Cfic ińskiego-Dzieduszyckiego w Jabłonowie, wre­
szcie maszyn; Podolskiego Syndykatu Roim- zego w 
Czortkowie

Zaz..acżyć należy, że inspektor To\y Gosp. we 
Lwov te P. Victoi-ini, wyraził się o dziale drw  ar- 
Lkitu, że swoimi rozmiarami doTównai lwowskiel
wystawie. r. t  rs

Reasumując ogron. pracy ze strony u 
w Czortkowie. zrozumienie celu tego rodżajU impre­
zy  i ol)!etnioe. że zu p lykładem ■ argóy Wsch., 
do roi u bed ,ie urządzać wystawę w CzorUowie. 
w centn-iti Podola, należy wyrazić mu pełne eztw 
P.lfl.

Łącśnće z wystawą M był się dnia 3 bm. fest; i. 
z bardzo bogatą loterją fantową. —  Nie zaszkodzi 
wrócić się ieszcze ze spec°lnym apelem do Mi­
nisterstwa Rolnictwa z prośbą o pomoc pieniężną 
przy urządzaniu wystawy w przyszłym roku.

Mirz«'ńskk
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u ARTURA PEITZERA 
Pasat Hausmana 5

Telefon 49 72 Telefon 49-72

, , niedokrwistość us,.wu,
Sk I f l n f l l P P  działa wzmacniająco, o d y w -  
U l C U l l I l f y  czo, pocn: :ca apetyt, mao- 

*  cen. środek dla rekonwałesc. 
Polserawallo Mra K rzy.atoforsklego

Wino chinowo-ielazist© na maladze hlwpa flaki ej. Do PAbycia 
*re wszystkich aptekach i drogeriach. — Cena sa fi 4*25 xi. 
pól 2’4U. We własnym intaresie żądać wyraźnie Poiaoravalio 
Mra Krzysztoforskiego. —  L a b o r a to r iu m  c h e ia - f a r m .  M r. 
K rz y sz to p o rsk i, T a rn ó w . 1422

Mm, km, Palia, hiri
q  # I t A n f a K r t n  r K  I n n i  A mh o n fe K c ję  c h ło p i ę c ą  

p o le .a  *914
ip ierwsie j iaKości — naft w niej 
i H .  K A H . O Z . I 1 N S K . I

C - O T H 1 N G  H O U S E
.Lwów, ulir i Rntowskiego 7 in.orzeciw Katedry)

Jut nudszEAt na sezon z , mowy
Transport oburua, śniegów ow, kav  szy, pan > 
tofli ciepłych, jakoteż obuwia lla dzieci. Cen, 

bard zo  niskie. 2 ;

Hagaeyn obuwia Reich, Piekarska 8.
Na sezon 2 imOwy: sukna, szyfony, pei ka­
liny i jedwabie na d o g o d n o  S p ła ty  p 
lw  , ,TEXTA' — Piekarska 5. 2815

fi  JŚ1>

R ftP O P P E R )
k -  CHRUDIH '

WYŁĄCŻNY SKŁAD

GABRYEL STARK
LWÓW. P l .  MARJACKI 11. i

Z n a n ^  z e  s o l i d n o ś c i  F  t n a

S. BLUHENKR ANZiUl. H&lickaróg Boimó w
poleca pończo .hy, rekawiczk , eformy, b v 
liznę Jagera, oraz wszslkie dodatki do robót 
ręcznych i krawieczyzny po cenach Konkur.

28>

L L S A R Z - D E N T Y S T a

Dr, Berga Si hieapser
absolw- kliniki dt.ityst. Uniwersytetu, .specjalista

! ^ cw 1 ^ i S  ord. odg  9 ao l i 3do6.
FraciiWnia denfysf/czno-fKcnniczna 

ul IKademicha 24, telef- 26- in.
2 17

NIE MfiW HOP! p5k i nie oglądał obrazu

849'4

Nowy typ samolotu.

** - w -'

* " /■ ■■ •

Lotnik niemiecki Hans Iłichter dokonywał niedawno na lotnisku w Berlinie 
prób z nowym samolotem żaglowym, k.óry odznacza się szczególną elastycznością 
powit mchni nocnych. 2/3 tych przenośni posiada właściwości elastyczne.

ZaniepoHofenie prasy niemieckiej
.Inwazją poi: ką“ w Alzacji i Lotaryngii*

(T tle f. od naszego 
W arszaw a, (z ; P i  asa n iem iecka jest 

s iln ie  zaniepokojona rzekom o „inwazjo. 
polską*4 w  A la zc ji i  L  aryn^ji. D zienn ik i 
praw icow e czyn* a w ie lk i a larm  z powodu 
tego, że według ostatnich doniesień ze 
Strassburga,

do Alzacji przybywają coraz licznie: 
robotnicy polscy.

korespondenta).
Jako przyk ład  podają i ne, że g d y  przed 

siedm iu la ty  konsulat nolski w  S tra sb u rgu  
i l ia l w sw ej ew idencji za ledw ie 5 tys ięcy  
Po laków , to dziś

liczba ich przekracza już 60 tysięcy.
Z  tego fak tu  pism a n iem ieckie w ysn u . 

w a ja "  alarm ując " .T k w i  o p lanow ej i  ce­
low e j „ in w a z ji polskiej*4 w  tych  stronach.

Uroczystość polska 
w Budapeszcie.

(c) W  tych dn ich odbył się w  Bu­
dapeszcie uroczysty obchód ku czci ks. 
Mieczysława Woronieckiego, który brał u- 
dział w  walkach o wolność Węgier w  
1848-9 roku, jako pułkownik oddziału kon- 
n go. Obchód został urządzony staianiem 
Stowarzyszenia węgiersko-polskiego przy 
w. pć uciziale na wybitniejszych przedstawi­
cieli społeczeństwa węgierskiego i kolon i 
eolskiej w  Budapeszcie. Nad grobem bo­
haterskiego bojownika o wolność Węgier 
wygłosili przemówienia: Geza Kacian i ba­
ronowa Helena Syntynis, oddając hołd pa 
mięci jego i zas‘ugom. Imieniem Polaków 
przemawiał p. Tadeusz Stamirowski. Ob  
chód, który m:ał niezwykle podrosły prze­
bieg, zakończył się odśpiewaniem Hymnu 
narodowego polsl ‘ego.

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle w  
bokach, usisk w piersiach, bicie serca, nsuw-i stoso­
wanie naturalne; wody gorzkiej „Fraticiszka-Józcfa" 
usuwając zbytnie przekrwienie w mózgu, oczach. W] 
płucach i sercu. Opinjt lekarskie wskazują na nad­
zwyczajny eiekt leczniczy, osiągnięty przy używa­
niu wody Franciszka- Józefa u ludzi, prowadzących 
siedzący tryb życia. Żądać w apt. i dróg. 2673

S B  t e a t r u .
Teatr Nowości: ,Dwie kaczki na Jl len
strzał* , sztuka 3 aktach Tristana Ber­

narda i Alfreda Athisa.
Nazw iska Beruaraa Shawa, M arka  

Tw i ,ina i T ristana  Bernarda w ym aw iane są 
w e F ra n c ji jednym  tchem. Obok B cberta  de 
F le rsa  jest. on bowiem najpow ażn iejszym  
przedstt ricielem  rasowego humoru francu­
skiego. łtobert dc F lers  jest w yu w in tny i 

ow cip  sw ój podaje z elegancją. T ristan
H.-mard jest naturalny i prostu i rzuca go  
!iez rękaw iczek. N ic  opuszcza go  w< rwa, 

z która od szeregu lat przerzuea się do ró­
żnych rodza jów  litera tu ry p ięknej, w sę­
dzię pozostawiając w yraźn y  ślnu swej iy- 
stre.i, dow cipnej i pełnej lekk iej iron ji iilo -

9
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zo fji. W yp ow iad a  kio »zvb k o  nerw '*wo, je- 
d n jm  tchem. K ie d y  go  skusi d iabrt humo ­
ru  u łoży nawet „K r z y ż ó w k i"  z  tak iem  ra f  i 
uuwancm szelm ostwem . ż t  biedni a/natorzy 
łam ią  i .obie f ,ow j nad ich  skom plikowana 
konstrukoją. Bo i  w  tych  zabawkach tkw i 
nie\. /czerpany dowcip Tristan a  B erra rda .

Posiada przytem  Tristan  Bernard  n ie­
zw yk ły  da " obserwacji. Jest doskonałym  
psychologiem . Jeśli w sztuce, k tón  n a „ i jął 
do spółk i tym  razeui r. panem Ath isem , ktoś 
tnie d ru g iego  przez leb obuchem iron iczne - 
go dowcipu, to jest to z tewnoście cześć 
p racy  T ris tan a  Bernarda. Jest zresztą w  te j 
sztuce n iety lko dowcip, ale zręczny i weso­
ły  pom ysł, w z ię ty  z n iew yezerp a rego  hu­
m oru : z  po lityk i. Bu sprawa przedstaw ia 
sie tak : litera t Lucjan  Pe lid on  pracuje ja ­

ko naczelny redaktor w  p row in c jon a lnom , 
lew icow em  pisemku i  kocha sic równocze­
śnie. w  żonie w ydaw cy  P isem ko z we 1 cza 
kontrkandydata na mera. barona de Sain t 
Am onr. Co rob i baron ? Kupu je wrogie^ p i­
smo i drukuje je  ualej u swego przeciwnika- 
w ydaw cy . A  w ydaw ca, u lega jąc w p ływ om  
żony. zakłada nowe pismo, zw alcza jące da­
le j barona. I  oba w rog ie  pism a drukowane 
są w  tej samej drukarni. A le  n ic dość na 
tem. N acze ln y  redak to ij pan Pelidon , bo­
ją c  sie stracić w zg lądy żony w ydaw cy , a m - 
kochany równocześnie w  euree larona. m i- 
cu je potajem nie równocześnie dla obu dzi n 
n ików , prowadząc w  uich z samym sobą 
zaciętą w alkę polem iczna * nam ierzając 
w  ten sposól ub'ć „dw i?  kadżkj na je< m  
strza ł". M askaradę ta  trw a  tak d ługc az 
n ieszczęsny pojedynek. w  k tórym  pan 1 en- 
tlon ma sie pojea; ikow ać z sam ym  sobą roz 
w iązu je  pom yśln ie dowcipnie pow ikłaną

^ iS N i !  pow inno sie opow iadać fabu ły. Jest 
ona bow iem  ty lk o  z^ecznew rusztowań'cr- 
na którym  iron iczny dowcipniś ln s ta n  
B ernard  w yp raw ia  swoje harc*. K azae s I j -  

w o jest dobrze w ym ierzone, każdy dow cip  
je d rm  i  tra fn y . Por* tym  w zględem  w idz 
n ie m,°. czasu na rozm yślanie. Tm sian  B e. 
nard zaból suje go szybko swoim  szraerym  
humorom i  nawet, gay tuz n iem al kurtyna 
oueda p rzy  końcu ostatn iego akta, rzuca 
ochodzącym  na pożegnanie jeszcze jeden 
św ietn y kawał.

Nic z tego atcynumoru nie monit do­
skonały, w roli drukarza - wdaweY Bejjr- 
, p. Bobrzański który pyszni5 uchwyco­
ną poste cia - pełną temperamentu grą pp- 
buuzałwidowni do n .m .lkną^o snne- 
ehr Sekunuoi ai mu dzilenie p. Katschka. 
dobry typ  rbblł n. Bietocki dowcipnie ode­
g rać  swój epizod p. Rrwinsk" Starannie 
giął p. * 'aóiy ma rozmach i  du-
ią  swobodo Tełna życia t wesołej kocb i - 

ości bvła P. Michnowska, ujmująco i z du 
?yS wd dekiem g ała P. Wolo ' ̂ owska .

niała j  i -r poda do 'op isu  *  ciasnci 
i  b ladej ro li. B eszta  zespołu, pp. Z a b M s k i, 
F i l  h rowa, W inkk jr. Smereczanka. '
c syńslci, C zaki i  inn., p rzyczyn iła  sie do pel 
nego powodzenia sztuki.

K a z im ie rz  Bukowski,

PiśZAR SiTC!
K^dzi&że w  b w o w li

(d.). Z  m ieszkania Ozjasza S ilb e rg e ld a , 
kupca, p rzy  ulicy Zam arstynow sk iei i. 20, 
skradziono płaszcz, kostium, ubranie m ę­
skie, srebrną torebkt i  v  :ełe b ie lizny. N a ­
tom iast z  przedpokoju  na K lin ic e  chirur-

Wl ,Y I 1 ' 4E, znany z c brązu „Czar walca"
LliCY DOR Al NIĆ, oraz znakomity kornik berliński A. P A U L IG

wystąoią w  najnowszym wspaniałym filmie p. t.

KSIAZS i KURTYZ NA i i

K . I D O  £ j £ S W 350 5 B L i n O  L E W

g iczn ej skradziono popielata świtlce. podbi­
tą b ia łym i barananii, z czarnym  kołn ierzem  
fu trzanym . Szkodę pouosi Jan Św ięcicki, 
zam ieszkały p rzy  u licy  Jabłonowskich 4.

O fia ra  z łodziei:, padł iż strych  w  rea l­
ności p rzy  K a rn e j 1. 3. Tam  na szkodę Bi. 
Hesehelesuwej i  K u za lji Adam ow ej skradzio 
no bardzo w ie le  b ie lizn y  różnego todzaju .

W  nocy zaś nieznani spraw i y  z  ogrodu 
realności p rzy  u licy  Su pińskiego 1. 80 
skradł drew n iany stół i 12 słupków p a ra j-  
nowych. Poszkodowaną jest B ri isława K o  
w alów . W reszc ie  wc ora j m ie liśm y także 
kradzież kieszonkową. O to w  tram waju, zda 
ża jącym  z Podzam cza, H ry u io w i Podh aj -

nemu z Eudai et skradziono pugilr.tcs, za­
w iera jący  55 Sc i iokum enta osobiste.

Natom iast potioja aresztowała W asyla  
Szumade, liczą  ego lat 19, zajetego w  re­
stauracji oam uela Reicha w  Ry nku 1. 6. Jest 
on podejrzany o kradzież garderoby, b ie ­
lizn y  i trunków  na szkodę swego chlebo­
dawcy.

D o i Cc jztóu i^olicyj. dostali sie: 17-letni 
i  lioh a ł M artyn  ak z K lep arow a  za kra­
dzież p iecyka żaiaznego u Zakładzie Dzie­
ciątka Jezus przy ul. Pau linów , oraz S ta ­
n ie! iw M azui ek za kradzież torebki nam - 
sk ie j z kwotą 175 zł. na szkodę Ju lii K u lo ­
w ej, mieszka iącej p rzy  ul. Potock iego 1. 14

Znowu tiouiitnisla przód żaden.
(wk' Przed ławą s ę d z ió w  przysięgłych 

-.now i odbyła sit; wczoraj rozprawa o kol 
portaż bibuły komunistycznej. Tym razem 

skarżonym był Joachim Fastlich, pomoc­
nik krawiecki, relig i mojże-zow .

On to jeszcze 30. kwietnia został przy­
trzymany na ulicy przez przodownika An- 
drze a Zołynieka. któremu osoba Fastl cha 
wydala s<ę podejrzaną, a co zresztą oka 
zało się słusz em przy bliższem zajęciu się 
nim. W  chwili przytrzymania Fast ich czyn­
nie zamierzył się na pch jama, oglądające­
go niesiony przez Fasticha pakune*, po 
czem star ał się zb.sd', lecz nadaremnie.

Sprowadzono go na policję i tu oka­
zało s;ę, ze jest on kolporterem bibuły ko­
munistycznej, a jtiko dowód znaleziono przy 
nim 5 kg. różnych podburzających odezw 
treści antypaństwowej, wzywaiących masy 
robotnicze i chłopskie do zbrojnych wystą­
p ień  obalenia istnie ,ącego ustroju społe­
cznego, zaprowadzenia dyktatury prolet. 
rjatu i t. d.

Przeprowadzona rewiz a w  domu przy­

trzymanego dała również bardzo obciąża* 
ące wyniki. Znaleziono tu wielką ilość ma­
nuskryptów pisanych ręką Fastlicha o treści 
sprawozdawczej z ri-chu komunistycznego 
w Polsce. Stwierdzało to, iż brał on żywy 
i wybitny udział w ruchu komunistycznym 

odgrywa) niepoślednią rolę.
W  śledztwie wypierał się bran*a u- 

działu w kolportowaniu antypaństwowej bi- 
b Jy komunistyc-ne; i tłumaczył, 1 znale- 
ziony pakunek dał mu do przewiezienia ja­
kiś ni-zna omy osobnik (zwykła wymówka} 
tetórego nie zna z nazwiska.

czasie rozprawy, po ogłoszeniu taj­
ności, odczytano treść broszur i bibuł i 
stwierdzono niezbicie, że oskarżony propa­
gował zmianę ustroju państwowego.

Na mocy werdyktu sęd. iów przysię­
głych został skazany na 1 roić i 3 miesiące 
aresztu. Wyrok ten przyjął.

Rozprawie przewodniczył r. Dukiet, o* 
karżał prok. Łan ewski, bronił d r Gluszuie- 

wic?

Sait m s l.
S z e r e g  w s i  p o d  w o d ą .

(Od naszego korespondenta.).
Jarosłnw, w październiku.

(W K . )  C iągłe opady atm osferyczne spo 
w odow ały gw ałtow ne w y lc  rt.ek. A la rm u  
jące w ieści o w ezbraniu wód uochodzą z ~ó- 
żnych stron Po lsk i, podając rozm iar szkóć  
spowodowanych tym groźnym  żyw iołem . 
W śród  licznych  rs^k, w ystąp ił z brzegów  
San, za lew ając okoliczne m iejscowości. Za­

laniu u leg ły  wsie : Łazy, Garbarze. S zew ­
sko. Soboein, Surochów. n unkiewicze, M i-  
chałówka. Sośnice i  Leżaków . Szkody są 
bardzo w ielk ie.

Zniszczeniu u leg ły  zasiew y oeime, ja k  
rów nież roboty około napraw y mostu na 
Sanie

W ładze  w yd a ły  stosowne zarządzenia.

Nseudały występ i przytrzymanie „fachowca".
(w k .) Donoszą nam z Bursztyna : N a  

gościnne w ystęp y kradzieżowe zjeche* tu 
lw ow sk i złodziej i  u łam yw  u-,z M ozes R a tz  
r. W eism an ze Zniesienia. D obrawszy sobie 
godnych pom ocników jako cel w izyty  ido - 
dziejsk iej w ybra ł sobie lokal po,c>kiej C zy­
telni, sądząc, iż  w znajdu jącej sie tani lcasic

znajdzie o b fity  łup dla siebie i  swoich kom 
panów. Spółka przystąpili energicznie l o  
roboty Która : resztą poszła u adLo. efekt 
.iei jednak zawiódł srodze złodziejaszków, 
gd yż w kasie znaleźli za ledw ie 130 złotych 
i  4 dolary.

W szystko by łoby ju ż w  porządku, gd y ­
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by ni Dech. Pizechodząoy obok budynku 
X  telni poliejanci zauważyli świat1 o w po­

koju, w któsym ziajdowała sio kasa i to 
wydało się ipa pode.irzane.

Podejrzenie postm \ ikowych okazało się 
niunylnem i z ł chwile przytrzymali wy­
chodzącego z budynku Czytelnr Ratze, ki ti­
ry, jak okazało sie, jest lwowskim złodzie­
jem. Znaleziono przy nim szereg narzędzi

potrzebnych do włamań, a indagowani nie 
starał sie wypierać winy tylko udawał 
warjata. Sadził, iż tern zmyli czujność poli­
cji. Swirkoyianie mu nie pomogoło. wiec go 
zatrzymano w e esztach, gdzie będzie ueze- 
kiwu zadłużonej kary.

Jego współtowarzysze zdołali w ciem­
nościach nocy niepostrzeżenie zbiec.

Uchwały Rady ministrów:
J e d n o ra z o w y  zasiteK d la  fu n k c jo n a r iu szy  państw , 
i o s ó b  w o jsk o w y c h . — D o d a te k  s łu ib o w y  d la  p o d -

ofic< ró w .
Warszai a, 30 paźd:.. (Pat.) TV czoraj o g. 

16 rozpoczęło się posiedzenie Rady ministrów 
na którem uchwalony został projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej o jednorazo­
wym zasiłku dl i funkcjonariuszy pańsłwo- 
wye] i osób wojskowych. Zasiłek ma wyno­
sić 20 proc uporażenia jednorazowo i płatny 
ma być w dwóch równych ratach, 15 listopa­
da i E so  grudnia.

Od Drawa oti zyi unia powyższego zasił­
ku wyłączeni są funkcjonariusze państwowi 
pozostający nr lulopie bezpłatnym, oraz 
wojskowi, pobierający dodatek służbowy, 
pozostająbj w stanie nieczynnym, bez upo­
sażenia, lub z uposażeniem emerytalnem, 
wreszeb słuchacze szkół i kursów, otrzymu­
jący dodatek z tytułu przeniesienia siużbo- 
weg

Następnie uchwalił" Rada ministrów 
przedłożony przez ministra spraw wojsko­
wych pr )j< kt w sprawie pizyznania szerego­
wym zawodowym armji indowej i floty do­
datku ełużbowęgo, płatnego miesięcznie w 
wysokości: dla chorążych 90 punktów, dla

sierżantów sztabowych 8« punktów, dla sier­
żantów 70 punktów, dla plutonowych 50, dla 
kaprali 30.

Dalej uchwaliła Raaa przedłożony przez 
ministra S. W . wniosek w sprawie wykona­
nia art. 99 ustawy z 18 lipe« 1924, o odc i. ■ 
Lach i prawach szeregowych wojsk polskich 
(Dz U. Rz. P. nr. 72, roz. 6%). j—

Wniosek powyższy zarzadza, aby wszy 
stkie państwowe i samorządowe u.zędy oraz 
zakłady i instytucje, subwencionowan przez 
państwo w ramach przepisów obowiązują­
cych uwzględniały przy obsauzaniu wal u ią- 
cych stanowisk w pierwszej lin ji kandyda­
tów z pośród wysłużonych poo ificerów zawo­
dowych, zależnie od ich kwalifikacji.

Wreszcie ustanowiła ilade ministrów 
tymczasowy nrząd ko. Jsarza węglowego, na 
którego powołany został minister komunika- 
» ji, który zależnie ad potrzeb gospodarczych 
kraju ust .dać będzie plan i kolejność prze 
wozu węgla przeznaczonego na rynek we­
wnętrzny i rynki zagraniczne.

"atastroialne położenie urzędników
Potnirwdłini grota ko.isekt.ei,daiti

(Telef. od naszego 
WARSZAWA (z) Rada Ministrów, jak o tem 

donosi PAT, na wczora'szem posiedzeniu uchwaliła 
projekt ozporządzenia Prezydenta Rzpltej w spra­
wie 20-proc. dodatku do uposażeń pracowników 
państwowych.

2e dodatek ten nie zaspokaia ani w części po­
stulatów urzędniczych świadczy o tem fakt że na 
murach nrasta poiawlło sie wczoraj oświadczenie 
Zw. zawodowych prac. państwowych, wskazujące 
na katastrofalne położenie wśród nich, oraz zazna-

kortspondentai. 
czające, że spodziewać sie można bardzo przykrych 

’ koiwekwencyi. Jeżeli czyrnlkl miarodajne pozostaną 
nadal głuchemi nr wołanie praco w-kó w naństw. o 
pomoc . katastrofalne! ich sytuacji.

W w ladczeniu tem podkreślono jako najbar­
dziej dotkliwe dla pracowników państw, ciosy —  
ciągłe redukcje. obnlżen'e stopni uposażeń Służbo­
wych, zmianę stanowisk etatowych na kontraktowe 
oraz ogran'czenia w zakresie pomocy lekarskiej.

Gror.ba konfliktu
między rządem a Sejmem.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wobec rozpoczynającej szatek Rataj zakomunikował szefowi kan-Łrszawa. (z) _________ _____ _____

się dziś sesji sejm owej ustały na chwiltTruz 
m ow y na temat w ielk ich  problem ów i  kom- 
biuacyj Tłolityeznych. Natom iast za jęto  się 
wczoraj sprawą natu ry form alnej, a m iano­
w icie  kwesl.ja —  czy pot czas odczytywania 
dekretu Prezydenta Rzplitej, otw!erejace - 
go nową sesje sejmowa, Dosłov(le mają 
wst ■ ze swych miejsc czy też siedzieć.

Marszałek P iłsudski w rozm ow ie z m ar­
szałkiem  R ata jem  w yraz ił opinję, że S e jm , 
według panuj icyeh w  św iecie zw yczajów  
parlanen taruych , pow in ien  w  < /asie odczy 
lywania. tego aktu powstać. M arszałek R a ­

t a j  ze swej strony zaznaczył, że jak  zv rykłe 
uak i w  tym  wypadku Dosiada dobra wolę 
' orowania rządow i ścieżek w  Sejm ie. —  
V\ klubaięłi poselskich, a szczególnie w  klu- 
(Ko P P S . dopatrzono sie jednak w akcie po­
w s t a ła  ujmj di“ godności poselskmt.

Na tem tle odbyw ały się w  rozm aitych  
(Hubai-h obrady i  sytuacja stała się niespo­
dzian ie mocno napreżoiru ~W rezultacie mar

wyczekiwać na decyzję dzisiejszego konwentu s#» 
njorów. Decyzja ta nie jest jednał: pewna.

iharakterystyczny jest ró-”,iież fakt. że zapo­
wiedziany na 29 om. dekret Prezydenta Rzpltej o 
zwołaniu sesil sejmowe, nie został do tej pory ogto. 
szony. Marszałek Rataj zawiadomił tylko posłów, 
że w dniu 30 bm. o g 17-ej odbedzie się otwarcie 
zwy cz-nej sesji sejmowii. Natmr rst dokument o- 
ryginalny dekretu Prezydenta Rzpltej do wczoraj 
wieczór nie zos.ał marszałkowi °ojmu do .czony. 
Otóż zestawienie uchwały Rady gabinetowe} z fak* 
tem iwwyższym zdije się wsitazywać na.to. ŹQ 
między rządem a Sejmem zanosi się na poważną ko­
lizje.

IF Ź K IR S  STAM SliflW

J A K U R 0W S K !
Kitem la M a  i llłiŚW  Dur,mi

zmarł dnia 29. październiku 1926 — prze­
żywszy lat 58,

Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie 
się w iii dzielę dnia 31. października o go­
dzinie 11-ej prz dpol ta uiem z domu żałoby 
przy u1, -lekarskie 11, na cmentarz Łycza 
I owski, zapraszają krewnych, przyj cio. i zra- 
jnmy h
350 .0 ŻO N A  i SYNOW IE.

D r .  Wł. P o d s o ń s K i
powrócił i ordynuje codziennie 34806 

i w .  ZOFJ .O . Telefo- 2M 0.

FORTEPIANY. F IAN IN ^  
FiSHARMONJE  

T A N I O  i N A  R A T Y ,  
CENNIKI do DYSPOZYCJI

KOHRŚD KAIM i SYS f f i S K

celarji marsz. Piłsudskiego, że ostateczna 
decyzję co do powstania posłów przy odczy" 
tywaniu dekretu Prezydenta może powziąć 1 
wyłączni.! konwent senjoi-nw, który zwoła-1 
ny został na dziś o godz. 12 w południe na | 
obrady, oraz że swoją osobistą intei wencję J 
w tej sprawie uważa za skończoną. I

W  związku i tem o godz. 8-mej wieczór 
udbyło się posiedzenie Rady Ministrów, a 
już na godz. 10-tą zwołane zostało radź wy- j 
Czujne posiedzenie Rady g: ‘linetowej któ-j 
remu przewodniczył marszałek Piłsudski. Z  | 
posiedzeń tych wydano komunikat pół-ofi- 
cjalny z oświadczeniem, że rząd ..w znanej 
sprawie1* ooroczył decyzję do dziś godzina 
1-sza popołudniu. Po posiedzeniu rady gabi­
netowej wicepremjer Bartę1 udał się do 
Prezydenta Rzpltej poczt n debatowano je­
szcze dłuższy czas na Radzie Ministrów.

Z komunikatu rządowego należałoby wnosić, że 
rząd n;e ma zamiaru odstąpić ani na jotę od wyra- 
żon go przez marszałka Piłsudskiego wobec mar- 
°;załktf Rataja punktr widzenia, i że postanowiono

jHELSINSBOgD, TRE TORN

i Śniegowca
T re to rn

ooIUPSZYWYHOB

THE DEIIIEHIB
l wów, pE. Halicki 12

O lbrzym i wj^bór. 34992
r

R E W O LU C  F> 'V  MEKSYKU.
NUWY JORK. (AW) Dzienniki donoszą, ie Wj 

Meksvku wybuchła rewolucja. Natomiast b. prezy­
dent Meksyku Obregon w rozmowie z przedstawi­
cielem „Uniti.t Press** stwierdził, ze tylko 140 In­
dian przystąpiło do rewolucji, którą “niewątpliwie 
w<,jska rządowe bez trudu w niedfugm czasie stłu­
mią
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p rzen ie s ien i w  stan spoczynku .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wjirs >wa (z) Jak się ogólnie spodziewa- Na tem samej posiedzeniu Bada Mini* 
io, po aresztowaniu byłego aspiranta urzę-1 strów mianowała dotychczasowego szefa kan- 

dn śledczego policji państwowi w Warsza­
wie, Baibracna, Bada Ministrów pcstancwi- 
la pr_enieść w stan spoczynku głównego ko­
mendanta policji. Mariana Borzęckiego, a 
na Jego miejsc* mianowali pułkownika Ja­
nusza Jagrym - Maleszewskiego.

celarji cywilnej ł-jezydcnta Bzpltej Dr. ot ■ 
nisl wa < ara, podsi. mturzem stanu w M »  
nisterstwie jpra wiedliwośc Generalny dy­
rektor po '»i 1 telegrafów Moszczeński został 
przeniesiony w stan nieczynny.

Śledztwo w sprawie napadu
na posła Zdzieshows kiego nie lest 

ukoAćsone.
(Telefonem od naszego korespondenta).

T A R S Z A W A .  (z) N a  dzisiejszem po­
siedzeń u St n u  ma być odczytane pismo 
marszałka Piłsudskiego do Marszałka Ra­
taja, w  którcm szef rządu zawiadam a że 
ś le d z tw o  w  sp ra w ie  n a p a d u  
n a  p o s ła  Zdzieck iow sn iego

nie, jest josgczo u k o ń c z o n e  i 
. rw a  dalej. W obec tego kwesija wy­
boru Seimowej komisji śleaczej, w  myśl 
wniosku Z. L. N., musi być odroczona do 
ukończenia w tej sprawie śledztwa przez 
władze sądowe.

D em onstrac je  w  teatrze
n a  p r z e d s t a w  e n i u  „ D z i e j ó w  G r z e c h u ” .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, (z) Pomimo że dyrekcja te­

atru Polskiego w Warszawie w porozumie- 
liu z min><rem spraw wewn. powykreśls 
ła  z przeróbki scenicznej „Dziejów grzechu" 
rozmaite drastyczne miejsca, przyszło wczo 
raj w teatrze znoy do Jemonstracyj, ktćp-e 
tym razem przt brały miarę przyzwoitości.
W  chwili, gdy Ewa z niemowlęciem na rę­
kach ukazała się na scenie, rzucono z gale­
rii na scenę flaszeczki z płynem tzc wiacym 
u nawet z witryolem, Równoczes nie rzuco­
no takie m e  flaszeczn5 na publicznoi e w

parterze, a oonadto proszki trujące powie­
trze, tak, że trzeba było na 10 minut przer­
wać przedstawienie w  celu przewietrzenia 
sal *

Po rozpoczciu przedstawienia zucono na 
scenę zm>\ jedną flaszeczkę. Demonstracji 
tej dopuścili się studenci korporaeyjn. z 
wjższej szkoły handlowej i ze szkoły głów­
nej gospodarstwa wiejskiego. W  antraktach 
dem< istranci przystępował' de przechadza­
jących iią p. korytarzu oficerów i pytali co 
słychać ze Zdziechowskim.

Z GIEŁDY.
Dolar w wolnym obrocie dnia 29 bm w W ar­

szawie 8.995. we Lwowie 9.00 zł.
Urzędowe notowania eiełdy warszawskiej Do­

lar, transakcje 8.99. sprzedaż 9.01. kuuno 8 97 zł.
Nowy Jork, transakcje 9.00, sprzedaż 902. kup­

no 8.98 zł.
Tendencja utrzymana.
Na giełdzie akcyjnej tendencja spokojna prz: 

obrotach śreunich- Nitowano: Bank Hipoteczny 64. 
65, 64.5 gr Przemysłowy 17 i 18 gr Browary 120 
ł 119 zł.. Chodorów 12-. zł.. Chybie i.20. Ćmi lów 
26 i 28 gr Lokomotywy 1.60 zł Rakszawa 50 gr. 
Parowozy 32 gr. Term- 19.30 zł.

Z niekotowanych: Nooel 2.80. Oazy zrcli. 1.35, 
Oazy wsch. 16.45 i 16.50 zł. Jaworzno 14.40. 14.?n i 
14.35 zł. Len 17 gr. Bank Polski 83,50 zl.Pożyczka 
konwersyma 47.00 zł. Cegielski 14.50 zł.

DW-. NOWE MONITORY PO I SKIF
WARSZAWA A W ) JWczorai przyboy Wisłą 

do Warszawy dwa nowe monitory polskie wyko­
nane całkowicie w fabryce Zieleniewskiego, Moni­
tory uzbrojone Su w cztery działa i cztery karabi­
ny maszynowe. Chrzest nowych statków, które bę- 
da nazwane „Kraków" i „W ilno" odbędzie się w nie­
dzielę.

KTw BĘDZIE WOJEWODA W  STANISŁAW OW IE?
(T e le fo n em  od naszego korespondenta > 

WARSZAW’A. (z ) Jako kandydat na stanowisko 
iwojewody stanisławowskiego w miejsce dotychcza­
sowego wojewody Des Loges‘a, którego ustąpieJe 
jest zadecydowane, wymieniany jest obecnie w ko­
łach rządowych p. Jerzy Osmoiowski, były dele­
gat rządu na Ziemię Wileńską w latach 1919-20.

O FO: »■ >EK I "ZYSTO SC NA ULICACH
W ARSZAW A. (A W ) Z Łodzi donoszą, że we­

szło tam w życic rozporządzenie wojewody łódz­
kiego o wprowadzeniu doraźnych kar administra- 
i yjnych za przcl uczenia porządku na ulicach. Po­
licja przeprowadziła akcję kontrolną. Ukarano sze­
reg osób doraźny mi grzy wnami. Województwo roz­
pocznie w dniacn najbliższych walkę z brudem i 
niechlujstwem, panującym na ulicach i podgórzach 
aomów, ___________

RADJO W W A R S Z *  W S lD M  TEATRZE  
. D

W arszawa, 2E października. (A W .) Ce­
lem popularyzacji muzyki poważnej i k la - 
s eznej jyrekcja Pols> ego Radja uzyskała 
od dyrekcji Teatru Wielkiego pozwolenie 
n? zainstalowanie mikrofonu na scenie te ­
atru, >raz prawo transmisji jednej opery 
tygodniowo.

Kronika bieżącą.

3 1
m żdzlcn lka

N I E D Z I E L Ą
rz. kat.: C. ?3. po Sw. 

Woitgansja,
gr. k.:D. 19 po S. Hł. 2.

Sobota 30. bm o 7.30 wlecz. „Cyrano de 
Bergerac".

Niedziela 31. bm. o 3.30 pop. „Ł u tw ie j 
p-zsiSi w ilbłauo vi...“ .

Niedziela ll. bm. o 7.30 wiecz, „Wesele 
Kumoszki z Windsoru",

TEATR  NOWOŚCL
Sobota 30. bm. ,.Życie prijskie".
Niedziela 31. bm. o 3.80 pop. „Hrabina 

Marica". Ceny zniżone popoł.
Niedziela 31. bm. o 7.30 wiecz. -Dwie ka­

czki na jeden 3trzał...“.
TEATR  M AŁY.

Sobota: Osiołkowi , żłoby aano.
Niedziela, o 4 pop : Mężczyzna i kobieta. łCtny 

popularne).
Niedziela o 7.30 wlecą.: Osiołkowi w żłoby da­

no. v° o  raz ostetni
Poniedziałek: Porwanie Sabinek (farsa w 4-ch 

aktach SchonŁna. — P.emj ira).
Wtorek: Porwanie Sabinek.

KRÓL ARTYSTÓW . Lionel Barymoie. znany z 
filmu „Świat bez kobiet", wystąpi wkru.ee w olb .zy 
mim amerykańskim supeiszlagierze „Bestie w bia­
łych rękawiczkach* niebywały sukces światowy.

,7 0

I I

R E PE R TU A R  TEATRÓW  M IEJSKICH. 
W A T R  W lE L K L

Sobota 30. bm. o 3 pop. „Zacerowane 
Koło" po najniższych cenach.

APOLLO: Nędzmcy, dramat. (14 aktów, 3 i 4 
serja razem)

CHIMERA: Nuitche (dram.)
FATAMORGANA: Gorączka ziota. komedia (W, 

gł. roli Charlie Chaplin).
KO PERN IK : Żoreczka na u opie. Kom. (w «ł 

roli Waymu-nd Griftith). Pogrzeb Va'enti’ia oraz ko- 
media. „  . ,

LLW : Książę i kurtyzana. Dram. (w gł. roń 
Lucy Dnrain.).

MAR SIEŃKA: Noce paryskie. Dram. w • . 
roli Harry Peel). Duet Janaszków, oraz Pogrzeb 
Valent'na. _  ,

PA VCE: Faust, dramat (w gł. roli Emi) Jan- 
nings). __________ _

INSTYTUT TAŃCÓW „ S T E N
P LA C  i J i L K K :  12 a  Charleston mer. —
U lisy 6 - 8  —  DAW C N G  niedziela 6 wieczi ęem.

K A S Y N O  I  K O ŁO  L I I  - A R T  P ierw ­
sza „Sobota" Kasynowa odbędzie się dopi* 
ro dnia 27 listop; ,a 1926 r. — 1 ua*- 
cing w niedzielę 31 października, początek O 
godzinie 7-inej- wieezorem.

IED EN G O Ś C IN N I W Y S T E  '  A K T Y - 
S T o  Vf O P E R Y  V.’AUSZ, W  T E A T lt j 
W IE L K IM  W ojewódzki Kom itet Pomor r 
Poi t : Młodziuży Akad m. r"zygo tował
i idei 1 ympatyczn i niejpudziankę by alce i 

opery lwowskiej. M ianowicie w dniu 8 lista 
pada br. wystąpi po raz pierwszy na scenie 
lwowskiej pani W anda Werrmnsk; , p-iu  - 
donna Opery warszawskiej, ulubienico ca- 
łe j stołecznej muzykalnej publiczności. W e­
spół z p. Wermińską wystąpi znany i wiclee 
ceniony artysta, bohaten ki tenor, pan lgn> 
cy Dygas, który będzie kreował rolę czołową
DłĘSk î

Pan i Wermińską, która stale kre’ je  ty ­
tułową rolę „Carmen", będzie mogła być ]>0- 
dziwianą we Lwowie, w tej prz z nią, zi i- 
komicie inteipretowanej roli. Będzie więc 
sposobność uczestniczenia nu te j wysoce ar­
tystycznie postawionej imprezie i Kom itet 
spodziewa się iż publiczność lwowska po­
prze równocz, śnie Jego cele łla  niesienia po­
mocy m aterjalnej polskiej młodzieży aaa 
demlokiej.

T E A T R  B A G A T E L A  Ruchliwa dyrekeja 
teatru Bagatela po kilkudniowej przerwie 
z  powodu niezbędnych rekonstrukcji sceny 
wzn ‘w ia dalsze przedstawienia, wprowadza 
jąo do programu ostatnie nowoi ci ceper* 
warszaw. Bogaty a fisz zap wiadu fantazję 
nocy poślubnej p. i . N iezn jiom y", pełen hu­
moru skr o t  e  t. „W łam ywacz" ors D 
p. t. „W idowisko bez nazwiska", s od Inłeir 
pierwszorzędnych sił ariy- tycznych. Kier®!
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*rui« - .  Dłunea*. puce. wa v  rekacb pp. 
!|u M elodysty i  W . Osieckiego

li Y S T F P  MAKJl D RĄG O W EJ v ki­
nie Koper1 ik cieszą sio dużem powo lze- 
r len, P . ’  •raoow posiada talent rozchmu­
rzenia najczarniejszego „aelanehuliku, u- 
trzym ując wykonanie swoich piosenek na 
poziom ie artystycznym w dobrym loni

KONCERT ARG ASI NSKIE *-CH‘ iVriOV SKIEJ 
#pterac~kl i  LUCYNY ROBOWSKIEJ. p an su!, — 
Wojewódzki komitet P .M A. komunikuje o "rzedsię- 
•ranęj przez siebie i nprezie koncertowej, która znaj- 
dzle miejsce w sali Koiiserwctorum muzycznego w 
dniu 12 listopada br. Współudział przyrzekły: zna­
na na terenie lwowskim, zwłaszcza w świecie mu- 
ryfcalnym. tak ulubiona i ceniona artystka pan Ar- 
easlńska-Ct.oynowska. której występy na scenie 
Opery lwowskiej jakoteż urządzane przez nią kon­
certy, cieszyły się zawsze wtelkieih uznaniem i po- 
pular&oSJą. Wespół z p. Ai Kasińską wystąDi z kon­
certem p. Lucyna Bobowska. art„ stka-pianistka, 
która przed niedawnym czasem wróciła z tournee 
konceptowego we Włoszech, a której koncerty u- 
r#>ądzaue w stolicy, są witane z Seogranięźonym 
Wprost zachwytem i uznaniem. Zatem pewno jest. 
h muzyczna publiczność miasta Lwowa zalegnie 
IRtmile sałe Koncerwatorium i poprze tern samem 
sjezytne cele Woj. KonJtetu Północy MI. Akadem, 
o  uiaci, najbliższych odwiedzą insytucjc rządowe, 

samorządowe, przemysłowe, handlowe i domy pry- 
v atut akademicy, którzy bedą upełnomocnieni do 
roasprzedaży biletów na wspomniany koncert.

t  K . S. JA K U B O W S K I, znany księgarz- 
aakladca zmarł w ozoraj w naszem mieście. 
&p. Jakubowski obrawszy sobi< za speejal 
nośó wyda wnictwa szkolne, n b żył na tern 
polu ogromne zasługi W  działalność wyda­
wniczą wLładał osobiście ogromnie wiele 
pracy, która też przedwcześnie wyczerpała 
jego  siły.

Zstępuje z śp. Jakubowskim do grobu 
umysł niepospolity, gori sy patrjota, prawy 
obywatel, ę ó w u k  wielkich zalet serca i 
oharakteiu. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w niedzrelę dnia 31 
Om, o 11 przedp. z  domu żałoby ul. Pie-
kftrskft 1 U  

_ Z  K O M E N D Y M IA S T A . Inspektbr ar­
ii generał dyw izji Norw id Neugebauer 
Mieczysław, reprezentować będzie ministra 
spraw wojsk, podczas iroczystości, urządza­
nej przez I  Lalogę Obrony Lwowa, a mia- 
nowioie: w kościele św. E lżb iety na uboczy- 
iłpj mszy św. żałobnej w dniu 30 paździer­
nika br. i  na traJycyjnem  zebraniu uczestni­
ków Załogi w dniu 81 października br. w 
szkole Sienkiewicza. W  dniu 1 listopada br. 
po mszy św. Uu cmentarzu Obrońców Lwowa 
doży  generai dyw. Norw id NeuąeLauer w ie­
niec i r  grob ie Nieznanych Zcłniorzy Obroń- 
oów uwowa — w im ienia M inistra spraw 
aoj„ko  ydh.

A C fN O sć  I.EGJONJŚCI! W  ponie 
działek dnia 1 listopad t br. o godzinki 10-tej 
i no w  lokalu Związku przy ulicy P iekar­
skie. 53 zbiórka członków Zw. celem wzięcia 
udziału w uroczystości uczczenia pamięci 
poległych legjoafptów, pochowanych na 
cmentarzu Obrońców Lwowa na Łyczakowie. 
Obecność wszystkich członków1 Związku ko­
nieczna.

Z W IĄ Z E K  OBROŃCÓW  L W Ó W  \ Z L I-  
STO  P A D A  t91S ” syzedaw ać będzie w 
dniach 3(1, 31 października 1 1 listopada br. 
Kw iaty, wieńce i świece na cmentarzu łycza- 
kowekitu, z czego dochód przeznaczony jest 
n *  fundusz j. ' »sy pog.zebowej wspomniane­
go Związkn, ttórej zadaniem jes t przyjść z 
pomocą członkom Obrońcom Lwowa n« w y­
padek śm ieiei. Ze w zględu na niskie ceny 
-tal Ti v:iież szlachetny cel, apelujemy do 
J*. T  Publiczności o poparcie zamierzonego 
eelu.

TO W . STKaŻY M O G IŁ P O LS K IC H  
B O H A T E R Ó W  opiek, iące się grobami po 
ległyCti w objon ie m .Lwowa 1 Kresów i bu- 
Iiijifee c nentarz jako widomy, żyw y pomnik 
bohaterskiego czynu Dzieci Lwowa i Kresów 
E „,,ica  się j&oKia ja z  z poymłaniem sio na 
oł ó lo il ozesłeny p n ez  śp. muratora Bobiń­
skiego dc P T. Dyrekcji szkół z  orośbą, aby 
«  szkolne jaw iły  się w dniach 00 ł 31

naździernika 1926 o godzinie 3-< iej po połu­
dniu na omentarzu Obrońców Lwowa, aby 
pizystraj&ó gro  Dy.

gan ię  z Komitetu będą na miejscu i bę­
dą .ierowały piacą i udzielały wskazówek.

Towarzystwo żywi nadzie ‘ę, że groby 
Bohaturów na cmentarzu Obrońców Lwowa, 
jako najbliższe ,eicu Lwowian, znajda wie­
le  chętnych wśród młodzieży, którzy zechcą 
się zająć przystrajaniem  grobów.

i  LĄZEK PO D O FIU  • W HEZER- 
W Y  Z EM PO ŁU D N. - W SUHODN. '  iywa 
wszystkich członków, by stawili się w loka­
lu, L indego 1. 10 dnia 1 listopada o godzinie 
9 tej rano celem wzięciu udziału w obcho­
dzie ku czci poległych legjonistów i obroń- 
cow Lwowa.

Z SO K O Ła  - M A C IE R Z Y  W E LW O ­
W IE . Przypom inam y, że w niedzielę dnia 
31 bm. o godz. 12 w południe odbędzie się w 
gmachu przy ujL Zimoiv,wicza 8 ze&rdnie 
wszystkich członków (druhów1 i  druhiń) ce­
lem zamanifestowania łączności z odbywają­
cym się równocześnie w W arszawie Z ja ­
zdem delegatów Rady zw iązkowej naszej 
najwyższej władzy sokolej. Czołem!

Po  zebraniu wyś»emy do W arszawy de­
peszę z raportem, Wskazującym ilość dtruków 
i druhen zgromadzonych. Spodziewamy się, 
że na zebraniu tern nikogo nie braknie, a to 
tembaraziej, że przy tej sposobności przed­
stawimy zebranym stan naszy ch prac i przy­
gotowań dc odbyć się mającej w przyszłym 
roku (1927) uroczystości (j0 - lecia naszego 
gniazda, a tem samem 60-Iecic powstania 
polskiego sokolstwa. Czołem!

W  SO K O LE  II . odbędzie się w niedzielę 
31 października Lr. uroczysty obchud ku 
uczczeniu roczn i,, r śm ierci Tadeusza Kościu­
szki. S tró j sokoli obuwiązkowy. Początek o 
godz. 7.30 wieczorem.

POLShiE STOVi, BRACI Y\ DOBREJ ŚMIER 
CI przy kościele N. P. Marli śnieżnej we Lwowie 
urządza w niedzielę 31 br i. zbórkę uliczną na do­
kończenie budowy domu dla starców i sierót. Za­
rząd stowarzyszenia prosi wszystkich członków, jak 
również osoby chętne — n eczłonków, — o wzię­
cie udziału w tej zbiórce. Po puszki zgłaszać się 
należy w zarządzie stowarzyszenia (ul. Zyblikiewi­
eża 44. parter) a w niedzielę }1 bm. w kanceiarii 
paraf alnej kościoła N. P. Marji Śnieżnej (pl. Kra­
kowski) od g. . e. rano.

r e w  ŚPIEWA ,F „HARFA** zawiadamia 
swych członków, że w dniu 1 listopada br. odśpie­
wa na grobie Legionistów na cmentarza Łycza­
kowskim pieśń' żałobne. Bl'ższe informacje na pró­
bie w <ki:u Jzisiejszym (29 ,m.).

. ODCZYT, W  sobotę dnia 30 bm. o godzi­
nie 18 m. 30 (6.30 pop.) kierownik Propagan­
dy warszawbkioj p. Ignacy M. H iisze l wypo­
wie przez Polskie Rat jo  w W arszaw ie odczyt 
o użytkowaniu gazu. o czem niniejszem za­
wiadamiamy.

DO W1. i- <- ARTI r  SPOŻYWCYCH WOL 
NO UŻIW AĆ TYI i  'Z  /STEGO PAPIERU. Ma­
gistrat na poddawie jrt. 3 zasadniczej ustawy sa­
nitarne! z 19 lipca 1919, nr. 371 tDz. U. R. P.) zarzą­
dza co następuje: Zakazuje sie ze względów sani­
tarnych używania w handlach 1 na stanowiskach tar­
gowych brudnego, zapisanego lub zadrukowanego, 
wogole meczys czonego lub barwiącec-o papieru Ic 
zawijania artykułów sp wczych jak no masła, 
sert smalcu, sl miny. wedlu kiajanych. powideł ftp. 
wogóle artykułów które bywają bezpośrednio sp- - 
żyw?ie. Do tego cęłu woino używać tylko czystego 
zwykłego bia'ego lub nubarwionezo papieru. Do 
n'n.ie;szego nakazu winn; s!e zastosować kupcy, 
przemysłowcy i handlarze tutc’si jak również kupcy, 
handli ’ 7,0 i przekupnie, przybywający na targi.

WSPARCI, Tymczasowy wydział samorządo­
wy ogłosił konkurs na 2. ewent, więcej wsparć z 
fundacji im. 6cibor Rylskich z Pisarowiec. któi e 
n ogą oyć nadane albo iako stypendia po 600 wzgl. 
8o0 zł. rocztu. albo iako zapomogi dożywotire na 
utrzymanie dla niezdolnych do pracy w kwocie 800 
zł i icznie. Pierwszeństwo orzysługuu potomkom 
Józefa f Antoniego Scibor Ryłsk'ch, w braku tych 
mogą się Mb'egać osoby narodowości polskiej ze 
szlachty polskiej, re!. rz kat. Podania należy wno­
sić do 18 grudnia 1926 do Tymczasowego wydziału 
sam orządowego we Lwowie Szczegółowe warunM 
ubierania s:ę podane są w oeloszenm konkursu, za- 
niicszczeiicm  na tablicy ogłoszeń Tymcz. wydziału 
sam orządow ego.

P O L  TO W . G IM N. SO KÓ Ł II . we Lw o­
w ie wzywa wszystkich członków tegoż To­
warzystwa do wzięcia udziału w zbiórce w 
niedzielę dnia 31 bm o godz. 6-tej wieczorem 
w gmachu Towarzystwa.

C H E M II / ^  i  IN S T Y T U T  B A D A W C Z Y  
urządza w sobotę 30 bm. doroczny Zjazd ce­
lem zaznajom ienia swych członków wspiera­
jących z zadaniami i rozwojem instytutu. 
Stowarzy szenn to związane początkowe pod 
nazwą „Metan“  zawdzięcza swe powstanie 
in ic ja tyw ie i pracy obei ego Prezydenta 
Rzeczy pospr,litej, prof. dr. I. Mościckiego a 
ma na celu współpracę przy rozbudowie 
przemysłu chemicznego w naszym kraju. P o ­
nieważ w przyszłym  miesiącu przenosi się 
instytut do własnych gmachów w W arsza­
wie, przeto zapowiedziane zebranie odbywa 
sie po raz ostatni we Lw ow i v Puczątek z ja ­
zdu o godz. 5 popoł. w dużej sali wykłado­
wej gmachu chemicznego Politechniki. Go­
ście m ile widziani.

ZA  U> M  CVV l y Z K I  r H A I  iLERCZY-
KÓ\ C H O R Ą G W I L W O W S K IE J  wzywm 
wszystkich swych członków' do wzięcia n- 
działu w uroczystości uczczenia Nieznanego 
Żołnierza oraz poległycL i zmarłych uczest­
ników walk listopadowych, która odbędzie 
się w dniu 1 Listopada br. Zbiork," na Cmen- 
taizu  Obrońców Lwowa c> godz. 9.30 rano.

Z W U Z K K  OEICEUÓW K L lL R W  \ od­
da bujd bohaterom poległym  w walce o ca­
łość Rzeczypospolitej w poniedziałek duia I 
utopada br. razem z innymi organizacjam i. 

Zbiórka przy bramie cmentarza o godz 9.15.
T O W  K O ŚC IU SZK I, ul. ,Vronowskich

I. i, I. p„ urządza w niedzielę dnia 31 paź- 
(1 eruika br., w pięknie odnowionej sali — 
„Kom plet taneczny dla członków i wpro­
wadzonych gości. W yborow a muzyka. Po­
czątek o godz. 5-tej popołudniu. — Duia 5-go 
listopada rozpocznie się kurs tańców mo­
dnych, pod kierownictwem Kone, 3ił naucz. 
W pisy na koła zbiorowe, zamknięte oraz 
solowe, przyjm uje się codziennie od 7- 8 w. 
w lokalu Towarz, Kościuszki. Ceny umiar- 
kowan Muzyka pierwszorzędna.

„SCENA G W IA ZD Y*' pamiętając, iż w 
roku bieżącym upłynęło lat I5-cie od śmier­
ci śp. Jana Galasiewicza, autora w iel s , uk 
i {pośnego aktora z czasów dyrekcji R oz­
m iar i wystawia w niedzielę dmr 31 bm. w 
Bali Stow. (ul. Tianciszkańska 7) kretoebwi- 
lę ludową ze śpiewami i tańcami pt. -M a­
ciek Samson**, która u jrzała światło kinkie­
tów po raz pierwszy w r. 1901-szym. Strono 
muzyczną opracował prof. K. AbratowaKi. 
W  akcie l-ss ym odtańczoną oędsie „Po lka  
fabryczna**. Początek punktualnie o godzinie 
7-mej w*eczorem

. ŁATR l CtloH LUDOWY w Zamarstynowie 
urządza w uiedz tlę Inia 31 hm. w sali budynku 
gminnego .nauguracyjny wieczór. Grana będzie ko­
media Bałuckiego „Radca pana radcy”. Początek o 
g. 6-e wietz.

(11) SE K C A A  CZW a R T A  Rady m ie j­
skiej i uradowała dnia 26 ‘nr wieczorem pod 
przewodn, r. m. radcy W łodzim irskiego. Po 
przyjęciu  do wiadomości sprawozdania z ad­
m inistracji baraków przy pL, Krakowskim  
i Halickim  za II .  półiocze 19. * r. Seacja u- 
chwaliła przychylnie załoiw ić prośby: K la­
pa r. Kolkera Henryka o koncesję technicz­
no - dentystyczną i Drobot K atarzyny o kon­
cesję u? podawanie kawy, herbaty, przeką­
sek i słodyczy w kiosku przy kolejowych 
magazynach cłu wy jb na dworcu głównym.

R E W JA  H UM O RU. Pocztowo koło mu­
zyczne urządza w dniu 31 października w 
niedzielę y »a li gimnazjum realL^go ulica 
Kubali 1. 2 cew.,H humoru z współuaziałem 
pp. Romualda Bojanowskiego art dramat, 
teatru miejskiego, znanego monologisty A - 
dama Chwałka i artysty  Bagateli Michała 
Neussora. Początek o godzinie 7-mcj wie­
czorem.

\ L U K S A C H  D L A  D O R O SŁYC H  Ko-
ła Pań T  S. L. nauka już ńę odbywa. W  
szkole im. Staszica (Podw ale) odbywa się w 
niedziele i -w a r tk i;  w szkole im. Konar- 
Sitiego (koło kościoła św. E lżb iety ! w nie­
dzielo a w szkole Tańskiej (ul. Jabłonow­
skich) w czwartki. Wszędzie jest kurs niż-
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Latarnia na kolach.

Olbrzymia latarnia n i kołach na placu startowym jtdnego z lotnisk europej­
skich. Daje sę  przy pomocy niej sygnaty lotn kom.

szy i wyższy — wpisywać esię jeszcze można. 
W  szkoli Stai zica ma być oddział trzeci dla 
tych, które chcą już naukę zakończyć — na 
k fó r j można się wpisywać.

KOMUNIKAT DOZGkCOW DOMÓW*. Rumacje 
dozorców domowych. przeprowadzane i przeprowa­
dzić się majace masowo w .ajbliższych dniach, w 
obecnych warunkach atmosferycznych, zmuszają 
Chrz. Zw. Dozorców domowych ao ponownego za­
apelowania tak do PT. właścicieli realnści, jak i do 
miarodajnych czynników rządowi ch i autonomicz­
nych, by powodu.ąc się raczę; względami ludzkości 
a nie twardą tylko litera prawa niedopuścil do 
dalszych mmacji. Chodzi o to. by tym najbardziej 
społecznie upośledzonym nędzarzom dano możność 
przetrwan1"  zimy wraz i  dziećmi w ich dotychcza­
sowych ciemnych i wilgotnych norach. Głód, zhn- 
no i braK dachu nad głową, stawiaja Chrz. Zw. Do­
zorców domowych w truąnej sytuacji wobec tegoż 
działalności.

(d) ARESZTOWANIA. Policja wc-oraj areszto­
wała: Romana Stachowa, liczącego lat le, Jana Pry­
mę. ’ at 16, Abraham- Ausschitsm ma, mieszti przy 
pl. Stawowej 1, oiraz 15-ietniego Ignacego Mościs- 

/  kiera już karanego zQ włóczęgostwo po ulicach 
miasta, a Józefa Cichockiego z Winnik za pijaństwo.

(d) KON MAGISTRACKI. Wczoraj w ulicy Pa­
nieńskie) obek chodnika zatrzyma! sie wóz magis­
tracki, przy którym końmi powoził Jan Choderen- 
yki. woźnica z dworca budowlanego przy ul. Zielo­
nej 12. Rownocześnii chodnikiem przechodziła ro­
botnica Kazimiera Lubińska, zam. w Zniesieniu nj. 
362. Nagle 'eden z koni chwycił ją za rękaw płasz­
cza i zupełnie rozdarł, skutkiem czego Lubińska po­
niosła tratę na !40 zł.

(d) UCIECZKA CHŁOPCA. Apoionja Górecka, 
zam. w barakach na gł. dworcu kolejowym, kmios- 
ła wczoraj do policji, że taszczę *zed tygodniem u- 
cicki z domu jej syn. Walenty, liczący lat 10. Jest 
on małego wzrostu cieńmy szatyn o szerokiej twa­
rzy, mając wyłamany na przod/.ie ząb. Górecki był 
ubrany w szare spodnie, popielatą bluzkę i czarne 
buclkł

KANOI.D W POlSCE. Znana powszechnie fa­
bryka cukierków śmietankowych ,,Kuuold“, otwo­
rzyła tai.że w Polsce swój oddział fabryczny w Le­
sznie (Wielkopolska). Fubr^ka leszczyńska zatrudnia 
Obecnie już k'lkuset roboimitów i zamierza nieba­
wem oboK cukierków śn.ietaukowych wy. abiać tak­
że drażetki i twarde cukierki. Cukierki „Kanold" sły­
ną na cały świat ze swej dobroci. *>410

CHORA STARUSZKA, pozostaląca v skrajn, j 
nędzy, zwraca su- do miłosierdzia ludzkiego z proś- 
bi o pomoc. Łaskawe datki adresować do Adm. 
Wieku Nowego dla „Chorej Staruszki". Interesowa­
nym sfużymy Jej adresem 9405.

Sport.
K a len d arzyk  si uirtowy. Jobota: Cytade­

la  2.30 popołudniu Pogoń  - Hasmonea.
N iedzie la  11. 30 boisko Pogon i Craco - 1 

v ia  - Pogoń. . !
Pon iedziałek , 11.30, boisko Pogoiu  Cra- 

co\ ia - Hasmonea.

B ie g  na p rze ła j o pulutr „W iek u  N ow e­
go ". Zapow iedziane na dzień  ju trzejszy, 31 
październ ika br. rozdanie ni t j  l z w y c ię ­
zcom w  bi.jgu na prze ła j Wę< owna na­
grodo „W iek u  N ow ego " n ie odbędzie się 
z  powodu opóźnienia ry c ia  napisów na że­
tonach.

O fic ja ln a  lista  zw ycięzców  wraz z ter­
m inem rozdania nagród ogłoszona zost" nie 
w  przyszłym  tygodniu.

Zakończenie i list ostwa klasy B. w o» 
kręgu warszawskim. Do ostetei zaego finału 
o m ijtrzooiwo klasy B staje mislrz, rezerw. 
Polon ia II .  m istrz klubów '. I (Radom), 
który w roku przyszły m grać będzie w  m i­
strzostwie klasy A . Pierwbzy mecz fi ałowy 
odbędzie się w Radon iu  w dniu 31 paździer­
nika, rewanż zaś w W  tri zuwie w dniu 7 l i ­
stopada. Tegoż dnia idbędzie się szereg spot­
kań niłkarskich na dochód W OZPN.

Warszawski pretendent do kl. A . robo- 
tnicza Skra wuiosła protest przeciw zawo­
dom, które przegrała z Radomskiem Komm 
SpoTtowem, podając za powód, źe w klubie 
radomskim wystąpił gracz nieuprawniony.

W iecznie te protestyl
B IE G  M Y Ś L IW S K I Z F IN IS C H E M  na 

terenie akadem ji lublańskiej urządza dnia 
3 ist. dowództwo 16 bryg. kaw. we Lw ow ie 
Równocześnie tego samego dnia odbędzie lię 
uruczysta msza św. przed oltarznm św. Hu­
berta w kościele św. Elżl ety o godz. 9 ra­
no, urządzona staraniem Małop_. Tow. Łow

Dzień bowiem 3 listopada jest dniem św. Hu* 
bert„

W E li^N Ę TR ZN O  K L U B O W Y  B IE G  Ia  
P R Z E Ł a J urządza sekcja hereerskf i L K S . 
Czarni w dniu 31 bm. o godz. '1.30. Start i 
meta w parka I. LK S . Czarni. B ieg  otw arty 
dla wszy stkieh „złonków w grup icL a ) p ił­
karze, b) lekkoatleci i narciarze, c) harcerze. 
N ugrody dla trze, *i pierwszych w każdej 
grupie w żetonacl Zgłoszenia do biegu 
przy jm u je się do noboty 30 bm. w lokalu Klu­
bowym urzy al. Rutowskiego 8, I. piętro, W  
razie niepogody bieg się nie odbędzie.

Z W IĄ Z E K  ZA W O D O W Y C H  G R A C Z Y  
OZESńTCB wysKsowal list otw arty do pra­
sy, w którym  nadmienia, że w  grach mię­
dzypaństwowych amałorowic są lepiej w y­
nagradzani, niż zawodowcy. Członkowie tea­
mu Czechosłowackiego przeciw Polsce otrzy 
mai po 600 k. cz., a gracze reprezentacji 
przeciwko W ęgrom  tylko po 100 k. cz

K T O  JE ST N A J L E P S Z Y M  S PO R TO W ­
CEM  SZW ECJI? Po^ jżny dziennik stock* 
holmski „Svenska Dugbladet" corocznie 
przyznaje dwa złote medale najlepszym 
sportowe ira szwedzkim w danym roku Tym  
razem wy bó, nie był trudny. Jednym z na- 
grodzoi ,ch był oczywiście Ar_ie Borg, wład­
ca 1 rekordów światowych v pływaniu, dru­
gim  biegacz Edwin W iSej zwycięzca Nur- 
mie, o, rekordman świata na 2 kilom etry 
(5:26.0) i na 2 m ile angielskie (9:01.4).

Nąjpoważi .< jszym i kandydatami po W i­
dom i 1 gu byli plotkarz Sten Pettersen i 
1 kse H arry  Persson, najb liższy przeciw­
nik mistrza świata Tunneya.

A  \GIET iSK l W IE L K I B IE G  D ŁUGO­
D Y S T A N S O W Y  na przestrzeni 82.5 Lim. w y­
gra ł Hopkins w czasie 8:29,r; 2( H clt, zw y­
cięzca z 1024 r. — P-47,10; 3/ Norton 8 35 Pa 
vesi (W łochy) odpadł na 40 kim.

NU RM I, według ostatnich wiadomo!* 
zrezygr wał z wycieczki do A m eryk i Rów ­
nież Peltzer 1 W lde odmówili kategorycznie 
na zaproszenia Amerykan.

„Z A W O D O W Y  C Y R K “ , jak  została na­
zwana ekipa tennisistów Pylea, cieszy ię 
coraz mniejszem powodzeniem; frekwencja 
publiczności spadła z 15, ‘UO nu 4,000.

Związek amerykański zwalcza usilnie 
nowych zawodowców i opinja public/na l i ­
czy się poważnie z bankructwem idei Pylea.

Ł. EROW N IC T Y t OJ S E K C J I BOB S h » 
S F i c  Ż. K . S. H A S M O N E A  wzywa swye 
•izl >uków na posiedzenie plenarne, które od­
będzie sii w "iedzielę lnia 31 m. o godz. 19 
rj a i w iaw iarn i Teatralnej. Obecność wszy­
stkich obowiązkowa.

POŻAR SERC!
34184

Kinematogramy.
JESZCZE O KAWIARNI „WARSZAWA".
Pisać o kawiarni „Warszawa" a nie wymienić 

choćby kilku ajważniejszych jej Dywalcć , to łak 
jaLby być w tgipcie a nie widzieć piramid, j oo c- 
glądać Neapol i zaraz potem me umrzeć. Takich 
mniej więcej wyrzutów słuchać musiałem codziennie 
od chwili ukaza.iia się mego poprzedniego kinema- 
togramu o „Warszawie". Postanowiłem tedy sie po­
prawę.

Z gory jednak >woż zaznaczam, że ani slóukitui 
nie wspon.nę o tej publiczności, kfóra przychód- 
do Kawiarni umyślnie dość późno, ;dy p.e .^nem jest. 
iż miejsca ani na lekarstwo już nie los tanie i „"zwes 
da się" po kawiarni wszerz i uzdłuż szukrjąi oi- 
byto miejsca a następnie odchodzi do innei kawiarń, 
gdzie powtarza 10 samo. Niczego nie zamawia zdyż 
nie dano jej osobnego stołu a i stojąco ch; bs nie 
może eść. W każdym razit efekt osiągnięty. Wi­
dzieli ich wszyscy znajomi, bvd przez jeden \vi»- 
czór aż w sześciu kaw arniach a przytem ta cała 
zabawa nie kosztowała ani grosza Pnęard\Wfiai
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Kitom?!ny test.
Kinematograf iest sztuką w znacznej mierze

I Zmian t ta polega na zmniejszeniu się gestu, 
liiJdywidealtzowanir sie, sprecyzowaniu, na zer- 

| waniu z szablonem. Gest filmowy zaczyna się sta­
wać równie wymownym jak mowa. W yraża u~7ucia 

tprawności f postępu. Nic więc dziwnego, że leci skomplikowane, subtelne rysy char?Kipru, odsłania 
naprzód nc skrzydłach. Kina nasze, ze względu na nowe tajemnice duszy Jednostkowej. Staje się groż- 
brak pieniędzy , na oszczędność — wyjątki są dość j nym konkurentem dla gestów w teatrze, które coraz
ętórozwe 9prowadza_ą zazwyczaj filmy stare, częściej nie potrafią wytrzymać z mm konkurencji
każdy jednak niemal bywalec kinowy rozróżni bar-, W ięc artyści filmowi pokazują, że gest nie musi 
dzo szybko film nowy od stworzonego przed c/te- j być wiblki. pcdkraślony iest, lecz musi celnie trafiać 
ronta czy pięcioma laty. Już. liietylkc moda, zwln- i w treść psychiczną.
sec za niewieśc'a, jest tn wskazówką ale rozwój Znakomita artystka berlińska, Elżbieta Bergner, 
ogromny w robionhr zdjęć zdradza wiek produk-! występuje w  filmie „Grajtk Floiencki“ . Gra pasier- 
cit. Zdjęciu z jaskrawych sta ą sie stonowane, słoń- o'cę. która żyje w niezgodzie z macochą. Następu'5

K r o n ik a  stręlsks.1.
Stryj, w październiku.

Z  K K O N IK I  S A D O W E J , —  W IE L K A  
A W A N T U R A  W  S A D Z IE . —  P O Z W A N Y , 

R Z U C A  S IĘ  N A  Ś W IA D K A .

M ikołaj B ijda, z Hołobtitowa, ży je  z  
żoną w separacji. Z mocy wyroku sądowego 
zobowiązany jest do płacenia alimentów 
na rzecz wspólnej córLi Anastazji. Bajan 
rudby jednak yyKręcie się sianem. To też 
żona, jako opiekunka dziecka, wniosła przo- 
ci .r niema egze_a ję celem cciągrięcia zale­
głych alimentów. Bajda wniósł jednak skar- 
gę opozycyjną, w której utrzymuje, że naie- 
żną kwotę rzekomo zapłacił Jo rak żony K a ­
tarzyny. Ta, słuchan, i jako świadek rod  
crzysijfeą zeznała, że twierdzenie to aależy, 
do bajek z tysiąca i jednej nocy. Bajdzie ze-< 
znania te nie były w smak, usiłował sprowo­
kować awanturę to też zachowywał się wo­
bec sędzi6go p. Łopuszańskiego, nadzwyczaj

ęe, natura są wspófaktorami, całość przestaje być moment polednania. Obie niewiasty robią konfitury, 
brutalna fotografią, stale się harmonijnym artysty- j W  obojętna tę czynność wkłada artystka bogatą 
zzuym obrazem. Dekoracje również przebyły ogrom treść psvch1'czna — radość z pojednania, z odzyska­
na drogę rozwoju, stają sie dziełami sztuki. nego spokoju, przyjaźń i miłość. Gest pełen jest po

Jednym z najważmeiszycli czynników postępu brzegi treści psychicznej. A potem jest mement, gdy
— obok tamtych —  iest rozwój sztuki aktorskiej na oddana do peąs’c iiatu, otrzymuje Ust karcący od grubiańsko, obraził sad, wouee czego sędzia
filmach. Z powodu wykluczenia mowy. panem był ukochanego >>ica. Burza wewnętrzni., nieład myśli zasądził go  w  drodze dyscyp lina/nej na karę

zaskoczonych. I na prostokącie zajęć widz’niy pra­
wie drzewa, a wśród nich artystkę, chodzącą w o­
koło błędnie, bez celu. jak ścigany zwierz.

Pręgyzja gestów, która nie wyklucza prostoty, 
lecz opiera sie na szczero • i pomysłowości, <xb- 
znaczają się artyści amerykańscy. W 'eiki Chaplin

iu, .est i będzie —  gest. Ale panowanie jego prze­
chodziło różne tezy. Zrazu, oszołomiony władzą i 
tii's umiejąc jeszcze rządzić, był laskrawy brutal­
ny. zgrywał się lub pozostawił liczne miejsca pu­
ste, bez wyrazu. Aktor sceniczny naogół mógł nie 
ctbtwiać się konkurencji kolegi swego z  filmu.

Lecz szybko przyszła zmiana, najpierw u wiel- | iest kopa'nią tnw encji. Z naszych artystów \v;eiki
kich artystów fil n ow ch , w ślad za nimi u średnich w tym kierunku talent wykazał M.eczvsław Fren-
« t ,  że przedstawiciele starci metody choćby proJu-. kieł w ,Jwonce“.
kowali jeszcze raz, są tuż iyiko przeżytkami. I 1

mfaczeniom pominę też owe panie, które tu przy­
chodzą w d »'e  świąteczne i n.edzielne. siadają u 
wejścia z puszkami i tworzą tu rodzą; Scylli | Cha­
rybdy, przez które nie pot.afi się nikt przewinąć bez 
pozostawienia datku na eeł obojętny, ale zawsze 
dobroczynny. Mówić natomiast zamierzam o publi­
czności stałej, która tu prawie codziennie ohs adu e 
stoliki zarezerwowane, którą tu stale widzieć mo­
żesz na tych samych niemal krzesłach i w tern sa­
mem towarzystw'e

Zacznę oć stołu tuż pod oknem, tj. od t. zw. 
„stołu grubych". Towarzystwo, które go obsiada, 
wyhrato to miejsce z l względu na większy chłód, 
panujący obok okna. Żona, mąż, jej dama do towa­
rzystwa i jeszcze ieder pan ważą w czwórkę co- 
nalmniej 6ti0 kg Ż< na nie tańczy, mąż Jej za to iest 
nadz,wyc7.aj muzykalna/ i przez cały czas gra w 
karty. Tańczyliby nvźe, niestety miejsce, przezna­
czone dla tańczących, jest zbyt szczupłe i ledwo 
pomieścić może 20 par. A ostatecnie poco im tań­
czyć. skoro i bez tego poca sie tu świetnie.

Przed nimi przy dostawa.-nym stole siedzi p. 
dyrektor W., zawsze w większem towarzystwie 
domskiem. Poznasz zaraz, która z pań Jest iego 
własną żona, gdyż po pierwsze nic siedzi nigdy o- 
óok niego, a po drugie przez cały wieczór -ni razu 
ona na ffljgo. ani on na nią nie spogląda. Pod tym 
wzclędtiii panuje miedzy nimi idealna liarmonja 
małżeńska.

Pyszną parę stanowią: gruby tuto r jeszci_e 
grubszą córeczka. Jego kompitt rodziny składu Ję 
ł.adto z żony i drugiej córki. Ob;e nanny są od lat 
10 na wydaniu i w tym kierunku pracuje gorliwie 
tak tato, Jak i mama Objaśniono mnie jednak, że 
nikt nię widz.ał tęgo całego garnituru rodzinnego 
„w  kup’e‘ . Atama bowiem z jedną córeczką s:edzi 
w Wiedniu i tam odbywa codziennie konference 
ze swatami, tuto robi to :amo we Lwowie, mając 
u boku drugą latorośl. Od czasu di czasu następu­
je zmiana —  tato jedzie z iedną córką do Wiedira. 
a mama w aca  dę Lwowa z drugą. Tato wręcza 
wtedy mamie natotte?. zawierającą życiorysy wszyst 
kich lepszych kawalerów Wschodn:ej Małopolski a 
otrzymuje od mej zap'ski. dotyczące „kaw a!e-r]i“  wfe 
deńsliel.

Skoro już mowa o córeczkach, to nie wolno mi

by wykup. 5 u płatniczego swą rodzinę. Starsza có­
reczka tańczy młodsza pilnuję mamusi, ta zaś z nu­
dów rachu. e. ile azi któraś z pań tego wieczoru 
„dzieś wyszła. „Co się tej dzisiaj siato, na już coś 
trzeci raz?!“  —  zwraca się nagle zirytowana do 
córeczki. Swoją drogą nie dz wię się jej. laka  roz­
rzutność w dzisiejszych ciężkich czasach może ją 
słusznie oburzać...

Bardzo praktycznie urządza się p. Y. Przycho­
dź tu z mężem i 18-ieinim synkiem. Tańczy naprze- 
mian to z jednym, to z drugjn. W  ten sposób jest 
asekurowana przed pietruszkowaniem. Polecam o- 
ery-wiście en mąJry sposób s.arszym mężatkom.

Niemniej praktycznie urządza się, nie całkiem 
jeszcze stara, ale za to całkiem siwa pani Ch. Ma 
Dyszny sposób na trzymanie swego młodszego męża 
pi zy sobi.. Dobiera sobie zawoze do towarzystwa 
jakąś młodą przyjaciółkę, do kb ej „kopie" się je; 
mąż. Pozwala mu na to tak długo, aż dochodzi 
do przettouanla że sytuacja stale się niebezpieczna. 
A wteJy zryw * dyplomatycznie z przyjaciółką 1 
wyszukuj.- jtak dla siebie, jakoteż dla swego męża 
nową przyjaciółkę. (Dok. nast)

3 dniowego aresztu. Słysząc to orzeczenie. 
Bajda wpadł form alnie w szał. Przypadł Jo 
żony 1 zaczął ją  okładać pięściami z całych 
sił. Zanim obecni w sądzie m ogli się zorjen- 
tować w sytuacji, Bajdowa leżaia już na zie­
mi, a z licznych rań krew sączyła się stru­
mieniami.

Dzięki interwencji osób trzecich fur ja ta 
obezwładniono, poczem dozorca więzienia od* 
prowadził go do więzienia Rozprawę przer­
wano, a przeciw niemu wdrożono postępowa­
nie o gwałt; publiczny.

S P R Z E N IE W IE R Z E N IA  W O Ź N E G O  S A ­
D O W E G O  P O Ł C Z Y Ń S K IE G O .

W oźny sądu stry jakiego Połczyński 
wpadł Pil oryginalny pomysł pomnożenia 
swoich poborów. Przeprowadzając jako woź­
ny sądów; egzekucje w powiecie s yjskim, 
przedkładał sądowi fikcyjne protokoły ze 
swoich czynności, sam jednak !n kaso wał 
pieniądze od dłużników i lokował je  we w la­
nej Kieszeni. Znleciei o liw ien i w ierzyciele, 

których zwodził rozmaitemu kłamstwami, za­
częli energicznie at ńerać i wówczas wyszły 
na jaw  jego  manipulacje. Pom ysłowego woź- 
lego ..zafantował‘‘ prokurator stryjsk i 1 ulo­

kował go w ai esr ach sądowych- gdzie ma 
możność przemy śliwania nad marnością 
świata.

l̂acik kobiecy.
P Ę D Z E N IE  H J A L E iW Ó W

».to ma czas, miejsce 1 ochotę, może nie­
w ielkim  trudem i nakładem pieniędzy sam 
w domu pędzić hjacenty. W  tym celu nale-

7 e ccbulc, w yb ie r i się różne koiory i  ga tyn - 
ki, późn ie j i w cześn iej kw itnące i postępo­
w ać z n iem i, jak  następuje: Ce bulkę w kłada 
się. do wazonka, nie w ieie od n ie j w iększego,

ki m ia ła  od g ó ry  m iejsce aa palec wolne do 
pod lew an ia.

Aby liście nie w yb u ja ły  za nadł o i k w ia t 
pełny się zaw iązał, u le ży  ooczutkowo cho-

ży już teraz kumó u ogrodnika piękne zdro- wać je  w ciemności tj. przykryć drugim wa-
" r“  a-.n —i i  ------- zonikiem lub też papierową tatką, łrzymaó

wilgot ac — koni rolując codziennie, podle­
wać tylko wystałą wodą. Pędzić należy ty l­
ko te cebulki, które dobrze się zakorzeniły i

do ziemi mocno piasc zystej — można też ni ocd m ają przynajmniej* na 5 etin. wysoki. 
spód wazonka dać piasku, złożyć cebulę a (Jdy k w iit  wypędzi do Jakich 10-ci„ centy n., 
następnie zasypać ziemią tak. abv tylko należy przykrycie zdjąć a doniczki posta- 
wierzcholek cebulki byl widoczny. Na w ić w pełnym świetle do zupełnego rózkwi-
wierzch nasypnje się znowu piasku i podle­
wa wystałą wodą. W  ten sposób przygotowa­
ne wazonki wstawia się do ciepłej piwnicy,

tnięcla. P rzy  pędzeniu hjacentów w wodzie 
należy cebulki również jak  poprzednio przy­
gotować Cebulki wkładą się c'o specjalnych

w i t  -ej r .em a  ani nyszy i szczurów  lea łj słoików , k tóre napełn ia się wodą tak aby uio 
rząd doniczek zasypu je  się lekko frubszą j dotyka ła  dna cebulki i trzym a się je  w  cie*

oominąć nńkzenem garnłtwrku składającego się z , wara.w.” , na wysokość ręki ziemią lub pias- mnem, wolnem od mrozu, ale ciilodnem micj- 
maniy i dwóch cór .czek Wszystki. o szalenie wy- kiem i >staviia jak długo nie zaczną kiełko- J scu, jek  długo słoik nie napc-łu się b ia łytqc 
IHdrtyćli kształtach i takicl. samych oczach. Tato «?Ji6 Okres ten trwa okuło 6 tygodni. Gdj 1 korzeniami. W tedy przenosi się słoiki w ci • 
'ch. chudy, lak chart angielski rezerwuje hn od go- > kiełki są widoczne, należy je  w yjąć z p o d . ple miejsce i nakłada papie rai a tal ki. któ-
óeitiy 5-ei jtołicznk tuż pod filarem. P'edzi biedak wąrsjiwy ziem i czy piasku, oczyścic i przc- 
„trr.n, 1 wdziijy iiż ii* dwóch krzesfnch a na trze- 1 aie»ć celem pędz: nia do ciepłego miejsca, 
cleni ktadzJc ęiirderobę i nogi. Po nadejściu żony i które nawet może nie wiele mieć światła, 
córek odce ociel i wraca o godzinie 12-cc w nocv.1 Należy p rty  tera uważać, aby każ da clonicz-

re, gdy pęd ks iatowy dorośnie 10-oiu ctm., 
zdejmu e się i kwiat stawia w świetle. Jeże 
' i  cebulka nie -akorzeni się siln ie i nic w y­
da dobrego pędu, nie warto je j chować, gdyż
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1 fe w iat n if będzir dorodny t darza się o, 
gd y  cebulka sert :a prę»ko pędzona — gdy 
jeszcze me dojrzała. Pędzonn cebulki po 
ukwitniędu należy trzymać suche do kwie­
tnia a potem przesadzić, najlep iej no grun­
ta, g d y d o  pędzenia już się nie nadają,

RADY PRAKTYCZNE.
W anny porcenalo-re i naczynie, które 

przez dłnższj używanie pożółkły — dadzą się 
łatwe odświeżyć, jeżeli odczyścimy je  szmat­
ką flanelową, napojoną terpentyną

Rękawiczki skórkowe
za ciasne zawinąć m  kil ka godzin w  w ilgo- 
tn j rę mik I zaraz ulu ać — rozciągną się i 
będa obs: rniejsze. Należy nważać jednak, 
aby ręcznik nie bj ł za mokry, jdyż rękawi­
czki mogą się całkiem zniszczyć.

Zaemające się szuflady
najłatw iej otworzyć, jeże li brzegi tak listw y 
is k i  spodu szuflady wysmaruje się m y­
dłem.

K U C H N IA .
Budyń z bulki

8 dkg. słodkich migdałów, jeden gorzki 
m iędzy nimi bez _npki utrzeć; 8 Ikg. moczo­
nej hi Iki (w  m leko) wycisnąć, dodać 2 dkg. 
mąki, 5 dkg. tarte i bułki i 10 dkg. masła w j ■ 
mieszać dobrze, odrobinę posolić, dodać 5 
ilkg. ca ru, utartego z 3 żółtkami, pianą z 
trzech białek, skórki cytrynowej. Budynio­
wą formę wysmarować masłem, wysypać bu­
łeczka, nałożyć a/i formy, zamknąć i goto­
wać przez 1 i pół do 2 godzin w rondlu z  k i­
piąca wodą.

Można też wy smarowi i? form ę wyłożyć 
grzankami z rogalka. skropić masłem i 
Śmietanką z cukrem i w anilją  a Jo środka 
włożyć masę bndeniową. Gotować jak po­
przednio.

Gulasz wołowy nowym sposobem.
10 dl g. słoniny, krajanej w krstkę, yrze- 

smarzyć z cebulką na złoto, doda iąc pół kg.

liękk ie j wołowiny, pokraj u e j w kawałki. 
Gdy straci czerwoność, nrJaó fia wszystko 
tyle wody, aby nięso pokryło. Gdy mięso 
miękkie, zaprawić kminkiem i solą Osobno 
ugotovać ryż na syp„o, ułożyć ,o w krąg na 
głębszej salaterce, oblać masłem, posypać 
parmezanem a do środka w lać mięso. Do te­
go poda je się sałata z pomidorów, lub kwa­
szone ogórki a oprócz tego przysmażone kar 
tofle.

Potrawy z ziemniaków po szwajcarska 1.
Surow~ ziemniaki ostrugać, pokrajać w 

cienkie lasterki i wrzucić na rozpalone ma­
sło na brytwanę, zalać śmietaną, osypać se­
rem, do śmietany wbić 3 ja ja  i razem roz- 
kłócić Brytwune dobrze przykryć i na wol­
nym ognin piec, aż ziemniaki będą miękkie.

H.
W  W estta lji 1 rają sui owe ziemniaki v 

bardzi gruby makaron, ątóry miesza się z 
sola, pieprzem i na 1 i pól kg. ziemniaków 
dwoma łyżkami mąki. Z ie r  nłaki smaży się 
na rozpalo nym tłusigjśn i gdy ~uż są na pćł 
gotowe, zalew, iię  je  trzema ja jam i, rozbi- 
temi z  łyżką mleka; gdy się zetnie, przewró­
cić na drugą stronę, przypiec i r l j  siemn^a- 
ki są już gotowe, podać zjakąkolw iek sałatą 
lub ćwikłą.

Odpowiedzi Redakoji.
Czytelniczce. Rdza z niebieskiej tkani­

ny nie c ywabi się, ho jeże li Pan i u żyje soli 
izczawikowe:’ nb cytryny, o m ateriał stra­
ci zupełnie kolor a w  miejscu, gdzie była 
plama, zostanie dziura.'

Z TARGU.
Nabiał.

Mleko 50 gr. litr ; masła 5—6 zł. 1 kg.; ja ­
ja  20—25 gr. sztuka; śmietana 3 zł. litr.

.1 ty n j.
Z iem ";aki ? gr. kg, —3 zł. za 100 kg.; 

kapusta 5—0 z l kopa; główka 25 gr.; mar­
chew 40 gr. 1 kg.; buraki 24 gr. 1 kg; cebula 
70 gr. 1 kg.

M *ęso
W ieprzow ina t  f i .  1 kg; cielęcin? 8—4 zł. 

1 kg; baranina 1.00 zł. 1 kg; ra iac 4 zl., sadło 
4 zl. 20 gr. 1 kg; słonina 4 zł. i  kg.

Zapiski.
(c) „W O B R O N IE  L W O W A  I  KTtEScYI 

WS< A  1DNIC1 L‘. "/ d an a  pod tym t y ln im  
przez Straż M ogił Polsktcn Ponsrerów, i  o- 
mów:ona onegdaj na łamach .,W ieku N ow e 
gc ‘‘ lis ięga  pamiątkowa ku ozei tych, Ujórsj 
poi g li za Lw ów  i Polskę od 1 listopada 19li 
do 80 czerwca 191r. obejmuje na 204 stroni­
cach tekstu 240 podobizn, 107 rycin i 21 rycin 
na kredowym papierze i zawiera pólirzecia 
tysiąca nazwisk poległych Bohaterów wraz 
z życiorysami. Cena egzemplarza broszuro­
wanego 20 zł.; egzemplarza oprawionego w 
pólpłótno -45 z! egzemplarz" oprawionego w  
płótno 30 zł. Niezamo nym udziela się u lg w 
spłatach ratalnych. Bliższy i szczegółów t- 
dziela wieepr. S traży M ogił p W anda M *- 
zanowska 1 yów ni, Pługosza L ?8. I. piętro 
od ?o< iny 3—4 popołudniu. Pod tym  adre­
sem należy przesj la.6 pieniądz,’ nn zamówio­
ne egzemplarze, dołączając dokładny adres 
kupującego.

Zm arły tragicznie śp karator Sobiński 
w wydan/ir na krótki przed śmiercią okól­
niku do władz szkolnych polecił to  dzieło do 
ozpowrizechniema go wśród młodzieży, nod 

kreślą, ac wartość je j  jako „czynnika wychó* 
war. czego kszta*-eriu umysłów i serc nu>
dzieży polskiej". Nadmienić należy, żc do­
chód z rozsprzeóuży jei t przeznaczony na u- 
rzą lzenie Cmentarza Obrońców Lwowa.

Naczelny redaktor t
BR O N ISŁAW  LASK Ó W N IC K L  

O d p o w l"d z ia lr .y  r e d a k t o r :
JOZEF KRZYSZTOFO W IC Ł

i iOLKA
N A J T A N I J J

P C L E G A

2905

Itr E l  .M E T R Y K O T O W A ,  « r
P C K C Z O C ttY  W E Ł N I U N E , R ¥ r i L K  3 5
R E K 4 W I C Z K I  2 S K A R P E T K I  Z I M O W E  L  to 1 4 . 9 3 .

Z E 3Y  na R ATY!
zlofyelr
Ratamles.- 2 0  

R*PPAP0RT
P i a t  H a c ja t k l  7  (gdzieKaw. de la Paix).
R o b o ty  w y k a s z a  s ię  d o  d n i  4 .

34827

4 ) # %  złotych
A l f  zadatek

Dnt?sl

SPECJALISTA CHOROB PŁUC. SćRCA i ŻOŁĄDKA

D r .  F E L I K S  H A R N
L w ó w  —  V * c l ‘ i A i  4 6 . —  Tc.aron 8 3 4 .

Prześwietleniu Roentgenem. PM311

Deutysia Dr. Z. RENNER
pl. U f  ii B n e s k l e i  1 . Pracownia repe- 
racyjna.Zqby sziucz. wykonuje się do tygodnia.

69

B u ’  Powszechne/ ur.FrlschSattficitt
rrzyjmule w chorebaeb kob iw yrii skórnych ł wone- 
yoznych <d 2 ~ 5  W AG O W A 91* 14331

B. Sek id4. k lin ik  w itd.
Szpi paóst we Lwowie
ordynuje w c lorcbacn skó.Ti jch i w en rycz. od i—

: n o w s i  J 26 . Tel. 25-1 r. Kosmot. leker., usuwanie 
włosów elektroliz* brodawek, znamion od 14— 1

J4426

Spec.alistkr ehoi ÓC skórni ch i wener.

Dr- L a u ra  Fili c.nbaum
i . sekund, klin. wied. i b. sek. Szpic Pońs.wow. we 
Lwow ie —  ordynuje od S— 1> popot. obecnie ul. S ło­
wackiego I. 5 parter 32578

S p e c j .  l i s t a  chorób wenerycznych i skórnych 
m u '^ Ł R '1  ,gJ Ł  ar-' > oraz kosmetyki —  

I J P s  H n W A K A  b. sekund, uupit. 
paóstwowego, Lwów, uL Słowackiego 4, naprzeciw 
iłównej poi zty. Leczenie plam, brodawek, włosów 
dekcrolizą i lampą Kwarcową. TeL 16-61, 8398'*

Se-undarjusi P .is tw . bzpita.a rowazecbi ugo

Duiisti Oi. A .  ‘ 5rsch9 ncio:rei
P l w c  S m o l K ł  I I m . t  o r d y n u j ą  3 — 9 .

34861

PECJAL1STA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZ1.

i i .  t t A M l  w ł S
lęlo i lwięta od 9*1 K»ąsą*wskiog* i. Tel. 81-42.

97- b

R ^ iE B r  W A L A  C X A Z J A
U f H F TC wiedeńskie i franc.

u l  I I  1 1 1  m 9s k ie  e t  9 0 0
I L U  J b L  damskie #, 8.00 

KALOSZE i ŚNIEGOWCE fflafki.TRŁfORN*,)
we S 'i zy.tkich gatunkach po cenach fabr. poleca inauy 
zes  Midn. magazyn nowości i gala iterji hurt, i detaL

B R E T T  i » > O L I D E S ,
LW ÓW , LE G JO K G W  35.

31099

Ł
w  m a g a z y n i e

l  MOSEE^BERG

yezaHcifsHa 4



i r .w ie k  mswr H?. tfb  .  n  pieB m w nm r
*  —    ■ — ' .... -    , » . i  i ■ ■■■ . . .  m

Pełne użycie kawy bez następstw 
szkodliwych utykaniu Kawy Hag *

Grirzwa do Rudzkówi
. j *  zeszyt, pió.’o, o łó . 5K i t. p., tax 

n ieodzow nym  jest dla rczi (cy) zegarek  
ty lk o  p recy zy jn y  „ M m  i S w lw  1  itsek* 

Z lo ty  ręczny na l asiemce Zł. 52. 
Ifyłączna sprzedi ty ko u G ll tO I  . IM I i a , ml. 

Sykstozk ii 14. S - ltto ia  gw arancja. 2 37

b u d y n e k  f a b r y c z n y  i
I i 1 la maszynowa, 20 metr i 

od toru koli jowogo (kolo ' 
Lwowa). ac ląoy się t 
wszystkich rycz. przed, 
siębiorstw lub magazyno­
wania towarów lorko za­
palnych do wynajęć za 
ozynszem z góry lub do 
eprzodania na wygounyot 
varunkach. T-lsty do Adm. 
Wiekn pod „P "d yn ek  fa­
bryczny". 34947,

PIEC E
TYLK.O U klaso

Rentschnera
Legjonów  37

riDiTfdzleiReaiaatffi!
Pończochy ala an.

gielsicL . z\ 1.50 
Pońezoehy z |edw

angielskie zt. V  0 
‘ eformy damskie zł. 2.— 

Chusteczki . . zł, f> 1 > 
Koszuli damskie zf. 3.50 
Rękawiczki weln. zł 2.50 
Rękawiczki trykot. , 2  — 
S l„  ki jedwabne „  2.— 
2835 poleca

I .  K .  Korhes
ul. H a i Eta I. 3

Centra

2077

Uwana!!
roszę się przekonać! 

W zat: ładzie fryzjerskim

L i i ,  it',
przy ul. Kam ińskiego 6 

(boczna Rutow sk iego;. 
Strzy enie pań a 0.70 gr 
Manicure . . a 0.70 gr. 
dla p. p U rzędn ików  i A - 
k a dem ików  ceny o  prc.

M r  zn iżone. I B d  
Ob ługa pler wszorzędn.

I9H3

■-0KALE
POKOJ U imeblowancgo, 

możuosoią udzielani t 
lekcy j, ios*uLuj« m ioaj 
ni iczimel. Zgaszenia lod 
.An g ie lsk i" Adm. Wieku.

29Ż2
POKÓJ frontowy slonecz- 
ny, komfort, * .majme 2 
panom i. i studentom, — 
ewontnalnis a otrzyma­
niem. Łyczakowska u I I I .  
1 , drzwi N 10 . 149ii

8 PO KO JI [meblowanych, 
s przedpokojem i .a orka 
na jen itr mj w ok ilioach 
ulio I ibielaka, Potockie­
go, Listopad’  za wyższym 
ozynszem miesięcznym po­
szukuje trzech solidnych
kawalerów na stanowi­
skach. Ł—.kawo zgłoszenia
z podar m warunków Jo 

dm. Wieku pod ..Okazi­
cielowi kwita lnseratowcgo 
Nr. 34896". 34896

POSZ1 KUJĘ wspólnika — 
na osobn; rokój. W iado­
mość: Żółkiewska Nr. 85;
skiep Bazana. 34851
POSZI K L J I  się dzierża­
wy lokalu lub większego 
mieszkania na zebrania 
townrz' slcii. Listy pod 
„Loka l" do Adm. Wiokn.

34844
UM EBLO W ANY rokój. -  
z osobnym wejściem, elek­
tryką zaraz do wynajęcia. 
Nazar Anna, "'oresy 2 B 
I I I .  p. 348/9

DO W YN A JĘ C IA  wielka 
sala z boezneml ubikacja­
mi z kompletno i urządze­
niem i fortepianem. Zgło­
szenia do Wieka Noi rego 
pod „Dancing". ?465n
POSZUKUJĘ pokoje z kn 
ch ią. pużąuauy przedpo 
kój i łazienka. L isty pod 
A. B. C. do Adm. Wieku 

34763
P IĘ K N  i  obszerny lokal w 
śródmieściu, nada; się 
jednocześnie na sklep, — 
biura i magazyn do odstą 
pienia. Listy pod „Zaraz" 
do Adm. Wieku. 34967.
3 I. jK A L E  . ib  ,  u p „ - 
urządzone na każdokolwlok 
przedsiębiorstwo przemy­
słowe. odstąpi W interfeld, 
Sapiehy 45. ,9 II

ZA TRZY..."ITNiJ r czyn- 
szon poszukuję 2—3 pokojl 
z kuchnią. List] do M m . 
Wiekn pud „G 1"  34956.
1 LUB 2 pokoje na pra­
cownie w centrum miasta 
za czy sszem miesięe„ . p  
posznknie pl„ >wszor ędna 
krawczyni. List; do Ad n 
W ie pod „Pierwszorzę­
dna". S4925

PGKDJ osobny, fortę Jan. 
umeblowany, ,asny, >k 
tryka, w> ajm ie i..io — 
samotna wdowa. Sukramen 
ink M, I I I .  p ,  Szczepań­
ska. <4»35

W YN A JM Ę  panora n ita 
nowisku frontowy poi ij — 
elegancko urządzony. PIao 
Jura 6, I. p. na ibwo — 

34767.

ZA M IE N IĘ  5 pokojowe 
loszl nie ż naji_ii;J:Lzym 

komfortei i na 3 poi ;„wo, 
za zwrotom kosztć . Li By 
"O l „Zdrowa okolica" do 
Adm. Wieku. 34915.

POKÓJ umeblowany, nle- 
krępująey wchód, z klatki 
sehodowoj. od I. listopada 
do ynajęeia. Listy cod 
„Blisko Techniki" do Adm 
Wieku. 34 lii.

POKÓJ umeblowany sło­
neczny, z osubnou wej­
ściem, wynajmę. Dzlałyó- 
skieh U, I I .  piętro, — i a 
prawo. 34977.

PRZYJM Ę na mieszkanie 
rzemieślników z wiktam — 
lub bez. Ormiańska 22. — 
I I .  p „ drzwi 9. 84973.

N A  W A R S ZTA TY  fabry 
ezne lub m igazyn 4 ubi- 
i »c,ie kurytarzom u su 
torenach, ewentualnie du­
ży frontowy pokój biirj 
ro zaraz od gospodarza — 
do wynajęcia. — Pełny 
kom forv. Lwów. Zamknięta 
Nr. 9. 49'

D W A pokoje, kuobnia, — 
koiiifo” ł owe poszukuje — 
wprost od gł spoaarza. Wa 
runki według no w., —
Listy pod „Dziolnica rV "  
do Adm. Wieku. 34974.

DUŻY umeblowany pokój, 
z calem ut rzj . ią liem dla 
3 pp. akademików do w y­
najęcia oc zaraz. — Ulica 
Ossolińskich 1 1 , schody 8, 
Łowicka. 34970

DO WY N A JĘC IA  p o K j 
kawalerski. Kloparow-ka 
9. I I .  P. 35006.

N WSPÓLNE mieszkanie 
ciepły pokój, przyjmę a i 
n: łub kawalura. — Ulica
Wojciecha 3, Czuterbako- 
wa. 35000.

P R ZY  nlioy Łyczakowskiej 
poszi kuję pokoju — bez 
mebli. Gałecki, Łyczakow­
ska 147. 34997

Ł A D N Y  lokój z calem — 
rentual Jo z częściowom 

utrzymaniem dla dwóch 
osób zaraz do wynajęoin. 
Gliniańska 4, I I .  pi< trę na 
prawo. H988.

POSZUKUJĘ N A TYC H ­
M IA S T  3 POKOJE. K U ­
C H NIA . K 1 1 MFOBT, ZA  
PŁACĘ  CZYNSZ DWU — 
ALBO I-LETNI LUB T  P. 
YYIAI MOS.. CU K IE R ­
N I .  W YicsZA W SK A . PL. 

CRN \ 3YNSKI. 84786

Z G U B Y
..IE W A Ż N IA M  zgubione 

dokrmenta Wnjskow, wy­
stawione przo? P. K . U. — 
Rzei« na nazwisko .Tan 
RAJZER 9409.

U N IE W A ŻN I AM zgubio- • 
ną książkę wojskową wy - 1  
stawioną przez i*K l — 

yów-Mlai na nazwisko 
Edw ird Jakóbowi ż, kpt. 
rez. 6 Pułku Saperów

84921

ZG IN ĘŁA  K O TK A  popio- 
lata z biotem, — z czarną 
plamką nu noeku Zn 
lazca raczy oddań za wy­
nagrodzeniem 5 zł. Leona 
Sapieh- 4i (prawy pa ter) 

34443

ZG IN Ą Ł  zcOT angor ja- 
sn. — pololaty w lęmne 
pręgi. 10  zł nagi ly  zna 
lazcy. Wiadomość: Zim->- 
rowicza 3, u dozoroy. — 

98981.
ZNALEZIONO przykrojone 
piec z czarnego łaszczą 
d unskiogo. Odebrać u M. 
Boraks. Panieńska 19 A, 
I I .  p. 84955.

U N IE W A ŻN IA M  skradzio­
ną mi w Kozienicach — 
książkę wojskową, wysta­
wiony przj-u P. K . ij. — 
L  ' miasto na moje na­
zwisko Zawistowski Ta­
deusz, starosta. 35098

Wolne posady
POSZUKUJĘ kuoharkę do 
wszystkiego (wyznanie obo 
ję ..c). Taube, Leona Sa­
piehy 24, 1. piętro, od g: 
12 i. 34763

F A B R Y K A  Wyrobów Me­
talowy! o, Lwów, Sykstu- 
ska 12 , poszukuje chłop­
ców do praktyki i wyszso 
lonych bronzowników. —■ 

34003

8 ŁUŻĄCĄ DO W SZYST­
KIEGO, z dobrjmi polece­
ni ni, zostanie przyjęta 
mi 1. listopada. Zgłoszenia 
ul. Dęgerta 1. 11 a . 9402

SŁUŻĄCA do wszy, tkięgo 
z gotowauicn potrzebna. 
Zgłoszenia: Nabielaka 21,
parter, drzwi nc Iowo. - 

34829

SŁUŻĄCA do wszystkiego 
z gotowaniem, ilohrzc pr ■ 
locop„ i z świadectwami, 
zgłosi się między 3—Ł ni: 
Sapiehy 41, I. p. na lewo 

34837

POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkiego, umiejącą ła- 
dnio sprzątać, prać i pra­
sować. 6 wi idoo. 'a doł 5 
wymagane. Ossolińskich 10 
I I .  p.. Rublowa 34891.

POSZUKUJĘ słuuącej do 
wszystkiego, umiojs do­
brze gotować, l  jardzo 
denromi śwladoorwami na 
wieś. blisko Lwowa. Z n a ­
szać się: Trybunalska 8 -
I. p., między 3—4 godz: 

84871

M A N IK U B ZYS TK A  zdol­
na. ktu _ by umiała też 
ondnlować, po.rzobna ze­
ra Braci Schilling, pa­
saż Oartoubergów, Stani­
sławów. 289

POSZUKU TĘ , służącą do 
dwóch osób ze świadectwa 
mi, umiejące prani i i pra 
iowanii Zgłoszenia a 
Lisowc, ul Koehanowskic 
go 1. 60, I. p. 34717

EKSPEb, E r'T  ) po- 
tr»»bny do k ilim kam i. — 
W « ranki skToame pudać 
pod „Ekspedjont" d< tilm, 
W ie-u  1929.

SZEWSKIEGO czeladnika 
p* nową robotę ba: Izo 
zdoiiiegu poszukuje M ali­
nowski, Leona Sapiehy 61.

*49811

POSZUKUJĘ dziewczyny
umiejącej d trze gotować
u, wyjazd do Borysla .. i . 
Bułłabauowa, Tarnowskie­
go 12. SET .

K U C H A R K A  do wszyst­
kiego, hi ł prania, z do­
brem! świadectwami po­
trzebna do 2 osób. — Ul 
Sykstuska 43 B. parŁu — 
na lewo. 35098.
^OSZUKUJE Się dziew­
czynki do Thtiki, i johę- 
tniej sierotę, bt intualnie 
z prowincji do składu we- 
dl»u. Krakowska Nr. 26.

14973.

POSZUKUJĘ , służące do 
wszystkiego Św Jacka, — 
domKi olicerskie Nr. 12 A.

.44976.

ZASTĘ I’CÓW wo wsz/ift- 
Kich miastu h do snrz-ida- 
ży ] okupnych artyh -,łów 
poszukujomy. I.isty p<J
„Foto — Cud" d'j Ail:c'n. 
w ku 14972

PO I EtZEBNA służąca lo 
wszystkiego, um iejąc. bar 
dzo dobrze gotować. — 
Altstock, Btajcrowska 5. 
_______________________ 34968.

POTRZEBNY k erowni — 
przekrawaoz do war: tatu 
szowskiogo; pierwszeństwo 
prowincja; Kawa nr lub 
„dowioo. Wiadomość: Gru­
ber, Lwów, ZamarstyuuW 
Nr. 33 34937
SŁUŻ\CP do wszystkiego 
do trz :h osób poszukiw. • 
na. Adwokat: Batorego 41
I I .  piętro. 34944

P R Z u M  Ę chłopca — dn 
nauki. Koszykarnia, Zyoli- 
kiewicza 9. 34943.
POSZUKUJĘ służącej do 
wszystkiego. Tarnowskiogo 
ls. parter, na prawo. — 
Zgłas/.„ć się między go- 
dz:ną 2 a 7. 34934.

SŁUŻĄCEJ uczciwej z do- 
bremi 'Olec. mami poszu­
kuję od 1. listopada. Zgło 
szenia: Lelowela 6 , I I .  p. 
na Iowo, od lij— 12 i «d  
2 -6 . 15012

DR. ALLE K H AN D , douty- 
_tn Kopernika 11, poszu­
kują asystentki i anny 
do dziecka, Niemki. — 
Reflektuje się tylko na 
siły inteligentno Zgloszo- 
ni i wyląoznir od 2 do 8.

35021

P A N IE N K I Jo tut 17 po­
trzebne. Chmielowskiego 
11 A . 35022.
A  3NTA ozwozioiela
za kaucją, dobrze zaprowa 
dzonego poszukuje W y ­
twórnia wyrób > w czekola­
dowych Albort Ju u, — 
Lwów, Ormiańska Nr. 1.

34835.

POSZUKUJE się panienek 
do wytwórni porfmneryj- 
rio.j. 1 'ierwszeństwo n.a.ą, 
które ju t pracowały w po 
dobnem Przed iębiurstwie. 
Soiiert, Zyblikiewicza 9. — 

34924.
1CUC U iR K A  z doł.romi 
świadectw i ii zostanie za­
raz przyjęta. Kuczyński — 
Lwów, Osiatyńskich Nr. 7 

349r
AG E N TA  bardzo zdolnego 
na pro./izję p r rjmę. — 
Zgłoszenia: Sukienki ego 2 1 
Front. • c49i

SŁUŻĄCA do " ’  itklego, 
z dobreml świadeotwami — 
poszukiwana. Listopada 19 
parter lewy. 8501".

R O Z M A I T E
r- EhFUM Y t  tN C L S K IĘ  
i wody kolońskle rwiato- 
wa na wagę sprzedaje — 
ni jt u.ej SNfS, I zarb- 
kowska 6 , u. k kina 
„L ew "). 34669

Oi T ADY 3 dunla, simczno 
obfite zł. 1.30. Zdrpwic 5;
I I .  p., na lewo. 44804

SMACZNE O B IAD Y d»- 
mow- wy na jo się do me­
nażek. Piaskowa Nr. 3, - i
I I I .  piętro. 84819
AKU SZE R KA Lutkowska, 
przjj.unje p„nle Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, p irter. -a 

83670.

W YKO NUJĘ tui' 1 ła- 
duie roboty Bicholieu. Ma 
deira. Szpacbtol, Tolledo ( 
monodramy. Zybliklewiczti 
4, I. p. pr..ex podwór :e na 
prawo. 34706
T YLK O  dla pańl Kostiu­
my, płaszczo, suknio orrz 
fi: r »  nowo i stare, wyko- 
nujo dainsKi > alon kra 
wiocki Józef F liek; robola 
piurws, orzędaa; oeny ii ■ 
akio. Blacharska 20. 34950

AK U SZE R K A  SEK U ŁA  — 
przyjmujo panie. — l lica 
Gródecka 49, I .  p. 74854

200 DO 500 DOLARÓW — 
ulokuję w rentownym t
powi.y ni interosie, najebę
tuirj za ryczaltowom zy-
skiom mii sięezny t i za 
boz])iąęzoniem włożonego 
kapitału. — Wyczerpująco
zgłoszenia wraz z zesta- 
wioniem ostatniego bilan­
su pod „Pewność 200L- do 
Adm. Wieku 35018

P . T. KUPCOM -  szybko 
przewozi różna towary w 
miejscu i na prowincje — 
autem 3 do 4 łrt'iT. Ulica 
Częstoohowska 15. 35002.

ODDAM na własność — 
chłopczyka 2 miesięcznego; 
ładny, zdrowy. — M a n n  
Zielińska, Lwów, Poste — 
restante. 34998.

FNDEI. i tueri Żk1 ] rzyj- 
muję po przystępnych ce 
nach. Zakład „A D E L A " — 
Płao Unji Brzeskiej 1 —• 

34957 i

AKU SZERKA WAGNERC 
W A, przyjmuje pa ‘ e »  
izas słabości. SOBIES .. L? 
GO 30. parter. 82 “"I i

ZŁOTO, srebro kapuję —i 
płacę sumiennie, peraŁ 
cjo wykonuję tanio. Mnt" 
ka - Komorowski, Bielows 
Bk lego C. 33459 ,

KUFR ‘ , walizki, teozkl, 
torebki da. iskłe. wykonu, 
je lnnpi „ srle specjalista i
Ęidolsheim, Kuperbika 14.

1731

DARMO K A T  LOGI płyt 
gramofonowych najnow­
szych nagrań, po nadosl. - 

adroau wysyła „P o 1- 
ska P ły ta ", Ws- zaw », — 
Marszałkowska 104—7. 273?
AICUUZFRKA przyjmują 
panie na czaa slabośol —, 
W ŁOWA 17, parter pra* 
wy przez podwórze *2t)8T

GEOMETRA autoryzowany 
i; żynier Szc* oanskł, w y ­
konuje wszel. ,0  .obo , 
pomiarowe prędko 1 tanio, 
P<ao Marjaekl 5. 34934
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—  Zatem musieli mieć jakiegoś znajomego p^na, Które­
mu zw ierzał się pan czasem, jak zamierza pan spędzić w ie­
czór.

—  Nie. —  rzek! stanowczo W em ele. —  Nie jestem czło ­
wiekiem poufnym i nie posiadam żadnych intymnych p-zjda- 
c i j f  ani powierników.

—  Ani nawet —  żadnej kobiety?,
Stary jegomość ofukną! się.
—  C zy  pan żartuje ze mnie? —  zawolai gniewnie.
—  W cale nie, —  odpar! niedoale Carring. —  Ale według 

tego, co mówią, nie jest pan wrogiem  kobiet. A  w  tę sprawę 
wmieszana iest kobieta.

—  Jak... Skąd pan w ie o tern? —  wybełkota! Wenteie.
—  Dowodzi tego szpilka do kapelusza, tkwiąca w  piersi 

zamordowanego. Prócz tego portjer oświadczył, źe na krótko 
przed złodziejami zjechała windą jakaś kobieta.

—  Niedorzeczność! — rzekł pogardliwie Wemdele. —  Pan 
wyprow adza strasznie śmiałe wnioski. Ty lko dlatego, że na- 
izędziem  morderstwa jest szpilka do kapelusza, nie musi być 
mordercą kobieta! A  że portjer zobaczył kobiete zjeżdżając.'*, 
windą, nie musi ona zjeżdżać z  tego pietra!

—  I tego też nie twierdziłem. Natomiast zwrócił ogrom­
nie uwagę pański mimowolny okrzyk na w idok szpilki tkwią­
cej w  piersiach zmarłego. I pan poznał kompromitującą szpil­
kę, panie dyrektorze, jakkolwiek nie chce pan p o w ^ z ie ć .  A le 
ja wydobędę prawdę, może pan być pewny. Tymczasem opie­
rani się na zeznaniach portjera.

—  Sądzisz istotnie, że portjer zamordował tego człow ie­
ka? —  wtrąciłem

—  Tak, — odparł krótko.
—  i jest pan naprawdę zdania, że morderstwa dokonano 

z okna balkonowego? — zapytał Tyko.

65

—  Ach tak, ct.odzi zapewne o ten mały naszyjnik, który 
Okupiłem wczoraj wieczorem od mojej siostrzenicy? —  za­
pytał.

—  Istotnie, —  brzmiała odpowiedź. —  Musi go oan oddać 
jubilerowi Teffertow i i to jeszcze dzisiaj

—  Nie zgodzę się na to nigdy.
—  Pani Titter zatrzyma naturalnie zapłacone jej przez 

pana 10.000 'koron. Ale pan zwróci naszyjnik jubilerowi bez 
żadnego odszkodowania.

W tedy usta W entelego rozszerzyły się do w ielkiego 
śmiechu. Ale Carring był nadal poważny.

—  Przyrzekłem  jubileiowi Teffertow i, którego bardzo 
dobrze znam, że zwrócę mu naszyjnik jeszcze dzisiaj, — 
rzekł—  i skoro teraz odejdę, będę go miał w  kieszeni.

— T o  zrobi pan chyba tak samo, jak „niewidzialna ręka* 
i ukradnie go pan. Dobrowolnie nie oddam go.

—  0 , jednak! Poprosi mnie pan nawet, abym go zabrał.
Doprawdy, nie rozumiem, co pan mówi. C zy naprawdę

wyobraża pan sobie, że mnie pan zmusi, abym oddał prawnie 
kupiony przedmiot?

—  Nazwij pan to raczej uszustwem- Słowo to da się za­
stosować do większości pańskich interesów, ale w  tym w y ­
padku jest to oszustwo karygodne Pan w iedziałeś o tem. że 
■naszyjnik był praw dziw y —  ona zaś, sprzedając go, uważała 
;o za imitację. Dowiedział się pan, że w  sklepie Tefferta za­

szła pomyłka —  umyślnie, czy  też przypadkowo. Znajdował 
się pan o godzinie 5 popołudniu w  siklepie i mógł pan słyszeć, 
jak mówiono o zamianie. W tedy zapowiedziałeś się na kola­
cję u swojej siostrzenicy, ponieważ spodziewa! się pan Wyłu­
dzić od niej naszyjnik za tanie pieniądze. Sprawa jest zunęt- 

, nie jasna.

S. A . D  .je ; D w ;e twarze. 5
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—  ! dła mnie tei, —  ośw iadczył Wentele —  Kom rak t 
kupna znajdzie się w  moich rękach, jak również potw ier­
dzenie iej męża, tak że wszystkc jest w  największym po­
rządku. ,

Detektyw  w yją ł spokojnie zcgat ek i położył go pczed so- 
i ą na stole.

—  W  przeciągu pięciu minut zw róci mi pan naszyjnik 
“Patrz pan sam na zegarek i posłuchaj, co ci powiem.

W entele w yją ł mechanicznie zegarek, a Carring zacząf 
m ówić:

—  Jest pewien człowiek, którego tymczasem będę nazy­
w ał panem X. Zaczął z niczem, a dziś posia-da kilka milionów. 
W ystrzegał się w szeikiego konfliktu z ustawą, —  trzyma! się 
w ięc tej samej zasady co pan, panie Wentele. Ale poza usta­
w ą nie krępował sie niczem. a jego gwiazda przewodnią był 
zdrow y, naturalny egoizm. W  ten sposób szedł pewny i spo­
kojny przez życie. W  niewyjaśniony dotąd sposób został pan 
X. dyrektorem wielkiego towarzystwa przemystówego. Urząd 
ten sprawował przez pięć łat i w  tym czasie zebrał mały ma- 
jąteczek w  kwocie pięciu milionów. Natomiast tow arzystwo 
zbankrutowało. Pan X. miał to tow arzystwo zupełnie w  sw o­
ich rękach. Był on bowiem nietylko dyrektorem, ale także 
pośrednikiem między sprzedawcami i odsprzedawcami. 
W szystkie wielkie zakupy i sprzedaże przechodziły przez je­
go ręce. Z zysków  brał umiarkowane, w  jego oczach śmiesz­
nie małe procenty i tantiemy. W tedy wpadł pan X- na pomysł 
abv za łożyć agencję pod oficjalną nazwą „Agencja handlowca 
Norwikena“ . Agencja ta składała się w  rzeczyw istości z  nie- 
r o  samego i z telefonu. A telefon ukryty był w  pokoju dyiek- 
łora towarzystwa przem ysłowego w  kasie na dokumenty. 
K iedy pan X. miał gościa lub był nieobecny, kasa ta, stojąca 
fsg  ’r-nło iesro biurka, bvła szczelnie zamknięta, a ukryty w

Kezdzłał fX.

Kietty Tyko i ja weszliśm y do pokoju, rzekł Carring:

—  Chciałbym wrócić ponownie do tajemnych wypad« 
fców, które sie w yd arzy ły  tutaj dzisiaj.

—  Jeśli przetnie pan ten w ęzeł gordyjski i przywróci ml 
to, co mi skradziono, będę panu bardzo wdzięczny, —  mru­
knął W entele

—  Postaramy się, —  odparł detektyw. — W ęzeł gordyj­
ski, jak go pan nazywa, składa się w łaściw ie z dwóch części. 
Jcdiu iest udała kradzież „niewidzialnej ręki“ , a dmgą mor­
derstwo w  spiżarni. Co się tyczy kradzieży, jest rzeczą jasną.. 
w  iaki sposób doKonali jej bandyci- Mieli podrobione klucze, 
i mogli swobodnie wchodzić i wychodzić z mieszkania. Mu­
sieli pracować godzinami v  pańskiej nieobecności, panie dy­
rektorze, aby p izygotow ać wszystko do najdrobniejszych 
szczegółów . I musieli w iedzieć najdokładniej, kiedy pan wy 
chodzi i wraca.

—  To  jest niemożliwe! —  wtrącił Wentele. —  Nie mam 
ustalonych godzin. Niekiedy jadam obiad wcześnie w  jakiejś 
restauracji, niekiedy wychodzę późno i wracam dopiero po 
północy. Na oznaczone godziny nie mogłt w ięc liczyć.
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Hajtąnii sprzBdale KALOSZE, ŚNIEGOW CE, SWETERY, TRYKOTY, P O Ń C Z O C H Y  „ALf-RA6KA* i mae, 
Rękawiczki, Bieliznę męską i damską, Kapelusze męskir, Krawaty, Torebki damjkie or*/
Perfum crję o w i  T o w a r o w y  „ B E R G E R A 1* L w ó w ,  p i .  T r y b u n a l s .  I  Y .

K T ‘ POTRZEBUJE BAN 
D A fYS TY  pr eoiw naj­
większym dolegliwościom, 
,ta ■ ech się przeiatjgu je 
Uo Polaczka w Samborze, 

1 ę SU ob»tnf"n: -araa,
najtaniej i ta ij iej. D°

"yTE ŁK I ogród warzywny 
i iat-J yy wraa ze Ba- 
d u > koło vog»xn- f .ryl- 
»*-.ej zai’.. . w ydgfori a 
Wie ‘ a. W la. on i-ić ’ Ułam, 
Lwów, ZybliLiewleza 27. — 

*501*

ODDAM kuohrle na ra- 
ęhnnek. Wiadomość. Z. 
Tellczek, Akademicka 6.

8433*

Inieresa handi.
JLOKl/JĘ najchętnie, e 

Lwowie 800 doi. w k ir :e 
lub innem reutownem intc 
re«*e Ja ryczałtowym xy- 
■ ,,«m  i ,lb. . o sayn ln Ja­
ko wspólnik. Sroczyński — 
Drohobycz — Górka B4n03

Posad  posiukuią
SAM ODZIELNA blelitniar 
ka oraz krawczyni poszu- 
m ujo szycia w ".ywatnych 
ilouwoh. L. ity pod ,B.“ - 
liżn iarsa 13”  do Ad: M ; 
Wioku. :.ł« 6

N A U C ZYC IE LKA  zreduko­
wana poszuwana poszukn- 
jo posady biuralistki, — 
Możo udziolaó li koj za 
kromneiu wynagrodzeniem 

Łaskaw o zglosz* ilia pod
„Nadzieja" do Admi...str: 
Wicau. 34443

MŁODA, intol. nai i szuka 
posady w chsraktorze to­
warzyszki 1 -ktorki do rtar 

szego pana bib pani, oweu 
tuatnit dzieci. igloczenia 
,M).l „Anna” do Admin. 
W iikn. 9406

P A N I bardzo inteligentna, 
zna się na gospodarstwio 
miojskiom i wiejskiem — 
możo zupełnie wyręczyć 
Panifl donm, jak również 
zna —ycie — roboty ręcz­
ne. Zgłoszenie, do Admiu. 
ped „Listopad” . 9468

ZDOLNA krawczyni poszn 
kuje posady na jeden 
li.iosią1’ za utrzytnanio we 
Lwowio. A. Domareek", — 
Urody, Sobioskiogo 12 — 

" 4810

LEPSZA służąca poszuku­
je  posady od 1 -go — do 
hrńcli osób do wszystkie­

go zo świadoi twarni. lis ty  
pod „Polecona”  do Adm: 
Wieku. 34873

OSOBA starsza z dobrymi 
świadectwami’ — poszukuje 
ptalcj służby n  utrzyma­
nie i mrłą dopłatę. Ulica 
Kościuszki 20, I I .  piętro, 
Knlicińska u n. Schwarz 

'46-8

ZDOI.NY i energiczny < te 
ladDik masarski, kawaler, 
poszukuje pósi dy. może 
być na wyj.izd. I  Bty pod 
f  H. do Adm. W iek — 

non

ZDOLNA K K A W C ZTN I — 
posanPujo praoy w pra- 
oowui snkioii damskicn. — 
Listy p.nl ,,Krawczyni" do 
Adm, Wieku. 34923.

POSZUKUJĘ miejsca po­
kojowej lub lepszej siużr- 
enj. Listy pod „Skromna” 
do Adm. Wieku. 34996.

P A N IE N K A  piszącą pa 
maszynie z 3-letnią prak­
tyk- sklepowa, poszukuje 
posadę r d zaraz. LiRty do 
Adm. Wieku Nowego [md 
„M arja” . '4952.

INTE L, młoda, dobrze pro 
itulBC «ię  a . ,  poszu­

kuje jakiejkolwiek posa- 
d] biurowej, najohętni j 
I o kasjerka. Zgłi ler a 
od „Iren a” do Adm i„. 
i«,kn 9407Pw

POSZUKUJĘ jakąkolwiek 
nasadę pi zedp didmową — 
tp od 8—3. za niskiem 
wynagrodzeniem. Pocindam 
V . kl. gimn., a obecnie 
o “tę"ie»am  na wieczorowy 
knn  maturyozny L ifty  
pod „Niskie wynagrodze­
nie”  d > Admin: Wieku. — 

3462

STARSZA ohra ucharka 
umie ezytać, pisać, oin 
mi się na "o, podarstw:
■ iej u  i 1  mle. ikim ezul 
owady, na] hetnlej jako 

>«j i y r l  domu. Wiado­
mość: £ ról* Ler-czj bsk 
go Nr. 8 n dozorcy. J4980

OSOBA inte) obejmie po- 
dochodzą ij i tpody- 

ni lub posadę skl <> 
kawiarnianą lnb jakąś 
Iną pudob” 4. Dobri świa- 
docty s. Listy do Admin: 
Vhku pod Dobre Iwta 

dectwn” , S5605

P08PO D YN I kucharki, po 
szc uje posady od iraz, 
młoda, Intel., na mnłe r n 
spod irs wo. Koeów-Poloski 
Skrzynka poczt. Nr. 1, — 
I  Łomrzyolia. 2940

K u p n o -S p ried a i
K A M IE N IC A  Il-piętrowa, 
nowa, pól „omfort, okolica 
Żółkiewska, cena 3.706 lo- 
larów, — Asnyka 4. sklep.

849]2

FUTRO lub spóu z kolnie 
em w doskonalem stanie 

knpię. 1  odąć stai 1 c nę 
pod „F rtro ' do AdmiD: 
Wieku. 34886

FORTE P I AL krótki snrze- 
dajn w ratach. Horman, — 
Św. Zolji 15 34879

D YW AN Y, kapy, tiranki, 
p irtjery, chodniki, najt. 
m tj W A N K ( pi. Marjack. 
Nr. 5, sioii. 2719

FO R TE PIAN  sprzedam. -  
Trybunalska 6, I I I .  p. -  
od 12 do 3 34960.

PŁASZCZ fntizany soliki- 
nowj, prawie nawy, oka- 
yjn ie do prze .ania. — 

Fjuel, Chmielowskiego 3, 
od i i—4 popoł. 35010.

PŁASZCZ damski e iip ly
okazyjnie do surzedania. 
Skreni, Malicka 18, sklep.

35014.

FO RTEPIAN  lub uanino 
kupię nraz. Gotowka — 
Nowacki, Pańska Nr. 17.

■410

1  przybory m y: iwsk 
. . . .  I 1 amunicję poleca 

naitaniej Bolesław Januow 
rk i.L w ó w  Czarn ieckiego i

2SS52

! DOTO. Srebro, Brylanty, 
knpuji po najwyższyab ee 
oaeh (>swal( Mandl, .ilica 
SykstnBka 83. 34540

s PRZa DAM — wynajmę 
domek n. Bogdenów-w — 
Wiadomość: Grunwal: skr
11, Łukaszewski. .34697
PŁASZCZEK z *  a trem — 
dla 9-letnioj aziewczynki. 
Ul. M R ja  5, parter 
lewy. 34778
Z KRETÓW  peleryna no 
wa do sprzedania okazyj­
nie przez grzeczność — 

■klepie p. Flacha, nl: 
Hotmańsi a 24. 84777

„M O N TA N IA ”  Lwów, nl.
ródeci 35, Telef. 18-66 — 

POLECA po cenaeh kon­
kurencyjnych DRUT z irżo 
ny ga li aizowony pooyn- 

-wany, . 1LLAZO taśi 11 we 
(bt dnarki) ziiuuo walco­
wany, BLACHĘ poey [o- 
waną czarną od 0.4 do 8 
uun 34*79

K U i s 1 1 ap ay ta gro 
by, tnd: et „ k o l o r o w a  
ne mpki i  świeoiki po­
leca Artur Bartosz, maga­
zyn p. ne) ay, azkl I na 
ezyń kuchennych, L ’ w, 
Tuc K  opernika. 34701
Pi 'K N A  wisząea lampa 
n ilton do spn ‘unia ,» 
50 al, K  >p arnika Nr. 22 — 

„ l i i  84948.

P IE C Y K I arrz knehenki 
gazowe o k a .jn io  —• d 1 
sprzedania. Józef Dom5 >> 
aj.acl areka 27. 4.

W -»NNY trwale, fotelm re, 
łazienkowe, dzieci m e, ku­
chnio blaszane, ualje, na- 
siady poleca najtaniej —I 
\ .o łcieeh Zająe, Ossoliń­
skich 14. Te 40—32. 84898

U Pldndia napr^ciw ki­
na „Kopernik 1 — koettuję 
C (i■ i dna łyżeczka a 
w Ule czarne kawy — z 

chińskiego erehra.

M n> ,tdna łyżeczka do 
HU herbaty z chiń- 

_______ skięgo srebra._______

uuugr.
< chirtakiegn arehra

1 lU B r.igs^eb r u

lyioyrtandiam °Lp :
naprzeciw kina „Kopernik*.

Z03*

Małżenstvm

V B D A U I V «  łóżka, uaterac coidry, 
1 1 A i  '  I  •  pod " zk; prześcieradła, 

nosz.wk. poleca, oraz ptzerabia ednym

25̂ 1“  Kazinier; Shlbiiis.ii
Lwów, *śopernika 4 (tylko naprzeciw '>,<0- 

wron )- 4989

SPRZEDAM  męsLie łntra, 
ko—ichj nowe i stare, bn- 
cikl n ęskie i boty filcowe 
gramofon i p łyty bardzo 
tanio. Kętrzyńsk “ go 34, — 
I. piętro na ankn, p, Ja- 
chowiczowa. 34941

SPRZEDAM dwa kołnie­
rz " krjm skie męskie. Ul: 
Piekaiska 49, I .  piętro — 

3493Ś
:'ZATK O W NlCE  do kapu 
Bty po 15 złotych sprzeda­
je ... i vR3 S” . Lwów. 
TRYBU1 M-SKA 1. 1.

83191

PŁć  oZGZYK zimowy na 
4—5 'etniego błop yga — 
do sprzedania. Ul, Króla 
Leszuzyuskiego Nr. 2, —
lii,a_J. 4722.

W I OLOlł CZELTO — .„ni o 
sprzedam. Kochnnow u iegi i 
8, m. 41, LentowBki. 34824

P IA N IN O  „Petro fa”  sprz* 
dmn. Listy ped „P o tro i" 
do Adm. W ieko. 84969

M ASZYNA Contral Bobin 
szowslc za 201 zł. — do 
sprzedania. Łysko, K i igi 
8. 84978.

|U| C O I  C. wszelkiego .odzaju pojed ncze i I 
fib . [llctne urzączen a używane i n

kom*
urzączen a używane » nowe, 

oraz A  i?  Y K l  poleca po um iarkowanych cenach
F r ,  Z t e l .A s M i,  Kołłątaja 5, stolarnia w  podwórzu.

2842

FUTRO męskie .rnsmany, 
kołnierz bunrowy) ol uzyj- 
nie do nabycia. Ogied ic 
można . l i r  ny Lubi Iskich 
llutowskiogo 5, 84949.

O K AZYJN IE  DO oPRZE- 
dania: dębowa pół-bypial- 
liia, su,:' jr.dalny, sześć 
krzeseł, knni .ns kuchenn., 
szalarka, stół, rarBtat ki­
limkarski, łóżko żrlazi - 
kanapa, inna, serwis 
szklanny, kołnierz, man 
szoty z nurków '''arnow- 
skiegu 90, I .  p., oó 2—5 po 
południu. 84953.

DEBOWE beczki : wina o 
pojemności ponad 230 litr. 
na kapustę lub ogórk., — 
sprzed jo lirm a „JahL. 
win”  nl. Bogusławskiego 9 
Teielon Nr. 6, międ®- iu-12  
przodpołndniem. 34958

P A M ir/ lA J , c przyszło 
powodzenie 1.’woje zależy 
przede wszy stklem od dc- 
brego ożenienia się li b z i- 
mą ^pójścia. -  T sl* ni o 
masz idpoWii dnich zuajT- 
mosoi. zwróć się do Mi |- 
dzynarodowego biura, ko­
jarzeniu małżeństw „Ma- 
iryni injnm” , ’ V awa, 
nl. Nowogrodzka 36. Ścisła 
dyskrecja zapewniona. — 
W rbór olbrz.y mi. 2871

OBRĄCZKI SZCZĘŚCIA — 
14 l '"r .  złoto, zł. 1 2 ; 
Guterinan, Syhstuska 14.

:649

„S W A T ”  ustosni1 owany w 
lepszych sferach poleca
sje. — ZrlOoze l i i i  Dud
tiSwat' • Rokie' a P, asnw i, 

borążczyzny 7 lub tolc,’: 
1421 od 1-6. i52.

M ALzENSTW A pragnie
~ iele zamożnych pań, bo­
gaty oh cndzoziemi , ro 
i J tl, związki małżeńs io, 
panowie także Ona nr . 
jąt n. V  ''omuść po nie- 

liecku. 1000 listów dzięk­
czynnych. STABREY, Ber 
lin 113. Stolpi-ohestr. 48.

2546

N A  ..IANDOLIN1E, gitarze 
(solo) w 16 lukcjael płyn 
nie grać z nut ęyuczairi 
pod gwaronoją. — Kora 
„*oboy 15 zł., zbioiou y I ł  
zł. luiosięcznio. Zgłos/.uoia 
codziouuio d 4—7, yłne 
Bernai yński 12 , 1 1 . p — 
Specjalista gry na instru- 
niuti Beli wtosktcli i kie­
rownik kursów szkolnych, 

34995,
M A T E M A T Y K I, , -zyrod:, 
LzyM , chemii tE G Z .W -  
N Y  -  11 AT  LR  A j ndzisls 
profesor Antoniego 7, —
I. p.. od 3-5. 34n»
KONCESJONOWANE — 
przez Ministerstwo Oświa- 
ty KURSY ‘ J 1 w. ■ 
ie ’ e ania H F I EN Y V A „  
C H i ł u W N E J ,  KOLiHA- 
NOW SKIECO JR. m. - 
Nauko dla pań na nla- 

c* aiab rja 'acb. Od- 
dzitlny ki.rs krojn dl* 
pan : wodow,„li. ł ’ormy 
do m iary 5 kmn j „  r s 
według żnrnaii “ 4618
NAJ ,ZY 187! L metoda wy 
uczenia jęayków 0 0 noż.r- 
tinch. „ECO. 1 . IAN-
C. 1SE‘  IA T O R E L  5 M. 
Ho Iow Lu « iły , 34358

K L R S  Wazelkicłi fnńeów —. 
rozpouzyniuu 8. 1 ' ilopadą. 
Wpisy cJ &-tej, Looffler,
Friedrichów ó 34939

STFNOfiRAFJA, PłSANIE na MASZYNACH.

mm issi kwl 1 e m u
LWpdK KI R K O WA  38, T eL l 31-14
rczpo ■ ną dnia 5. ust, , la  br. nowe kursy: Ste­
ll g ra f]i ^ o lsk ła j —  a) niższy, b) wyźory (skróce­
ni logiczne —  bieg ość ). Kursy 4 m er. 3 razy tąg, 
opiata mieś. zł. o.— p isan ia na m is z y n a c l i—

os.bne godziny ćwiczeń dla nabrania oi.J lrści.
1  o<lś 11 - 12 i  o d  3  Si ,897

N A U K A
BTKNOUKAFJi v s ueza — 
obecnie darmo, liBtowuie; 
R. .keja Stoncgraia, — 
Warszawa, Szczygla J2.

2838

ANGIELSKIEGO w j ucza 
w ciągu 26 lekcyj student 
Uniwersytetu Londyńskie­
go. Zgłoszenia ped „Em  
glish”  Adm. W ieka. 2921

ZA W IA D A M IA M , „e od 1. 
listopada lokuje tkaniny 
ręcznoj roboty oraz k ili­
mów _  w e  i sy stemem, — 
ocli,; w&i się Lędą obecnie 
Zyblikiowic" i 21, XI. p. — 
przedtem Zielona Nr. 5 D.

35003.

RW IE szafy do sprzeda­
nia. III. Sybliklowioza .31;
I I I .  schody, I I .  piętro ■ 
przez ganek na lewo — 

34980.

21 „ ł O T Y U I kurs .STENO 
G R AFJI polskiej, niomie- 
kiej „F.o :>io franoaisi'”  — 

Baforogo 34. 34557

5 N IC  do sprzenania ko 
żnch, kurtka męska wato 
i ana, Loldru. Sodowa 2 —
I. n. drzwi 3. ,14940.

Podarunki
kim wyborze.

śłubne i okolicz­
nościowe ze złota 
i srebra we wiel- 

GUTERMAN, SYKh.4-US-vA 14
28o o

M ATE M ATYK I >zy prof. 
gimn. Batorego Nr. S i .  —  

czwarte piętro, od 3—u — 
31831

D YPLO M O W ANA namizy- 
cielkr orync »  fra.icuskio- 
go, nicmiruklogo, udziela 
konwers—j- pomaga w 
aaucc .zkoinci — ludziśp 
7 rzygotoY-nje do matury 
g iu jaz ja lu o j. Dlugoi ca 37
I I .  pięti-o, 34961)

P IĘ K N F  słoneczne P 1 irce- 
le budów Ule nrzy llicy 
Grochowskiej i Potockiego 
na spr/"il'.ż, także 1 na 
raty. Wiadomość: Uegiel-
n a Tow 1 .renowi go ol: 
Groohowsk lub binro pl, 
Marjaok: 16, piętro, — 
między 6—7 w i e t “4591

1 ZTERY duka.o , ,amni- 
Li inłode, wysokiej rary, 
do “nrzedania. Wiadom >śó 

elo.w 3t«3. 34606

STARE obuwie mę ikle — 
kupuje Majknt, podwale 1  

•̂ 982

AUTO „Ford " prawie no 
we sprzedam Gródecka i
I I .  piętro, na prawo. 34691

KURS TARGÓW. W  pierw 
sznrzędnej szkole tańców 
Henryki Brysiowej, zam. 
Irauthowej przy ul. Ru 
towsaiogo 23 ro-poczyna 
się kurs ws.olakicli tań­
ców modnych i salom 
w”  oh — Trńce prowudzi 
prof. Robert Horsi Ceny 
zniżone. 34687

>/ L N IA  modna kom­
pletna z zegarem * ,
cym, sypialnia mahonio­
wa wiedeńska do sprzeda- 1 
ma: Firma Falkiewicz — 
Rynek 42, sklep korzenny.!

34797 i

JEDNOMIESIĘCZNY kurs 
nr i nowszych wyrobów — 
wlóozko rych, białych i ko 
lorowycii h s ... r — oraj 
batihu 1  ro lifu : oplata
bardzo niska: Jachowicza 
17/111. na prawo. 34799

FO R TE PIAN  i pianino 
knpię zaraz Poda cenę 1 
fl-me. Zgłoszenia pisemne 
dn Biura .tacobu,go, Z 00- 
rowozp 14 pod „Gotów­
ka". 1171

UD ZIEL VM lekoji fr i non- 
aiciogc oraz korepetycji — 
kiue śroanicn Ceny u ia r 
kowane. Listy do Admin: 
W ieka pod „Samie ma 39” 

“ t96.i

LE KCJA  fortezR-nu 10  zł 
niiesięc;,nie. L isty pod „M ‘ 
do Adm. Wieku. 34759

K R O K ! damski ;gu wyneza 
W a y m k i  n r z y s tp  h i o . I  isty 
aod „Fachowiec”  do A-5m. 
Wieku. 54963

S O IID N IE  tanio ucz.. -■ 
wed.o wroru: matematyki, 
fizyki, -jj-iny, lincltaltcijł, 
>ti-og—fji.  tisty adreso­
wać auł „Równowaga”  — 
siać do Adm. Wieku. — 

341“.''.

N A Out LNE żądanie pan, 
pr- radzę jsjzczo tylko do 
150TI. 1926 r ostatnio lek 
ej Yyrotu uywanów pe.- 
szich ulotwionyiu sneso 
bem aa ramach ' '[o. dy- 
ranów snnyT.icńskich — 

(S” ieg amyinońsk? 1  per­
ki), Pm ar*-1! ostatniego 

kursu n dniach 3 i 4 ( I .  
Panie któro pev.vednio 
nezyły się a nio riywa 
nów smyrneńskich la  aur 
a dywam w norskinh j. j ją  

plerw.,eeńBl wo. Lekcjo tiwn 
godzinne trwają cały 
drień. W pisy 0 1 1 / infor- ‘ 
macjo w P ierwszej i ,eily- 
nel . wodowej wytwftrnj 
dywanów l.a r  cl a I itwuify 
wlcza. Lwów, Zyhliklćw*- 
cza 18. "4951
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FWARSZAWSKA SPÓŁKA MYŚLIWSKA
S K Ł A D  BRONI i A M U N IC JI 

ODDZIAŁ WE LWOWIE, PLAC MARIACKI 4 (Hotel Europejski)

O e n t r a l a i  W a r s z a w a ,  u l .  s r ó l & w s l s . a  N v <  1 7  
O D D Z IA Ł Y : P O Z N A Ń , G w a rn a  L 12 — W IL N O , W ile& sk a  I. lO.

X

U.
Jeneralne przedstawicielstwa na Polskę i  Gdańsk najsłynniejszych fabryk broni amunicji, jak : Fabrique 
Nationałe w Her stal, Lebeau, Stassari, Franco tte, Sauer, Mauser, Utendoerffer Husąuarna (ozwecja),

Euttweil i  innych.
SŁYNNE NABOJE ŚRUTOWE włatfit«RO mar-synowego w yrobu a kapJi?onam  <3EVcLD r  l prochem 
berdym nym  R O T T  W E I L .  —  P rzybórj  m >illwskle I ize rn  ercze. —  Warsztaty ruszmOcarsłui . -  

O T W A R C IE  w pierwszych dn iach  L IS T O P A D A34937

P R Z E D S T A W IC IE L S T W O
na Małopolskę i skład g ł ó w n y  H U T ,  P Ł Y T  i A P A R A T Ó Y 7

tatefonowych — burósu Sykstus,ta Nr- i.7.
35013

BEZPŁATNIE
i bez rajm r eszego obowiązku kupna raczą P. T. 
Czytelnicy przyjść oglądnąć w naszym nowo otwar­
tym magazynie przy ul. Łyczakowskiej L. 6 nad­
zwyczaj wielki wybór konfekcji damskiej, męskiej 
i dziecinnej, kraj i zagr. po taK niskich cenach, że 
£adna z f i i m  lwowskich nie jest wstanie z na-szemi 
cenami konkuiować.
M A f iA Z Y N  K O N F E K C J I  D A M S K IE J  M Ę S K IE J  i  D Z IE C IN N E J

LM .IIIi, M C  ŻAKOWSKA 6
We własnym interesie należy zapamiętać donładnie Nr. domu 6.

z9,t>

Ktothri
zn.lefć korzystny sby. 
dla  swych pir d sk tć  * 
towarów.

Kto szuka
dobrej klljentell wSróa 
m j»»e siycb warstw.

K tc  r n a la r :1
zgnblonę rzecsii {n>c 
zwrócić właścic dc i

T R Y K O T A Ż E
i KONFEKCJA damska najtaniei u firmy

„ M O D A  1
L u t ó w *  4- S i c l o r i s - 1  id-

OGLĄDA li IE  C E N 17 NASZE W YSTAW Y ~  " 2729

Kf ii rzi Oko
pragnie sus! tt zi jęcie 
> ib dobrać sp rzd  s io  
oo trzebn e  ra s im io ti

lle c h  o s ło ri'
i ię natycnifliast we

itfieku Nowrm
najpo s j  tb  iaj s s y m  
„ i :  a ik i a-ow j — 

ló rtfco  dal ■ laktam

SOWlCie
is y n s o ra d za
s jrd r tl u c z y n n ia  na 

og łoszen ia .

U W A G A !
P lje s z h a n ia ,  L o k a le ,  Z a K ta d y  p r z e m y s ł .

Zarfiwjti "philips“*„TUNGSRA 1“ od 100 
w tti w zwyi za bezcen. — Żarówki
oa (0 do 32 śwec po 1 zT. 25 gr  

poleca 2h88

L L  Ł K T R O B Ł Y S K
bwiw, Skarbkô ska 4 (naprz. kina LEW ).

KdUłTKl najnowsze
w  wielkim wyborze oo L c  najtaniej 2638

L fflo>rr uf. tykstuska a.

P A i r  S K d k Z A h E  wiedeńskie
poleca po cenach konkurencyjnych 2oo9

W EN T Y L*, LwlR G M  36. Tli. 737.

01,1 A '"  ; >uj na Utnie 
Jica ..iiw lgulona
marka Światowa, udo- 
woń ona si Ina a i- 
' nncja za każdą szta 
ke. Ceny sprzedały a 
ti iliei aj za tu In:
. Ir. 1202 doi. am. 0.6(1 
f  12 1.—, Nr. 12IH
li>  1919

A La S R A F N
L U  y  \  S I E . .  -  I C Z A  5
w y łą c z n y  « H l » d  n a j l e p s z e j

H ERB ATY 3 KAW Y
34 20

Tel. 17—..5. iti. 1 J
Jl 1 deszły Płyty kraj. I agr. ostatnie no.ro- 
6cl taneczt po ce. ach i ajniższych do Dobycia

G R AM * )N Ó W  MALWIKA llOiiENM"M
Lw i -  Ń B K a  t 7.

ZLECENIA Z PROW INCj I OLW KOTNlE. 2748

poljca po cenach kowkurenc. 2771

J .  G @ l b e r £ ,  fc w d w . u l P a n ie ń s k a  19.

modelowa po-. *' 
nader niskichKAPELUSZE,.......

Saion Mód Z o f j i  H a n d  Hautm- id 7.
&  74

aakattB3MBMB«»ti u 111 waawBMSj

K A S Z L E S Z /
5IE CZiźJf 52 PRZCZICBIDNY. 
MASZ BALE GAPDiA

UŻYW AJ HL1 f f "  g f f c

p a s t y l k i<»ny 11 U
F A B R Y K ’ IH EM . FAR M AC EU TY CZ NA

(3 . KI O :CK
W ARSZAW A

2'57

BUKOWYCH DESEK LUB FRYZ TARTYCH
wedle zj mó* ienia na różne liary dostarczą wię­
kszą il ść. 'Szczegóły tartaf ■ 'vi. Hubój, Lackie po zta 

Kniażę koło Z oczo 1 ?l" 3

PlEBbS na Rftflt od ki (skromniejszycż do

jenach konkurencyj­
nych tylko u firmy

najwykw ntniejszycn po

rsllsa “ -1**"*1 *załóż w  roku 1 ż87. 
34e3

Y a p t t o i  ra n ie  p o k e t
Sin r v  do o k ie n ,  m p .h lft aalnnnurA ofomanu m   ___»«.ory do okien, meble salonowe otomany, materm 
i Ł  p. — wyr bi- nowe, przerabia sture najtaniej

L E O N  M Ą T W I J O W S f i l
Pracownia tnpic^rskd — Lwów, Chorażczyzna 20 
_________________ Telefon 40-11. 3 <

N V & 4 ; tOŚC 9 p (u c o n &  '/ C J n lld  u. Wydawco. ,Wiok Nowy* Spółka w/Jaynbta
 * * . , ' : * Drufcfem 5,6łk inik; *  Praso* LwJw Sokola 4,


